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znacznie powiększoną. Jest to więc 
w interesie każdego abonenta, aże
by jak najprędzej dobić do 15,000, 
a wtenczas będzie odbierał gazetę 
o wiele większą, a tern samem bę
dzie miał więcej do czytania.

Każdy nasz abonent ma najmniej 
jednego przyjaciela, który jeszcze 
nie prenumeruje “Gazety Polskiej" 
i nie ulega żadnej wątpliwości, że 
z małą fatygą i dobrą chęcią mo
że tego przyjaciela zdobyć na na
szego abonenta. Za tę fatygę i do
brą chęć ofiarujemy za każdego no
wego abonenta niebywały dwudo- 
larowy podarunek, to jest Stereo
skop z 24 widokami Męki Pań 
sklej ZA l)A ił MO, a nowemu

Każdy abonent “Gazety Polskiej’’ 
może otrzymać Stereoskop z 24 
widokami Męki Pańskiej taki 
sam, jaki sprzedawany jest po dwa- 
dolary ZA DABMO, jeżeli nam 
przyśle jednego nowego abonenta 
na “Gazetę Polską,” który zapłaci 
prenumeratę za cały rok z góry. 
Nowy abonent ma prawo do pre
mii w sumie jedneg dolara, którą 
to premię może wybrać sobie w 

"książkach, jakie znajdują się w na
szej księgarni.

Oferta po 
wyższa jest na 
to zrobiona, a- 
żeby zdobyć 
więcej nowych 
abonentów na 
Gazetę Polską, 
która ma obe
cnie 10,000 a- 
bon entów, a 
gdy dojdzie do 
15,000, będzie

abonentowi, jak wyżej wspomnieliśmy, jaiślemy w premii ksią
żek wartości jednego dolara.

Załączona rycina przedstawia stereoskop, który ofiarujemy 
każdemu za nowego abonenta, a na innej stronicy podajemy 
jeden z widoków Męki Pańskiej.

Pospieszcie się więc z nowymi abonentami pod adresem:
WŁADYSŁ IW DYNIKWICZ,

Wydawca “Gazety Polskiej,” 532 Noble st., Chicago, 111.

NASI PODRÓŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie ; mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieściiwo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity.

Pan W. Radomski kolektuje w stanach: Massachusetts, N. Ham- 
pshiere, Rhode Island, Connecticut, N. Jersey i Pennsylvania.

Pan Wł. Michalski kolektuje obecnie w Dunkirk, N. Y. i okolicy.
Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 

idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

WŁADYSŁAW DYNIE WIC Z.

“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 
roku $1.25, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c.

Wiadoinośri_Zagraniczue.
Najatarizy konsul.

GIBRALTAR, 18 lipca.— 
H. J. Sprague, konsul Sta
nów Zjedn. w Gibraltarze i 
najstarszy w służbie konsul 
amerykański, umarł tutaj dzi
siaj po krótkiej chorobie.

Był on konsulem od i2go 
maja, 1848 roku. Od czasu 
prezydenta Polk, był on sta 
le mianowany na ten urząd 
przez wszystkich następnych 
prezydentów.

Na jego miejsce zamiano
wano jego syna Ryszarda L. 
Sprague.

** *
Kaczka dziennikarska-

BERLIN, 18 lipca. — Na
deszła tu wiadomość z Essen, 
że cesarz Wilhelm został za
mordowany.

Miał go zasztyletować czy 
zastrzelić jakiś marynarz. Z 
tego powodu w prowlncyi 
nadreńskiej wydano tysiące 

ekstra gazet, opisujących 
śmierć cesarza.

Okazało się jednakże, że 
była to tylko kaczka dzienni 
karska.

*
* * 

Siedmset osób zginęło.

TACOMĄ, Wash. 18 li
pca. — Według pocztowych 
wiadomości, jakie nadeszły 
tutaj z dalekiego wschodu, w 
północnej części wyspy Jawy 
wskutek nagłego wybuchu 
wulkanu Kloet 700 osób, 
przeważnie krajowców stacilo 
życie.

Okoliczne plantacye kawy 
uległy zupełnemu zniszczeniu.

»
* *

Wielkie przedsiębiorstwo.
PETERSBURG, 18 lipca. 

— Donoszą z Moskwy, że 
senator W. A. Clark z Mon
tana, podczas ostatniej wizy
ty w Europie, kupił kopalnie 
miedzi w górach Uralskich 
za sumę 10 milionów rubli.

Senator Clark jest tym sa
mym, którego senat, rok te
mu przyjąć nie chcial do swe

go grona, dla przekupstwa, 
jakiem osiągnął swą nomina- 
cyę.

*
# * 

Zaburzenia w Hiszpanii.
SARAGOSSA, 18 lipca.— 

Wczoraj powtórzyły się zno
wu zaburzenia religijne i pod
czas walki na ulicach pomię
dzy liberałami a konserwaty
stami, poniósł śmierć karli- 
sta jen. Cavero, a około 50 
osób zostało poranionych.

Tłum napadł również na 
biuro katolickiego czasopisma 
“Noticlero” i zburzył takowe. 
Oby te prądy I zaburzenia, 
jakie powtarzają się w Hi
szpanii ostatniemi czasy, wy
szły im tylko na zdrowie.

«* •
Ukaz carski.

HELSINGFORS, Finlan- 
dya, 18 lipca. — Wielkie 
wzburzenie umysłów spowo 
dowal w całej Finlandyl ukaz 
carski, mocą którego armia 
finlandzka ma zostać przyłą
czona w r. 1905 do armii ro 
syjskiej.

W ten sposób Finlandczy- 
cy tracą ostatecznie wszelkie 
prawa jako naród odrębny.

•
« •

Hrabia Tołstoj chory.
PETERSBURG, 18 lipca. 

— Hr. Tołstoj, sławny socya- 
log rosyjski, jest śmiertelnie 
chory.

Doktorzy orzekli, że nie 
wiele jest nadziei utrzymania 
go przy życiu, gdyż starzec 
cierpi na ogólne osłabienie, a 
gorączka wcale nie ustępuje.

• * * 
Upały w Europie.

BERLIN, 18 lipca. — W 
całych Niemczech panują u- 
pały, jakich dawno niepa- 
miętają. Ludzie umierają po 
miastach od porażenia słone 
cznego.

W mieście Poczdamie o 
berwały się chmury, a z kil
ku miejscowości donoszą o 
gwałtownych burzach I gra
dobiciach, które wyrządziły 
znaczne szkody w polu. Pio 
runy zabiły kilkanaście osób 
i bydła.

Ogólne straty spowodowa
ne burzami obliczają na kilka 
milionów marek.

* #
Nie zjadą aię.

BERLIN, 18 lipca. — O- 
kazuje się, że nie było żadnej 
prawdy w pogłosce, jakoby 
miał się odbyć zjazd cesarza 
niemieckiego, cara rosyjskie
go i Edwarda VII króla an
gielskiego.

Co prawda, car odwiedzi 
Wilhelma w czasie rewii nie
mieckiej pod Gdańskiem.

Przyjazd króla Edwarda do 
Moguncyi, będzie czysto pry
watnej natury. Odwiedzi on 
chorą swą siostrę, a matkę 
Wilhelma.

• *
* * 

,C«remoniał maaonów-
LONDYN, i8go lipca. — 

Wczoraj odbyła się instala- 
cya księcia Connaught, jako 
wielkiego mistrza masonów, 
wobec 11,000 członków te
go stowarzyszenia.

Poprzednikiem jego był 
król Edward, który jednak u- 
rząd złożył z chwilą kiedy zo
stał królem.

Książe w przemowie swej 
podkreślił ten fakt, że od wie 
lu lat królewska rodzina an
gielska identyfikuje z wolny 
mi murażami.

Ceremonia odbyła się z 
wielką pompą.

*
* *

Do bieguna północnego.
TROMSOE, Norwegia, 18 

lipca. — Z portu tutejszego 
odpłynęło kilka okrętów pod 
dowództwem Amerykanina 
Baldwina do morza lodowa
tego.

Baldwin żywi nieplonną na
dzieję, że dotrze do bieguna 
północnego. Statek Ameryka 
popłynie najpierw do Archan- 
glelska, wróci później do wy
spy Vardoe, skąd odpłynie 
do kraju Franciszka Józefa.

*
* * 
Widmo głodu.

PETERSBURG, 18 lipca. 
— Ze źródła urzędowego o- 
kazuje się, że wschodnim 
guberniom rosyjskim grozi 
znowu głód z powodu silnych 
upałów i braku deszczu.

W polu wszystko tak wy
schło, źe gdyby nawet deszcz 
teraz spadł, nie odwróciłby 
klęski.

Deszczu nie było od po 
czątku czerwca. Ciepłomierz 
wskazuje ciągle 100 stopni. 
Hiobowe wieści nadchodzą z 
z Kazania i z nad Wołgi.

*
* «

Straszna zbrodnia.
WIEDEŃ, 18 lipca. — Z 

miasta Stanlslawowawe wscho 
dniej Galicy) nadchodzi wia
domość okropna.

Dwóch elegancko ubranych 
panów przyszło w nocy do 
pomieszkania akuszerki Maya- 
ler, wyciągnęli ją z łóżka i 
zawiązawszy oczy wywieźli 
gdzieś po za miasto.

Gdy kobiecie odwiązano 
przepaskę, znalazła się w bo 
gato urządzonym apartamen
cie i stała nad łóżkiem poło
żnicy oczekującej właśnie roz
wiązania.

Gdy dziecię szczęśliwie na 
świąt przyszło, obaj panowie 
dobyli rewolwerów i rożka 
zali akuszerce wrzucić je do 
pieca do czerwoności rozpa
lonego, co też uczyniła.

Potem puszczono ją wolno. 
Kobieta dobrowolnie oddala 
się w ręce policy!, której o 
wszystklem co zaszło opowie
działa.

Śledztwo w toku.
* » •

Z Filipin.

MANILA, 18 lipca.—Ma- 
jor-jenerał Corbin, miał dzi
siaj naradę w kwaterze jen. 
Chafee, w której brał udział 
gubernator Taft.

Komlsya filipińska uchwa
liła znieść zastosowany rząd 
cywilny w Batangas, Cebu, 
Sawar i Bohol i ogłosić tam
że stan wojenny aż do czasu 
poddania i uspokojenia się 
tamtejszej ludności.

Wysłano natychmiast do 
Batangas batalion 2ogo puł
ku piechoty w celu uśmierze
nia tamtejszego ruchu po
wstańczego.

Czternasty pułk piechoty, 
który pierwszy wylądował 
pod dowództwem jen. Merritt 
w Hpcu 1898 r„ powróci do 
ojczyzny w tych dniach.

Gubernator Trias w pro 
uincyi Cavite, były dowódzca 
filipiński, otrzymał depeszę 
od dowódzcy filipińskiego 
Malvery, że chce się poddać. 
Telegram powiada, źe pomi
mo przysięgi złożonej przez 
jen. Malvera, iż ostatni opu 
ścl pole walki, dowódzca fili 

piński stracił nadzieję w zwy
cięstwo i poddaje się Amery
kanom.

»* •
Spiiek odkryty.

KONSTANTYNOPOL, 19 
lipca. — Po długich śledz
twach odkryto ostatecznie 
przyczynę pożaru, jaki swego 
czasu wybuchł w pałacu suł
tana.

Było to sprzyslęźenle ko 
biet haremowych, które nie 
cierpiały swej kasyerki. Na
mówiły one pewną murzynkę, 
aby wznieciła pożar na kory
tarzu, obok apartamentu ka 
syerki tak, aby podejrzenie 
padło na nią.

Plan się udał i kasyerkę 
aresztowano, ale w końcu 
odkryto prawdę i wypuszczo
no kasyerkę, a aresztowano 
winne kobiety.

** *
Głód w Roiyl.

PETERSBURG, 19 sty
cznia. — W Besarabil we 
wsi Tryfoneszty pod Soroka 
mi przyszło do zaburzeń chłop
skich, wskutek panującej tam 
klęski głodowej.

Głód tak tam dokuczył 
chłopom, źe mimo respektu, 
jaki mają przed nahajką, 
zbuntowali się i napadli na 
rozmaite składy, w których 
domagali się chleba, a już 
najwięcej dali się oni w» 
ki właścicielom dóbr.

Wojsko uspokoiło jednak 
rozruchy.

* *•
Nowe próby z balonem-

BERLIN, 19 lipca. — Z 
wielkiem powodzeniem od
bywano tu próby z balonem 
aluminiowym wynalazku Zep 
pelina.

Statkiem kierowano w po
wietrzu dowolnie i z taką 
szybkością, źe znawcy zape
wniają, iż statek ten tworzy 
nową erę w dziejach żeglugi 
napowietrznej.

*
* *

Kanał Nlcaragua.

LONDYN, iggo lipca. — 
Lord Pauncefote angielski 
ambasador w Stanach Zjedn. 
uczynił następujące zeznanie 
w sprawie kanału nicaraguań- 
sklego.

“Miałem konłerencyę z 
markizem z Landsdowne nie- 
tylko w sprawie kanału Ni- 
caragua, lecz także w kwe- 
styach innych, dotyczących 
się Anglii i Stanów Zjedno
czonych. Pertraktacye są o 
becnie w toku i mam na
dzieję, że sprawa ta zostanie 
niezadługo załatwiona.”

*
* »

Chiny płacą.

PEKIN, 19 lipca.— Edykt 
cesarski zatwierdza wypłatę 
półroczną procentu od sumy 
pożyczonej na budowę kolei 
żelaznej w Anglii w sumie 40 
tysięcy funtów szterlingów.

Li Hung Czang na razie 
nie chcial płacić tej sumy. 
Zdecydował się był na to, by 
bank w Hongkong likwido
wał hipotekę. Suma odszko
dowania, jakiej żądają katoli
cy i protestanci wynosi 3 mi 
liony tealów.

* *
W ręku Moskali.

LONDYN, 19 lipca. — Z 
Petersburga donoszą, że Mon
golia jest w ręku rosyjskiem. 
Urga, stacya pograniczna na 
trakcie wiodącym do Pekinu, 
o 200 mil na południe od 

Kikhty, została ufortyfikowa 
ua. Stanęli w niej załogą ko 
żacy.

♦ *
»

Konsul zamordowany.

VALPARAISO, Chili, 19 
lipca. — Generalny konsul 
Ecuadoru w Valparaiso, A- 
rias Sanchez, został dziś za
mordowany w śródmieściu.

Raniono go kulą i sztyle
tem. Obcięto mu w dodatku 
uszy. Sprawcy zamachu są 
ziomkami konsula.

»
* * 
Zamiary Rosyi.

LONDYN, 19 lipca. — Z 
Szangaju donoszą do czaso
pisma “Globe,” że Rosya za
mierza za pośrednictwem Bel
gii nabyć na własność kopal 
nie węgla w Kao Ping w 
północnej części prowlncyi 
chińskiej Peczili.

Kopalnie te mają wielkie 
znaczenie, gdyż zaopatrują w 
w węgiel eskadry rozmaitych 
mocarstw.

* *
«

Francja zagrożona-

LONDYN, i9go lipca. — 
Według wiadomości nade
słanych do tutejszzych dzien
ników przez paryskich kore
spondentów, Francyi zagraża 
wielki przewrót.

Sądzą tam ogólnie, że we 
Francyi istnieje sprzysięże- 
nie mające na celu obalenie 
dotychczasowej republiki i o- 
głoszenie cesarstwa.

Korespondent donosi, źe 
sprzysiężenl mają ogłosić ce
sarzem księcia Ludwika Na
poleona, który obecnie jest je 
neral majorem w armii rosyj
skiej.

# *
* 

Boerzy czynni.

KAPSZTAD, 20 lipca. — 
Boerzy napadli na patrolują
cy oddział angielski w odle 
glości 12 mil stąd.

Anglicy zostali tak niespo
dzianie zaskoczeni, że się mu
sieli cofnąć, straciwszy 5 lu
dzi. Boerzy opuścili zdobyte 
stanowisko.

* # 
»

Zakony na Filipinach-

MANILA, 20 lipca. — Za
kony na Filipinach nie będą 
zniesione pod tym warunkiem, 
źe zakonnicy nie będą się 
wtrącali w sprawy publiczne.

Mieszkańcy filipińscy tak 
sobie sprzykrzyli zakonników, 
którzy za czasów hiszpańskie 
go panowania rządzili niemal 
sami wyspami, że ostatniemi 
czasy, domagali się zniesienia 
zakonów, gdyby władzy ich 
nie ukrócono.

#
* * 

Pani Paul Kruger.

PRETORYA, 21 lipca.— 
pani Kruger, żona prezyden
ta Transwaalu, umarła w so
botę po południu po trzy 
dniowej chorobie, przeży
wszy lat 67.

Wiadomością tą czuje się 
bardzo dotknięty prezydent i 
ciągle się modli.

** » 
Znoszą ambasadą-

LONDYN, 21 lipca. — Z 
Paryża donoszą, źe komitet 
wyznaczony z Izby posłów 
do wypracowania budżetu 
zniósł posadę ambasadora 
francuskiego przy Watyka
nie.

«* ♦
Zatrzymają zamek Morro-

HAVANA, 21 lipca. — O 
prócz stacyi dla wojska i flo 

ty rząd amerykański zatrzy
ma w swem posiadaniu na 
wieczne czasy starożytny za
mek Morro.

Rząd amerykański czyni to 
w tym celu, aby w razie na
padu ze strony mocarstwa 
obcego bronić skutecznie Ku
by, powtóre, aby mleć gwa- 
rancyę, że Kubańczycy do
trzymają obietnic danych Sta
nom Zjednoczonym.

* * 
«

Anarchista ujęty-

RZYM, 22 lipca. —Anar
chista Narcezzo Miotti, wy
słał list do swej żony, w któ
rym ubolewa nad jej losem 1 
przyszłością, albowiem on zo
stał przez związek anarchi
stów naznaczony do wykona
nia morderczego zamachu 
na króla włoskiego.

List ten dostał się do rąk 
policyi i na podstawie tegoż 
został Miotti uwięziony.

** *
Odkrycie medyczne-

PARYŻ 22 lipca. — Aka 
demia umiejętności zrobiła 
wielkie odkrycie, mianowicie, 
że lecytyna z jaja jest sku- 
tecznem lekarstwem przeciw 
gruźlicy (suchotom).

Lecytynę albo się wstrzy
kuje albo też zażywa w pi
gułkach. Ciekcwiśmy.

S *i- ♦
Wielki pożar.

OTTAWA, Kanada, 2 2 lipca. 
— Ogromny pożar lasów 
w Kippewa wyrządził straty 
na pół miliona dolarów. Spa
liło się bowiem około 30 
mil obszaru.

Raport Kitchenera.

LONDYN, 23 lipca. — 
Marszałek polny Kitchener 
donosi z polud.'Afryki, że od 
15 lipca zginęło w różnych 
potyczkach 45 Boerów, 25 
zostało ranionych, 126 się 
poddało, 190 wzięto do nie
woli, przy tern zabrano im 
wielką ilość koni, amunicyi, 
broni I żywności.

*• *
Wyaokie wynagrodzenie-

LONDYN, 23 lipca. — 
Lord Roberts wielki mar
szałek polny, otrzyma za 
usługi oddane w wojnie z Boe- 
rami pół miliona dolarów od 
rządu angielskiego.

Ostatnie Wiadomości
SZTOKHOLM, Szwecya, 

24 lipca. — Eksplozya nafty, 
jaka miała miejsce na pokła
dzie amerykańskiego okrętu 
Lulse Adelaide, który z ka
pitanem Orr opuścił Philadel- 
phię 24 kwietnia, spowodo
wała śmierć dziesięciu ludzi 
z załogi okrętowej i czterech 
Szwedów.

PORTAU PRINCE, Hay- 
ti, 24 lipca. — Pożar, jaki 
tutaj powstał, zamienił w po
piół pięćdziesiąt domów. 
Wielu strażaków odniosło po
kaleczenia przy gaszeniu o- 
gnia. Stratę obliczają na 
|2OO,COP.

PITTSBURG, Pa., 24 li
pca. — Krążą tu pogłoski, że 
właściciele fabryk postarają 
się o ludzi z innych okolic 
Stanów Zjednoczonych i nie 
ustąpią robotnikom pod ża
dnym pozorem. Milicya sta
nowa ma być wysłana do 
miejsc strajku, gdyby się te
go okazała potrzeba.
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 

Wschodu. i Zachodnich 1 Szląska......................
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryl, Gallcyi, Czech

Morawil 1 Węgier . ..................... . .

RUBEL— do Rosyl, Litwy i Polski pod Moskalem

FRANK—do Francyl, Szwajcaryi 1 Belgii .

GULDEN—do Holandyl ...................................
KRONER—do Danii, Szwecyl 1 Norwegii.........................

LIRA-do Włoch...........................................................................

24
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1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie Jest 
pod kontrolą rządową. WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.

Lipiec.
25 C. Jakób» sp., Krystof.ra.
26 P. Anny, matki N. Maryi P.
27 S. Pantaleona, Berty i Marty.
28 N. Nazarynsza, Botwida m.
29 P. Marty p., Feliksa.
80 W. Abdona, Zenona m., Judyty. 
31 Śr. Ignacego z L., German.

POLSKA
Pod Moskalem.

■ — Morderstwo wlesie. 
W majątku ziemskim Końskie- 
Wlelkie w Królestwie Pol- 
skiem, należącym do hr. Tar
nowskiego, gajowy Franciszek 
Dzlurdź, chodząc po lesie 
około godziny 3 nad ranem, 
usłyszał, iż ktoś wycina drzewo 
przy użyciu piły, skierował 
więc swe kroki do miejsca, 
z którego zgrzyt piły dola
tywał. Uszedłszy kilkadziesiąt 
kroków, zauważył trzech wło 
ścian, z których dwaj zajęci 
byli piłowaniem sosny, trzeci 
zaś stał oparty o drzewo, 
dzierżąc siekierę w ręku. Gdy 
gajowy Dzlurdź zbliżył się 
do nich, wszyscy trzej rzucili 
się na niego i w okrutny spo
sób zamordowali toporami. 
Wrzuciwszy trupa do mro
wiska, najspokojniej wrócili 
do dalszej roboty wycinania 
pilą drzewa. Zaledwie atoli 
zaczęli piłować sosnę, ze zdzi 
wienlem i z przestrachem spo
strzegli o kilka kroków dalej 
tak zw. “Antosia,” który, po 
stradawszy jednę rękę w tar
taku, obecnie jest na testó- 
wy m chlebie hr. Tarnowskiego. 
“Antoś,” wyszedłszy do lasu 
zbierać grzyby, był mimo 
wolnym świadkiem spełnionej 
zbrodni. Złoczyńcy, ochło
nąwszy z pierwszego wrażenia, 
wywołanego widokiem “An
tosia,” poczęli biedź ku niemu 
1 zapewne byłby go spotkał 
los gajowego, gdyby nie ra 
towal się ucieczką. Gonili go 
dość długo, lecz “Antoś,” 
będąc młodszym od zbro
dniarzy, zdołał dobiedz do 
dworu i tu zaalarmował służbę 
folwarczną. Morderców natych
miast aresztowano. Gajowy 
Dzlurdź był bardzo gorliwy 
w służbie, za co od dawna 
grozili mu śmiercią włościanie. 
Pozostawił żonę 1 czworo 
dzieci. Hr. Tarnowski wy
znaczył wdowie I sierotom 
stałą emeryturę.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.

— Z Leszna otrzymał 
“Dz. Pozn.” od pana Oswalda 
Seidendorfa (sen.) malarza i 
właściciela hotelu list, który 
brzmi jak następuje:

“Któregoś dnia otrzymałem 
od pana rektora Eile list, 
w nim mnie proszono, żebym 
przystąpił do “Ostmarken 
verein,” który jest niewin- 
nem towarzystwem; szkody 
w żadnym razie z tego mleć 
nie będę. Ja i wielu przy 
jaciół moich nie wiedzieliśmy 
nic więcej, jaK że pomienlone 
towarzystwo zamierza policzyć 
niemieckie przedsiębiorstwa 1 
daliśmy nasze podpisy.

“Ale teraz, kiedy mi zwró
cono na to uwagę, że na
zwisko moje ogłoszono w ga
zecie ‘ Ostmarkenverein” jako 
antipolskie, z uzasadnieniem, 
że ma być przeciwnikiem 
moich polskich współobywa
teli, a ja przecież jestem przy 
jaclelem tak Polaków jak 
Niemców, doniosłem natych
miast p. rektorowi Elle, że 
występuję z “Ostmarken
verein.”

POBTOBYUM

15c
25c
25c
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“Proszę zatem szan. Re 
dakcyą o odwołanie mego 
nazwiska w najbliższym nu
merze, ponieważ nie jestem 
antipolskim działaczem, lecz 
malarzem 1 właścicielem .ho
telu, politycznie neutralnym, 
a tak z Niemcami, jak z Po
lakami w najlepszych pozo
stającym stosunkach. Proszę, 
żeby to sprostowanie po pol
sku było wydrukowane.”

Gniezno. Szewc, p. Kor- 
natowski, stawał swego czasu 
przed sądem pruskim za to, 
że chłopca swego nie chciał 
posyłać na niemiecką naukę 
religii. Za jakieś niestosowne 
wyrażenie skazał go sąd na 
24 godzin aresztu. To go tak 
rozgoryczyło, że zbliżywszy 
się do stołu sądowego tak 
zawołał: “Tak, gdybym był 
hakitystą, nie zostałbym uka
rany. Wy, pslekrwie Niemcy, 
myślicie, że możecie z Pola 
kami robić, co chcecie. Dzień 
aresztu I Czemuż zaraz nie 
trzy, albo tydzień, albo zaraz 
łeb uciąć? Możecie potem 
moją żonę i dzieci żywić. Ci 
psie krwie urzędnicy są nie
godziwi.” Za to skazano Kor- 
natowskiego na 6 miesięcy 
więzienia.

Hr. Raczyński na 
Obrzycku ofiarował z powodu 
urodzenia syna 10 tysięcy 
marek Towarzystwu ku zwal
czaniu gruźlicy w Księstwie 
Poznańskiem.

T e a t r w Poznaniu. Grono 
obywateli polskich w P oznaniu 
złożyło 30 tysięcy marek na 
odnowienie i upiększenie tea
tru polskiego. Przeróbki 
gmachu, budowa foyer 1 za
prowadzenie elektrycznego 
oświetlenia rozpoczną się 
w ciągu miesięcy letnich.

Z Krotoszyna piszą 
do gazet niemieckich: “W tu- 
tejszem króle wskiem glmna- 
zyum Wilhelma rozporządzono, 
ażeby wszyscy uczniowie 
w drodze do szkoły i z po
wrotem, (!!!) a mianowicie 
w glmnazyum samem rozma
wiali wyłącznie po niemiecku. 
Jest to rzeczą znamienną (?), 
że tego rodzaju zupełnie uspra 
wiedli wionę (?) zarządzenie 
w ogóle okazało się ko- 
niecznem (?) Uczniowie pol
scy, których zresztą przy roz 
dawaniu wolnych miejsc tak 
samo się uwzględnia, jak 
Niemców — rozmawiają atoli 
mimo to dalej po polsku, nie 
biorąc najmniejszego względu 
na swych współuczniów nie
mieckich (?!) Co więcej, do
puścili się nawet wprost 
demonstracyi I Niedawno 
temu odbyły się latowe wy 
cleczki uczniów. Trzy naj 
wyższe klasy pojechały ko
leją do Żerkowa, niższa se
kunda do Jarocina, obie ter- 
cye do Milczą, podczas gdy 
seksta, kwinta i kwarta po
wędrowały do Zdun. Podczas 
tych wycieczek polscy ucznio 
wie nie wahali się (haben sich 
nicht entblódet) śpiewać pieśni 
polskich” Co za okropna 
zbrodnia !l no i hakata nie 
“entblóduje” się roztrąbywać 
to po całym świecie robiąc 
naturalnie z igły — widły.

Mogilno. W tych dniach 
zjawił się pan burmistrz miej
scowy nagle w składzie kolo
nialnym kupca p. F. Br., 
żądając teczki papieru listo
wego. Person?! obsługujący 
nie poznał co za klienta ma 
przed sobą I podał mu teczkę 
papieru, tenże obejrzał i za 
żądał Innego, a po podaniu 
mu lepszego gatunku, popro
sił o jeszcze itny papier li
stowy. Przypadkiem było 
w składzie kilka tak zwanych 
narodowych teczek papieru 
listowego z herbikiem, od 

niedawna dopiero wydawa
nego. Interesent, któremu 
właśnie o teczki te chodziło, 
gdyż, jak przypuszczać należy, 
jakiś pokątny denuncyant 
rnusiał donieść o istnieniu 
tychże — przyjął takowe, 
zapłacili poszedł. Jakież jednak 
było zdziwienie, gdy w nie
spełna dwie godziny już bur
mistrz powrócił, nlesamjednak, 
ale z żandarmem i sługą poli
cyjnym w celu podjęcia rewi
zyt Rezultatem tejże było za
branie czy aresztowanie kilku 
tylko teczek wspomnianego 
papieru w zapasie będących, 
z nadmienieniem, że takich 
rzeczy sprzedawać nlewolno.”

A więc i papier listowy już 
w podejrzeniu.

Ostrowo. W W.Kalisz- 
kowicach uderzył grom 
w dom mieszkalny nauczy
ciela, stojący samotnie na 
polu. Piorun zabił żonę nau
czyciela i dziecko.

Kościan. Wdowa po 
niedawno zmarłym nauczy
cielu ś. p. Wojciechowskim 
chciała na tutejszym cmen 
tarzu mężowi swemu wystawić 
nagrobek. Tymczasem przybył 
do niej nauczyciel Deckert 
i radził jej po przyjacielsku, 
żeby na tablicy umieścić kazała 
napis po niemiecku, w innym 
bowiem razie stracićby mogła 
pensyą wdowy, jaką jej rząd 
płacił Wskutek tego pani 
Wojciechowska zaniechała wy
stawienia nagrobka.

Tak więc się już 1 kultura 
na nasze przenosi cmentarze I

Miłomłyn. Żona cegla
rza Lunkowskiego z N. po
stawiła garniec z warem na 
ziemi, poczem się na chwilę 
oddaliła. W tym czasie nad
biegło jej 3 letnie dziecko, 
które obaliwszy garniec popa
rzyło się warem tak niebez
piecznie, że pomimo natych 
miastowej pomocy lekarskiej 
zmarlo po 3 dniach.

PRUSY WSCHODNIE
1 ZACHODNIE.

Lubiewo. W dniu św. 
Jana około godz. 3 po poł. 
zerwała się okropna burza 
nad naszą okolicą. Deszcz 
padał tak ulewny, jak gdyby 
się chmury oberwały. W Lu
biewie zbił grad całe pola. 
Najwięcej ucierpiały jarzyny. 
Niejednemu posiedzicielowi 
zerwał wicher dach ze sto
doły, Innym powywracał ko 
miny. Straty są znaczne.

Królewiec. W głównej 
komendzie wojskowej w Kró
lewcu zniesiono nabożeństwo 
polskie dla polskich żołnierzy 
wyznania protestanckiego.

Majątek Kończyce pod 
Nowem w Prusach Zachodnich 
nabył, jak wiadomo, z rąk 
niemieckich pan Wojnowski 
za 360 000 marek (bez bro
waru). Nowego nabywcę haka- 
tyści już otoczyli szpiegami 
i już wiedzą, jak urządził 
zarząd majątku. Donoszą tedy 
do gazet hakatystycznych, że 
pierwszym czynem p. Woj- 
nowsklego było, Iż natych
miast oddalił z obowiązków 
niemieckiego urzędnika go
spodarczego i niemieckiego 
kołodzieja, że innemu rze
mieślnikowi Niemcowi, który 
pracował dla dominium tego, 
odebrał pracę 1 że wydawanie 
obroku odłożył na porę połu
dniową “ażeby fornale itd. 
rano spokojnie mogli odpra
wiać modlitwy poranne” itd.

Wszystkie te zarządzenia 
uważają hakatyści naturalnie 
za niesłychaną “zbrodnię poi 
ską w obec niemczyzny.” Gdy 
zaś komisya kolonizacyjna 
nabędzie majątek polski i od 
razu pozbawi pracy nietylko 
urzędnika i kołodzieja pol
skiego, ale i dziesiątki pol
skich rodzin robotniczych, to 
w tym razie — zdaniem 
polakożerców — stało się 
jedynie zadość “sprawiedli
wości niemieckiej" — gdyż 
Niemcom wobec Polaków 
wszystko wolno. Rzeczywiście 
szkoda słów tracić na napię
tnowanie tego rodzaju “ety 
cznych” zapatrywań. Panu Woj- 
nowskiemu natomiast wyra
żamy nlniejszem szczere uzna
nie.

Brodnica. P.Franciszek 
Stawicki, właściciel fabryki 
papierosów, otrzymał od bur

mistrza miejscowego dwu
krotne zawezwanie, aby Imię 
swoje Franciszek na szyldzie 
przemienił na “Franaa,” grożąc 
w przeciwnym razie karą 15 
i 30 mk. P. Stawicki naturalnie 
nie pozwoli! się zastraszyć i 
oddał sprawę sądowi. Sąd 
ławniczy zatwierdził wprawdzie 
mandat karny, lecz w drugiej 
Instancyi został p. Stawicki 
uwolniony od winy i kary. 
Obrońca oskarżonego, p. 
rzecznik Wyczyński, na pod
stawie metryki swego man- 
data wykazał przed sądem, 
iż imię “Franclscus” (po la 
cinie wypisane) nie może być 
przemienione na “Franza,” 
bo w takim razie stałby się 
p. Stawicki karygodnym. — 
Dochodźmy praw naszych na 
drodze legalnej.

Z Kościerskiego. 
W Starej Kiszewie spaliła się 
we wtorek w nocy stodoła 
posiedzlciela Berendta; pastwą 
płomieni stały się rozmaite 
wozy, sanie i sprzęty gospo
darcze, oraz reszta zapasów 
paszy.

Tczew. W nocy na nie
dzielę napad) z tyłu jakiś 
łobuz na Nowem przedmieściu 
stróża nocnego Szopińskiego 
i uderzył go kijem tak silnie 
przez głowę, iż Sz. padł bez 
przytomności na ziemię 1 leży 
obecnie ciężko chory w laza
recie.

Tuchola. W niedzielę 
w nocy powiesił się w swem 
pomieszkaniu krawiec Mu 
chowski.

Z Tucholskiego. — 
W Pruszczu spaliły się w po
niedziałek po południu dom 
mieszkalny i obora posiedzi- 
clela Kurlanda. Tylko mało 
co z mienia zdołano uratować. 
Ogień spowodowany został 
nieostrożnością przy pieczeniu 
chleba.

Wąbrzeźno. Pisma nie
mieckie donoszą, iż prokura 
torya toruńska kazała uwięzić 
gajowego Smiglewskiego 
z Niedźwiedzia. Tenże, tra
fiwszy pewną kobietę przy 
kradzieży chróstu, miał się 
do niej wyrazić: “żeby cho
lera wszystkich Niemców z po
wierzchni świata zabrała.” 
Sm. podobno się ulotnił.

Chojnice. Izba karna 
w drugiej instancyi skazała 
posługacza bóżnicy Dawida 
Noska na sto marek kary za 
obrazę rzeźnika p. Hoffmana 
i jego córki. W pierwszej 
Instancyi skazany był Nosek 
na miesiąc więzienia.

Kartuzy. W niedzielę 
po południu utopił się przy 
kąpaniu w klasztornem je 
zlorze 25 letni Józef Runowski 
ze Starogardu.

Pod Austryakiem.

GALICYA.
— Lwów. Wydział kra 

jowy wygotował wniosek, 
który przedstawiony będzie 
na obecnej sesyi, a który 
domaga się podwyższenia płac 
sekundaryuszy krajowych szpl 
tali powszechnych we Lwowie 
i Krakowie w klasie I. 
z kwoty 1200 na 1400 koron, 
sekundaryuszy zaś klasy II. 
z kwoty 1000 na 1200 kor. 
rocznie, a to od 1 stycznia 
1902. Równocześnie wnosi 
wydział kraj, o ustanowienie 
we Lwowie i Krakowie sześciu 
płatnych posad praktykantów 
lekarskich o rocznem adjutum 
po 600 koron.

Kraków. Aresztowano tu 
na Kazimierzu młodego męż
czyznę bez zajęcia. Zaprowa
dzono go na ekspozyturę po- 
licyi w Podgórzu i tu znale
ziono przy nim nabity 6 
strzałowy rewolwer oraz po
dobno 38 nabojów. W śledz
twie przyznał się aresztowany, 
że nazywa się Franciszek Ra 
czyński, jest ślusarzem i że 
on to doprowadził do zni
szczenia 3 maszyny ślusarskie 
w pracowni St. Źelezińskiego 
przy ul. Marszałkowskiej 
w Warszawie. O zamachu 
tym pisały swego czasu ob
szernie gazety warszawskie, 
przypuszczają, że dopuścili się 
go anarchiści. Po zamachu 
zbiegł Raczyński przez San
domierz do Galicyl. Zamachu 
dopuścił się, bo uważał, że 
płacone mu wynagrodzenie 
było za niskie.

Brody. Dnia 12 czerwca 
nadciągnęła grcźna chmura 
od Zachodu do wsi “Blich” 
w powieclebrodzkimo )4i2-tej 
godziny w południe, a piorun 
uderzył w stodołę wdowy 
Fewroni Pawłów, która to 
stodoła w przeciągu pół go
dziny do szczętu w popiół się 
obróciła. Pożar byłby się prze
niósł na budynki gospodarcze 
1 chałupę Fedka Poddana 
tylko o 3—4 metry od pa
lącej się stodoły położone i 
natenczas prawie połowa wsi 
byłaby się spaliła, gdyby nie 
miejscowy nauczyciel p. A. 
Michałowski i naczelnik gm. 
Fedko Semczyszyn. Oni to 
własnoręcznie chwycili za 
konwie i bez ustanku zalewali 
ogień wodą i w taki sposób 
zlokalizowali sami prawie 
ogień, ludzie bowiem zbiegłszy 
się, przypatrywali się tylko 
pożarowi, a na wezwania po 
mienionego nauczyciela 1 na
czelnika gminy — by rato
wali — odpowiadali: “Nie 
wolno gasić ognia, który Bóg 
zesłał!” Co za ciemnota!

SZLĄSK AUSTRYACK1.
— Wynik spisu ludności 

przeraził ogól naszego społe
czeństwa I był dla wielu nie
spodzianką, jednakowoż nie 
dla tych, którzy stosunki nasze 
dobrze znają. Prasa galicyjska 
1 pewne pisma tamtejsze 
sądzą, że sprawie najlepiej się 
przysłużą, gdy niekorzystny 
ten wynik tiortiaczyć będą 
naciskiem, wywieranym ze 
strony urzędników Niemców, 
tymczasem w części tylko Po 
laków zapisywano jako Niem
ców, a stanowczo można orzec, 
że połowa kazała się sama 
za Niemców zapisać, ponieważ 
brak tu, zwłaszcza wśród 
mieszczaństwa i ludu wiej
skiego, poczucia narodowego.

Jeszcze przed laty 40 Nlem 
ców w Cieszynie wcale nie 
było i wiedziano prawie o 
każdym, gdzie mieszka. Ger- 
manizacya robiła tu postępy 
daleko szybsze, aniżeli ger- 
manizacya na Szląsku pruskim 
i stanowczo orzec można, że 
w żadnym kraju polskim nie 
poczyuiła ona tak zastrasza
jących postępów, jak tutaj. 
Wszakże są u nas rodziny, 
gdzie wnuk ze swym dziad
kiem porozumieć się nie mogą, 
a szczególnie zgermanlzowane 
zostało pokolenie żeńskie 
przez tutejsze nauczycielki 
germanizatorki.

Dla polskości niewiele tu 
zdziałano, ponieważ choć chęci 
były dobre 1 kraj o Szląsku 
pamiętał, to głównie niezna 
jomości stosunków ze strony 
galicyan, którzy tutaj przybyli 
i którzy najłatwiej sami się 
germanizują, bo u nich dla 
języka i kultury niemieckiej 
jakaś cześć bałwochwalcza, 
zawdzięczać należy, że ducha 
nie obudzono. Stosunki pod 
tym względem nie zmieniły 
się obecnie na lepsze, owszem 
na gorsze nawet, bo dziś 
socyalłści polscy w Galicyl, 
jako najmici Żydów i Niemców, 
resztę dzieła germanizacyl 
dokonali, zohydzając wszędzie 
Galicyę i Polskę.

KAPUŚNIAK HYGIENICZNY.

Ugotować rosół tęgi zwy
czajnym sposobem, kapustę 
kwaszoną wycisnąć mocno z 
sosu i posiekać drobno, wło
żyć w rondel z masłem, pod 
lać ugotowanym rosołem i 
dusić aż zupełnie miękką bę
dzie. Podając na wazę, wło
żyć tak przygotowaną kapu
stę, której powinno być dużo 
i rozprowadzić rosołem. Do 
tej zupy podaję się gruba ka 
sza gryczana, upraźona w 
maśle lub młodej słoninie, o- 
studzona płasko na półmisku, 
a następnie w kawałkach po
dłużnych przysmażona na ma
śle.

Wielkiego bębna nie potrzeba; 
rekomenduje się ono samo — po
wiada p. Artur Krause x Lorain, 
Ohio, mówiąc o Dra Piotra Go- 
mozo — a ktokolwiek uiywał go 
raz, używać go będzie znowu w razie 
potrzeby. Jest to nietylko cenne 
lekarstwo, ale jest ono jedną z naj
ważniejszych potrzeb życia.

Sto lat ciągłego używania wyka
zało zalety tego lekarstwa. Nie 
można go dostać w aptekach; sprze
dawane tylko przez agentów spe- 
cyalnych albo przez właściciela Dr. 
Peter Fahrney, 112—114 So. Hoyne 
ave., Chicago, 111.

Jesteś mężatką? ATJe napo
mnij przysłać $1.50 na sie- 
dmłodolarowe dzieło pt. Na
uka położnictwa. Jest ono po
trzebne każdej kobiecie. Czy
taj ogłoszenie na stronicy 
dierwszej.

Jaka będzie pogoda?
Przepowiednie pogody rzadko kiedy 

się sprawdzają, ale w każdym stanie 
powietrza, nawet

w upalneni lecie
Józefa Trinera

(registrowane).
zaw sze okazuje się jednem z najlepszych 
i dobrovzynnych lekarstw

przeciw wszelkim chorobom 
01 ganów trawienia.

Oczyszcza i wzmacnia organizm, od- 
świeża umysł i zapewnia zdrowy sen.

Zaspakaja pragnienie, 
a w smaku jest przyjemne! 

Wyrabiane tylko przez

JOS. TRINERA, 799 SO. ASHLAND AVE.,
CHICAGO, ILL.

Na sprzedaż w aptekacn, ale strzeżcie się 
bezwartościowych podróbek bez własności le
czniczych i bez przyjemnego smaku.

PREMIE...
Tak samo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płaclć przesyłkę, jeżeli Express do
chodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powleśeiowę- 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek z 
naszej ziemi, Partyjka sztosika czyli zakład wy
grany, Dwaj sasiedzi. Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzla, Pierwsza pyeha—dru
gie łakomstwo. Bóg nie opuści, kto się Nań 
spuści, Szymon z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych, o- 
brazków historycznych, baśni i wie- a-i 
le opisów rozmaitej treści. Cena . . fl.UU

Drugi Rocznik Tygodnika Powieśclowo-Nau- 
kowego, w mocnej oprawie, obejmujące 380 
stronic wyraźnego druku na pięknym papierze, 
zawiera: Trzy miesiące, Jaskinia Potępieńca, 
Opactwo Carrów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi koronnej (A 
D. 1760), Bratobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mieczysławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Marye, 
Klara czyli zwyclęztwo cnoty; oprócz tego wie
le pomniejszych powieści i powiastek, db-t ah 
baśni, bajek i artykułów naukowych • $1.UU

Szósty Rocznik Tygodnika Powleściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
O miliony czyli Rodzina Lanęuierów, Leśny 
młyn nad Czernają, Nowożeńcy, Orźnął żyda. 
Królewski dziadek, Ulicznik warszawski. Lądo
wą pieczara, Zyd w beczce, Majster i czeladnik, 
Werbel domowy, Dwa worki złota, Sprawa o 
wóz, Kozioł ofiarny, Kuźnia Jeź. Renegat, Jał
mużna 1 przypowieść o pszenicy, Opowieści 
stepowe, Ktoby się spodziewał; Okrężne, Wal
ka na śmierć i życie, Złapał się, Po- /\sx 
żar na morzu. Cena............................ępl.UU

Siódmy Rocznik Tygodnika Powieściowa. 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu
ry dom w Warszawie, czyli Hrabia Boguml 
Kamiński, Stanisław młody Pustelnik, Wiesław! 
Mole leczenie wodą ks. 8. Kneippa. Kościuaako 
pod Racławicami, Perła Genui, Boha- A 4 
terka z powstania 1863 r. Cena . . ę? 1 .UU

Ósmy Rocznik Tygodnika Powleściowo-Nau- 
kowego, w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Sziras, Pomo
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Jóżo Groj- 
seszyk, Zimna dystylacya. Sybiracy, Historya o 
kropną o walecznym Stasiu i o pięknej Anulce, 
Jaskinia potępieńca, Znójcy na < zorsztynle, 
Koń woziwody. Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy u źródeł rzeki 
Susquehanna, Sejm pijacki, Trupia wieża, Nowe 
suknie hrabiowskie, O leniwym parob- $ 1 /V) 
ku. Rekrut. Cena...............................ęp 1 .UU

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powleśclowo- 
Naukowego, w mocne! oprawie, zawiera: Blada 
Hrabina. Wierna Rózia czyli zwyclęztwo wiary 
katolickiej, Surdut i Siermięga, Nowelki ame
rykańskie, Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary
ski, Piękne przykłady z history! Pol- A < 
sklej, Skarbczyk poezyi polskiej. Cena V i.UU

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powieśclowo*  
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, ,Dwaj bracia różnego wychowania. 
Hrabia parobkiem u kmiecia, Papugi naszej ba- 
buni, Aptekarz Polski. Robert Djabeł, Dobranoc 
sąsiedzie. Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro
wana sroka, Oryi, O Janie królewicza żar-ptaku 
1 o wilku wiatrolocie, Dziwne podró- nn 
te na lądzie i na morzu. Cena . ępl.UU

Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieśclowo*  
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna. Narzeczona skazańca czyli Tajemnica 
Bastylii, Harold król cyganów, czyli skrzypce 
Edeleńskie, Zabobon czyli Krakowiacy i Górale. 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fabiola, Adam 
i Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn Djabelski, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Gintet AA 
ze Szwarcenau. Cena......................... $J..vU

WARUNKI DO OTRZYMANIA PREMII Z PO
WYŻSZYCH BOCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NAUKOWEGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze
syłkę opłaci na Ехргева offisle. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 3) 
Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać je
szcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę leszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazetę Polską,r’ 
nie mogą żadać żadnych podarunków; podarun
ki wydaje się na to, aby “Gazeta Polsta” była 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polska’’ 
kosztuje na rok Dwa Dinary, na pół roku >1.26, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają
cym przedpłaty, posyła się tylko Jeden numer 
na okaz.

W. DYNIEWICZ,

: POLSKA APTEKA, 257 I
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. Z 

W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady ♦
na wszelkie choroby. X

“BIG POLAND”
największa i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce. 
Wykupujcie tykiety kojejowe do SOBIESKI, WIS., na kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil 
na północ od miasta Green Bay.

Dobre Farmy i bardzo tanio.
Po książeczki, mapy, Informacye 1 tanie tykiety kolejowe plszcie do:

J. J. HOF LAND GO-, Sobieski, Wis.
Przyślijcieiiain 50 centów,
monię przez Express do obejrzenia. Miara 13 cali po 
otwarciu 20 cali. Elegancko upiększono ramy z niklo
wym obiciem. Bardzo trwałe, dobrze wyrobione i czy
sty» głęboki ton. Jednem słowem możliwie ’najlepszy 
instrument, jaki nabyć można. Każdy może dobrze 
obejrzeć i wypróbować nim zapłaci. Jeżeli będzieeie 
przekonani, że instrument to pierwszorzędny wtedy 
możecie go zatrzymać, dopłaciwszy expresmanowi re
sztę w Ilości >2.47. Obstaluicie jaknajprędzej, bo 
wkrótce zmuszeni będziemy podnieść cenę.

Obstaluuki nadsyłać należy pod adresem:
THE MARION SUPPLY CO.,

581 Noble street, Chicago, Ill.

Dr. J&a Ziółkowski,
LEKARZ STAROKRAJOWY,

«70 Milwaukee Ave., Chicago.
Lecay wszelkie choroby z dobrym skutkiem. 

Pacyenci mają się zgłaszać osobiście lub listo
wnie, opisawszy dokładnie chorobą. Wszelkie 
korespondencye zachowane w tajemnicy

TAJEMNICA XX"a y J ZDR0WA
—— WĄTROBA.

Używajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera Mydło na Kom- 
plekeyę (Dr. Bunker's Complexion Soap)

Usuwają one Piegi, Opaleniznę, krosty tak 
zwane blackhead«. żółte plamy na twarzy jedy
nie przez ich rzadkie własności lecznicze. Przy
czyniają się do zdrowej i pięknej jak aksamit 
cery, o jakiej utrzymanie każda niewiasta się 
stara.

Utrzymujcie waszą wątrobę w etanie cayn- 
nym przez używanie pigułek zwanych Dr. Boa- 
ker’a Vegetable Liver Pilis, bo cera wasza bę
dzie nędzną i umysł zgnębionym, jeżeli wątroba 
nie wykonuje swych czynności podczas upałów 
letnich.

Te trzy preparacye otrzyma każdy w jakim
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na
desłaniu >1.00 pod adresem:

T. Z. XEL0WSKI,
APTEKARZ POLSKI,

709 Milwauke Ave. Chicago.

H. C. Patterson,
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE ST.,

Pokój 505, Home Insurance Bldg.,
CHICAGO.

DR. KALLMERIEN. 

ogólnie znany specyalista, 
leczy choroby chro
niczne, nerwowe I 
prywatne mężczyB. 
Kobiet i dzieci i o 
daruje J1 nnrt 
nagrody V1,WV 
każdemu lekarzo
wi w Ameryce, któ
ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w

Jakim Je Dr. Kallmcrtcn uskutecznił. 
Jego lekarstwa przyrządzane są z kórz, 
nl I ziół w jego właanem, wlelkiem la- 
boratoryum 1 dla każdego pacyenta oso 
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieuleczal 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, plszcle do Dr. Kallmerter 
po bezpłatną poradę. OplBzcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek I wagą 
trwanie choroby, załączcie koBtnyk wło 
sów z głowy chorego 1 2-centowy zna
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy
macie od Dr. K. bezpłatną poradą 1 ucz 
olwą opinią, czy pacyent bądzle mógt 
być wyleczonym czy nie. Adres:

J. KALLMERTEN, Toledo. U.

Kolonia Polska
PONAD O. 8. L. KOLEJĄ. Jedyny polski agent, 
na którego możecie się spuścić i który zajmuje 
się specyalnle kolonizacyą, zawiadamia rodaków, 
że wynajduje dobre farmy dlu osadników, szu
kających dobrej roli. Dla takich wyrabia tanie 
bilety kolejowe. Ma na sprzedaż tysiące akrów 
wybornej, urodzajnej ziemi, farmy już wyrobio
ne i ziemie niewyrobione, z la-em lub bez lasu 
we wszystkich częściach południowo-zachodniego 
stanu Idaho i wschodniego Oregon. Na grun
tach tych znajdnją się pokłady różnych krusz
ców, jak miedzi, srebra, złota itp. Klimat łago
dny, ziemia urodzajna, dobra woda. Miejsce nad
zwyczaj dogodne dla polskich rolników.

Po bliższe dokładne opisy adresować lub 
zgłosić się osobiście wprost do:

Nampa Ininiigration Co.,
THOS. NALEW AJ A, zarządzca, 

NAMPA, IDAHO.

CANTAL*  MIDYW^48 GODZINACH^3
zostają zatrzymane gonorrhoea
1 odpływy s moczowych orra- 
nów prze« SANTAL MIDY ka- '

i peuBd bez niedogodności. Ï



G-uA-ZETJk. POLSKA,
3

Opowiadania, baśnie, bajki, przypowiastki itd. 
ezerpane z starych roczników pism warszawskich i krakow

skich, ksiąg i zeszytów przez W. Dyniewicza.
Pod powyższym tytułem są podawane różne powiastki, baśnie i opowiadania ludowe z ziemi oj

czystej. które z mozołem wielkim zebrałem z różnych źródeł z zamiurem wydania ich w formie 
książkowej, aby tym sposobem uchronić je od zaginięcia i zapomnienia. Praca ta wymaga mo
zolnego szperania w różnych starodawnych pismach, więc też rościmy sobie do niej pewne 
prawa i liczymy na uczciwość dziennikarzy polsko-amerykańskich, że przedrukowując coś z na
szej powyższej rubryki, raczą łaskawie podać źródło, z którego rzecz daną zaczerpnęli.

(Dokończenie.)

ZAL0TY WICKA.

Po deszczu od drzew i od 
ziół na polu czuć było za
pach rozkoszny.

Wickowi lekko na sercu 
wesoło, ale w głowie jakoś 
ciężko. Im dalej idzie, tern 
mu ciężej, już kilka razy po 
tknął się o kamień.

— Co u Boga? — mówi 
sam do siebie. — Nie piłem 
przecież tak wiele, a jakoś 
dobrze nie widzę. Ciemno tu 
jak w piwnicy albo w lochu 

tak mi ciężą te buty.
Zeszedł z drogi na ścieżkę, 

tam jakoś lepiej, jakoś mięk
ko, ale zawsze plączą się no 
gi‘

Na połowie drogi z Po
krzywnicy maleńki leży gaik. 
We dnie najmilsze to schro
nienie przed upałem, w nocy 
zaś tu tak cichutko, a taki 
zapach z drzew, taka miękka 
murawa.

Przystanął pod drzewem i 
oczy mu się kleić zaczęły do 
snu.

— Zdrzemnę się trochę — 
jeszcze mała tylko milka.

Jak powiedział tak i zrobił. 
Oparł się wygodnie o drze
wo, rzeczy kupione obok sie
bie położył, i ziewnąwszy 
kilka razy, chrapnąl na do
bre.

Już dawno sionko weszło 
na niebie 1 dzień był wielki, 
kiedy Wicek przebudził się 
po głębokim twardym śnie.

Przetarł oczy, przeciągnął 
się, ziewnął. Patrzy — co u 
icha? Drzewa i szczere po
le wokoło, slcńce pali, gło
wa go boli nieznośnie.

Przypomniał sobie wszy
stko. Zerwał się na równe 
nogi. Szuka butów, ani śla
du; szuka pasa i pas gdzieś 
zniknął; sięga w zanadrze 
— niema i gałganka z rubla
mi. A nieszczęście!

— Co to znaczy ? woła sam 
do siebie! E! już wiem, to 
ktoś figla mi wystroił, pe
wnie schowali gdzie w krza
kach.

Przeszukał krzaki dokoła, 
obmacał nawet murawę, zaj
rzał pod mostek — ani śladu.

Załamał ręce z rozpaczy.
Myślał, myślał, ale co tu 

myśleć, kiedy już myślenie 
nie zda się na nic. Usnął i 
spał jak śpią pijani bez przy 
tomności, nie wiedząc co się 
z nim dzieje, a jakiś niepo 
czciwy przechodzień ulżył mu 
ciężaru, zabierając wszystko 
co miał przy sobie. Trzeba 
tedy wracać, ale jak tu wra
cać z próżnemi rękami?

— Trudno — mówi — nie 
ja pierwszy, nie ja ostatni, 
okradli 1 dosyć, mało to te 
raz dodobnych wypadków. 
Powiem, ale kto wie, może 
nie uwierzą. E, czemu nie 
mają uwierzyć? Wypadło pa
ru z drągami, nożami, nie
znacznie, niespodzianie.

Tak ułożywszy sobie w gło
wie, chce nasunąć czapkę na 
ucho... Wszelki duch Pana 
Boga chwali! — niema czap
ki.

— Nie mam czapki! krzy
knął na pół z płaczem. Otóż 
ta czapka popsuła wszystko. 
Któżby się na starą czapkę 
łakomił? Więc cała opowieść 
o zbójcach — kławstwo, mo
gliby zabrać pieniądze, su
kmanę, ale niezawodnie zo
stawiliby czapkę.

Biedny Wicek aż zapłakał 
ze wstydu.

Nie ma rady, trzeba się 
spieszyć, może się uda przem
knąć nieznacznie, może nikt 
ze wsi nie zobaczy, i szybko 
wsunie się do domu, ojcu pa- 
dnie do nóg, przeprosi i ja
koś to będzie. Choć się pó 
źno pokaźe we wsi, to nic 
nie znaczy, powie, że spra
szał znajomych na wesele, 
więc go zatrzymano.

Nabrał tedy otuchy, głowę 
osłonił połą sukmany i szyb
kim krokiem ruszył ku wsi.

Co prawda, ludzie byli w 
polu, a pole daleko od dro

gi, więc nie ma obawy, że
by dojrzeli bez czapki chło
paka. Ba! ale Marychna nie 
spokojna całą noc nie spała 
I skoro świt, wybiegła z cha 
ty. Dowiedziawszy się, że 
Wicek nie wrócił, przeczuła 
jakiś wypadek.

Smutna, spłakana, stanęła 
przed chatą 1 patrzy na dro 
gę, a serce jej w piersiach 
jak młotkiem blje. Na dro
dze pusto, dzień roboczy; ka
żdy w taki dzień nie oddala 
się ze wsi, chyba wezwany 

1 do sądu lub do powiatu z po- 
| datkiem.

Nagle pokazał się ktoś, 
mignął jakiś cień, niby czło
wiek. Posuwa się coraz prę
dzej i Marychna poznaje już 
w nim Wicka.

Zdrów i cały, nie ma się 
czego niepokoić, ale trzeba 
się pogniewać, trzeba się na- 
dąsać, niech przeprosi za ta
ki bolesny niepokój. Już chce 
odejść, spojrzawszy jednak 
jeszcze raz, widzi, jak Wicek 
z gołą głową, powalany bio 
tern, zlany potem i okryty 
kurzem pędzi wprost do do 
mu, nie oglądając się nawet 
na domek jej ojca.

Mateusza oborka i stodoła 
stały od pola, Wicek też 
skręcił w tamtą stronę ura 
dowany, że go nikt nie wi 
dział dotychczas. Już myśli, 
jak to on wsunie się do sto 
doły, jak uprosi Józka, żeby 
mu czapki pożyczył, a potem 
jak wpadnle do chaty i opo
wie z płaczem o okropnym 
napadzie.

— Wicek! Wicek! — ktoś 
krzyknął mu z boku.

Ogląda się, a to Marychna! 
Struchlał cały.
Na głos przeraźliwy dzie

wuchy wypadl i jej ojciec z 
chaty, i nie wiedzieć zkąd, 
Walenty znalazł się wnet 
pod ręką. Szły też dziewki ze 
śniadaniem w pole, a słysząc 
krzyk podbiegły do chałupy 
Mateusza.

— A ty zkąd? — woła 
Mateusz^-taki zbryzgany bło
tem, bez czapki I

— Bez czapki! krzyczą dzie
wuchy i wszyscy śmieją się 
do rozpuku.

Chłopak 
mówić, nie 
skłamać a 
zobaczył Walentego, który 
się zdradziecko pod wąsem 
uśmiechał, nie czekał długo, 
i drapnął w pole ścigany 
śmiechem ogólnym.

Mateusz srodze się zagnie
wał, Marychna rozpłakała się 
głośno i dała się poprowa
dzić Walentemu, który ją jak 
mógł pocieszał.

O Wicku nie było długo 
słychać. Na trzeci dzień do
piero powrócił do domu, wy- 
bladly, głodny jak oszalały.

Co się działo w chacie Ka
spra, trudno opowiedzieć. Po
dobno nawet stary zabrał się 
do pasa i syna, choć to chło
pak pod wąsem, okrutnie go 
skatował.

Minął tydzień, Wicek sie
dział w domu, wstyd mu by 
ło pokazać si, na wsi. Sta
ry Mateusz stanowczo oparł 
się ślubowi Bruzdy z Mary- 
chną. Dziewczyna też tak się 
srodze zagniewała; taki ją 
żal ścisnął za serce, że ani 
chciała patrzeć na tego, któ
rego choć kochała, nie umiał 
dotrzymać słowa i nie po 
prawił się z nałogu.

Mówiono po wsi, że Wicek 
z rozpaczy wybierał się w 
służbę do Warszawy, rzucał 
wieś i ludzi.

Jakoż jednego dnia, a by
ło to w niedzielę, zobaczono 
go pierwszy raz w kościele 
na sumie. Chłopak był blady, 
zmizerowany, stracił całkiem 
fantazyę, jakby się zestarzał, 
klęczał przed obrazem i mo
dlił się gorąco, a obok nie 
go leżał kij I zawiniątko.

Wszedł proboszcz na am
bonę, wymownem słowem 
karcił wady ludzkie, a naj
bardziej na pijaństwo pioru-

oniemiał. Chce 
może; chcialby 

gładko, ale jak

nował i zakończył surowym 
wykrzyknikiem: Strzeżcie się 
grzechu, co kala ciało 
szę!

Chłopak bił się w 
pobożnie, a tak mu 
serce biło...

Naraz ksiądz dobył 
źkę i powolnym głosem za
czął wymawiać nazwiska osób 
zabierających się do stanu 
małżeńskiego.

Chłopak zbladł jeszcze bar
dziej, tchu mu w piersiach 
zabrakło, gdy oto posłyszał z 
ambony;

"Walenty Kolka, wdowiec, 
z Maryanną Kwiecień przy 
rodzicach,zapowledźplerwsza.” 

Coś stuknęło jakby czło 
wiek padł na posadzkę. Zro
biło się zamięszanie. Rozstą
pili się ludzie, na stopniach 
ołtarza leżał blady Wicek.

Rzucili się ludzie do ratun
ku, otworzył oczy, westchnął 
głęboko, a potem oprzyto
mniawszy nagle zerwał się na 
nogi, poszedł spiesznie ku 
drzwiom kościoła, zawrócił 
na drogę 1 zniknął z oczu.

Nieszczęśliwy! Uciekał on 
ze wsi, aby szukać gdzieś w 
służbie pod cudzym dachem 
spokoju, bo utracił z własnej 
winy i własnym nierozsądkiem 
to, co kochał w życiu, i ra
zem szczęście swoje.

1 du

piersi 
jakoś

ksią-

PRZEŚLADOWANIA PRUSKIE.

Thale (pod Harzem).—Jst 
niejące tu towarzystwo poi 
skie rozwiązało się wskutek 
szykan ze strony miejscowej 
policyi.

Bytom.—Towarzystwo "Ka
syno Polskie” w królewskiej 
Hucie wystosowolo odezwę, 
wzywającą do składek dobro
wolnych na cele towarzystwa, 
ponieważ zagraża mu ruina 
wskutek systematycznych po
licyjnych zakazów odbywania 
zabaw I teatru amatorskiego, 
co było materyalną podstawą 
towarzystwa.

Poznań — Rada miejska w 
Pile wybrała powtórnie dra. 
Drożyńskiego na członka de- 
putacyl szkolnej. Dr. Dro
żyński był już raz wybrany, 
lecz rząd nie chciał wyboru 
zatwierdzić. Poznańskie ga
zety niemieckie donoszą, że 
wyboru Dr. 1 rząd nie po
twierdzi, ponieważ uważa go 
za przywódcę Polaków w Pi
le — występują zaś przeciw 
radzie miejskiej, że w ten 
sposób, jakoby urządziła prze
ciwko rządowi bezowocną de- 
monstracyę.

Poznań. — Gazety nie
mieckie prowincyonalne do 
noszą, że niektóre urzędy po
cztowe w Niemczech jeszcze 
przesyłają listy z polskiemi a 
dresami, zamiast je wykluczyć 
od ekspedyowania. — “Taegli 
che Rundschau” żąda zapro
wadzenia jednolitej ordynacyl 
pocztowej—wykluczającej pol
skie adresy w obrębie całego 
państwa niemieckiego.

Chełmno. — Odbyło się tu 
zebranie hakatystów, na któ 
rem powiatowy inspektor szkol
ny w dłuższem przemówieniu 
oznajmił, że dzięki poparciu 
sfer wyższych, towarzystwo 
hakatystyczne przystąpi obe
cnie do zorganizowania szere 
gu tanich wydawnictw ludo
wych, których zadaniem bę
dzie niemiecki lud prosty w 
polskich prowincyach pobu
dzić do walki z Polakami.

Poznań.—Szefjednej z kom
panii wojska, stojącego zało 
gą w fortecy poznańskiej, ka
pitan W. wygłosił do powra
cających do domu polskich 
rezerwistów przemowę, w któ 
rej się wyraził w następują
cych słowach: “Nie wierzcie 
agitatorom polskim, nie wie
rzcie przedewszystkiem temu, 
co do was prawić będzie poi 
skie duchowieństwo z ambon, 
lub w konfesyonalach. Po 
kaźcie, że jesteście obywate
lami pruskimi. Kto coś złe
go by wam mówił przeciw 
Prusom, ten jest szubrawcem. 
Narodowość polska dawno już 
przestała istnieć. Wszyscy 
jesteśmy Prusakami!”

Bytom. — "Katolik” donosi, 
że polskie towarzystwo w 
Królewskich Hutach nie mo
gło odbyć dorocznej zabawy, 
bo policya, nie podając zupeł
nie motywów, zakazała udzia 
lu kobiet w zabawie. Towa
rzystwo, które podniosło zna- .

czne koszta na urządzenie te
atru amatorskiego i przygoto
wanie do zabawy, będzie skar
żyło policyę o odszkodowanie. 

Jaraczewo. — Rodzice dzie
ci polskich, których próśb, 
aby dzieci odmawiały pacierz 
w szkole po polsku, Inspektor 
szkolny nie uwzględnił, wy
stosowali petycyę, opatrzoną 
licznemi podpisami, do ksią
żęcej regencyi o przywrócenie 
pacierza i nauki religii w ję
zyku polskim w pierwszej kla
sie ludowej, motywując swą 
prośbę tern, że dzieci pier
wszej klasy nie rozumiejąc 
języka niemieckiego, nie mo
gą dawać odpowiedzi na sta
wiane im pytania, przez co 
ściągają na siebie kary.

Środa. — Na mocy nakazu 
rejencyi, złożono z urzędu 
członków dozoru szkoły kato 
lickiej, a dozór zniesiono.

Grudziądz. — U więziony re 
daktor “Gazety Grudziądzkiej" 
p. Soblechowski będąc cier
piącym i pozostając od dłuż
szego czasu w kuracyi lekar
skiej, zażądał pozwolenia, by 
zamiast strawy więziennej mógł 
posyłać po jedzenie do pobli
skiej restauracyi. Prokurato- 
rya grudziądzka odmówiła 
temu żądaniu.

Września.—Rodzice poka
leczonych w szkole dzieci wy
toczyli proces nauczycielom 
tutejszej szkoły.

Wannę (Westfalia). — Na 
zjazd polskich kółek śpiewac
kich zapowiedziany tu na 28 
czerwca zgłosiło 20 towarzystw 
swe przybycie. Policya wy
kreśliła z programu zjazdu 
kilka narodowych pieśni pol
skich.

Września. - Nie trzydziestu 
osobom, lecz tylko dwunastu 
wytoczono proces z powodu 
zajęć w szkole tutejszej. Kil 
kunastu osobom za udział w 
zajściu kazano zapłacić po 3 
marki kary. Ze swej strony 
rodzice polscy wnieśli prze
ciw nauczycielom skargę o 
pobicie dzieci.

KONGRES WE WIEDNIU PRZE
CIW PIJAŃSTWU.

Są plagi, które trawią oso 
bliwie dzisiejsze społeczeństwo 
ludzkie i prowadzą je do u 
padku, to jest miiłtaryzm i 
alkoholizm. Wszakże osta 
tnla z nich jest największą i 
najzgubniejszą. — Mówi się 
wiele o podniesięniu dobro
bytu ludu, który stanowi po 
wszystkie czasy podwalinę i 
siłę społeczeństwa. Owoż al 
koholizm rujnuje najbardziej 
dobrobyt i silę ludu a temsa
mem i społeczeństwo. Zgu
bne skutki alkoholizmu są 
niezmiernie wielkie. Prze
świadczeni o nich najszlache 
tniejsi mężowie różnych naro 
dów zbierają się na wiece i 
na kongresy międzynarodowe, 
aby obmyślić środki skuteczne 
ku ich uchyleniu. I taki kon
gres obradował we Wiedniu 
od 9 do 14 kwietnia roku 
bieżącego. Brali w nim u- 
dział bardzo żywy uczeni i 
dostojnicy nie tylko z pań
stwa austryacklego, ale I z 
Niemniec, z Francyi, Belgii, 
Szwajcaryi Niderlandów, Da
nii, Norwegii i Szwecyl a z 
Rosyi przybył nawet wysłan
nik z wyraźnego polecenia ca
ra. Honorowym prezyden 
tern kongresu był minister o- 
światy Hartl i tenże w prze 
mowie zagajającej podniósł 
niektóre smutne stosunki is
tniejące w Austryi w prawie 
dotyczącej. I tak jest rzeczą 
stwierdzoną, iż w pewnym o 
kręgu przemysłowym, liczącym 
25 tysięcy mieszkańców, roku 
1897 wydano na same napo
je spirytusowe dwa miliony 
koron. We Wleniu pięćdzie 
siąt dzieci szkolnych na 100 
używa napojów upajających. 
W Czechach policya ma za 
notowanych 25 000 pijaków, 
których nałóg zagraża blisko 
75,000 dzieciom w ich egzy- 
stencyi pod względem fizy
cznym 1 moralnym. 50 na 100 
umysłowo chorych było alko
holikami, a 60 na 100 zbro
dniarzy oddało się nałogowi 
pijaństwa albo czasemi alko
holem było zatrutych. A naj- 
lepiepiej ogrom złego wyrzą
dzany społeczeństwu przez al 
koholizm, wykazuje ogólna cy
fra pieniędzy, jakie wydaje ro
cznie ludność państwa austry- 
ackiego gotówką na napoje 

upajające, która niestety z 
każdym rokiem wzrasta. Słu
chajcie! jeden miliard cztery
sta milionów koron (1,400,- 
oco.ooo koron) płaci lud au- 
stryacki rocznie za choroby, 
charłactwo, za obłąkania, za 
liczne zbrodnie i za zwyro
dnienie potomstwa wynikłe z 
alkoholizmu, to jest płaci 
tak niezmiernie wielką sumę 
pieniędzy rocznie za napoje 
zawierające w sobie trujący 
spirytus albo alkohol, który 
nietylko nie jest pożytecznym 
ludowi, ale sprowadza jeszcze 
nań różnego rodzaju choro 
by, osłabienie umysłowe, hań
bę, więzien'e, zbrodnie, zwy
rodnienie potomstwa, a co naj
gorsza, upadek moralny.

Tymczasowo ileżto wydaje 
tenże lud na wojsko, na szko
ły, na sądy, na poparcie o- 
światy i Inne urządzenia po
żyteczne? — Wydaje rocznie 
sumę nie lada, bo 357 milio
nów 814 tysięcy 966 koron, 
a zatem ledwo trzecią część 
tego, co na trunki zawierające 
sprytus albo alkohol. — Czy to 
sen czy na jawie! Czy to zga
dza się z prawdą?—Niestety, 
rzeczywiście tak jest. Cyfry 
te czerpanoze źródeł pewnych.

Proszę uważać! i ten ogro
mny budżet zawiera jeszcze 
miliony wydatków spowodo
wanych alkoholizmem. Pro
szę nie zapomnieć, cośmy do
piero wspominali o procencie 
chorych, którzy są ofiarami 
alkoholizmu. Połowa tedy 
wydatków na szpitale umysło
wo chorych a większa poło
wa wydatków na więzienia, 
na szupaśnlctwo, na źandar- 
meryę, na policyę, na urzę
dników, na zakłady ubogich, 
powinna być policzona na 
rzecz alkoholizmu. Gdy u 
krócimy alkoholizm, zmniej
szymy temsamem 1 wysokość 
wydatków na potrzeby pań
stwowe.

Podobnie przerażający sto 
sunek wydatków na trunki 
alkoholiczne do wydatków na 
potrzeby państwowe widzimy 
w sąsiednich Niemczech. We 
dle najświeższego obliczenia, 
Niemcy wydają rocznie na 
alkohol 2%—3 miliardów ma
rek t. j. 2,500 do 3.000 mi
lionów marek. A zaś wyda
tki na potrzeby państwa nie
mieckiego wynoszą jeden mi
liard, 372 milionów, 853 tysię
cy 493 marek t.j. 1,378 753 493 
marek. Mili Czytelnicy! gdzie 
i kiedy my źyjemy? — Czy 
my żyje my we wieku XX 
po Chrystusie, sławnym z wy
sokiej oświaty i wynalazków? 
O jakaż to Ironia losó v! Peł
no naokoło nas szkół, uni
wersytetów, akademij różno
rodnych 1 stosy ksiąg uczo
nych, codziennie miliony ar- 
kuszów papieru drukują z roz
prawami nad podniesieniem 
ludu — a obok zaraz gospo
daruje sobie arcy wygodnie ko 
losalnle bezmyślny alkoholizm 
niszczący zdrowie, majątek 1 
szczęście spółczesne 1 przyszłe 
całych narodów! — Oto wiek 
uczonych, ale płytkich głów.

Słychać tyle biadania wszę
dzie na kapitalizm, na mili- 
taryzm, na semityzm, 1 na tym 
podobne plagi społeczeńskie a 
mało stosunkowo mówi i pi
szę się o największej pladze 
społeczeństwa — o alkoholi- 
źmie, wobec której wszystkie 
inne plagi razem wzięte ni
kną.

Póki tej plagi największej 
nie usuniemy, na mało się 
przydadzą ludowi fabryki, po 
dniesienie płacy i t. p. ule 
pszenia. Przedewszystklemna 
leży ukrócić alkoholizm, bo 
inaczej wszystkie ulepszenia 
stosunków robotniczych zna
czyłyby tyle, co cenne przed 
mioty składać w dziurawy wo
rek. Kongres antyalkoholi 
czny we Wiedniu nie podał 
wprawdzie nowych środków 
na zwalczenie złego, ale ma 
wielką zasługę stąd, Iż odsło 
nił w nowym oświetleniu wiel
kie niebezpieczeństwo grożą
ce społeczeństwu od najwięk
szej plagi i powtórzył poważ 
nym głosem przestrogi i u- 
chwały wielokrotnie na in 
nych miejscach wypowiedzia
ne; tembardziej, że ogół świa 
ta z orzeczeń głoszonych przed
tem gdzieindziej nie wiele 
skorzystał.

Profesor Forel z Chigny z 
pod Zurichu twierdził na wspo- 

mnlenym kongresie wiedeń
skim, iż zaraza alkoholizmu 
nie da się inaczej zwalczyć, jak 
zupełną wstrzemięźliwością od 
napojów upajających.

Podniesienie dobrobytu pra 
wdziwej oświaty I moralności 
zacząć należy wszędzie od za
prowadzenia trzeźwości; Ina 
czej bowiem się nie uda. I 
jeśli gdzie na polskiej ziemi 
widać dzisiaj więcej dobroby
tu, oświaty i moralności, to 
tylko tam, gdzie więcej przed 
laty pracowano nad trzeźwo
ścią ludu.

TANIM KOSZTEM.

Do ogrodu publicznego w 
Berlinie przychodzi pewien 
jegomość z kilku chłopcami; 
chłopcom i sobie kazał dać 
wyborną kolacyę wypił dużo 
dobrego piwa, wreszcie zażą
dał placka, a że tego w re 
staurancyl nie było, więc po
wiedział chłopcom, że pójdzie 
do sąsiedniej cukierni po pla
cek 1 odszedł, zostawiwszy ich 
w ogrodzie. Gdy długo nie 
wracał, zapytał gospodarz 
chłopców, "Wasz ojciec dłu
go bawi?” — “Nasz ojciec?” 
—zapytali chłopcy — “to nie 
jest nasz ojciet; my go wca
le nie znamy. Bawiliśmy się 
na ulicy, ten pan przyszedł i 
zapytał nas, czybyśmy dobrze 
chcieli zjeść, tedyśmy z nim 
poszli, najedliśmy się 1 napili 
i czekamy teraz aż z plackiem 
powróci”. — Jegomość ów 
prawdopodobnie nigdzie pla
cka nie mógł dostać, bo już 
nie wrócił, a chłopcy za je
dzenie i picie — zapłacić nie 
mogli.

Będziesz zdrów i silny,|używająo 
Severy żołądkowego Bittersu. Nie 
dopuszcza do chorób, reguluje or
gany trawienia, wzmacnia apetyt 
i ożywia cały system.

Kto chce otrzymać stereo
skop darmo, niech czyta ogło
szenie na stronicy i-ej.

Książki z nutami do śpiewu i 
grania na fortepian lub orga
ny i śpiewniki kościelne, 
śpiewnik kościelny dla użytku wiernych ze

brał W. Bem. Ruchniewicz. W mocnej opra
wie, cena..........................................................50e

śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierający 630 
pieśni, Jako to: Pieśnie codzienne. Msze święte, 
Nieszpory łacińskie, Pieśni na uroczystości Pań
skie. Na święta Matki Boskiej i Świętych Pań
skich, Pieśni za Polskę, niemniej pieśni przygo
dne, psalmy, suplikacye ltp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem, cena . 7óc 

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla u- 
żytku kościelnego i domowego. Zawiera: 52 
msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nie
szporów łacińskich, Jeszcze 4 więcej pieśni ła
cińskich, 28 pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronic wielkiego formatu na pic 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. ~ 
sprzedaje się po cenach następujących:

e, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nie- 
•rów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła- . . u — . . ~ • luje blisko

lęknym pa- 
Dzieło to

Oprawne*  w półskórek''. '7 . 81 50
W skórkę i wyzłacane brzegi . . 82*0  

Melodys (nuty) do Zbioru Pieśni Nabożnych 
Katolickicn dla użytku domowego i kościelnego. 
Ułożone do grania na organach i na fortepla. 
nie i do śpiewania na cztery głosy . . 84.00

Aplewniezek, zawierający pieśni kościelne z 
melodiami dla użytku młodzieży szkolnej ze
brał X. J. Siedlecki, katecheta przy szkole po
spolitej u św. Barbary w Krakowie, cena 8Oe

W. Dyaiewicz, 532 Noble «L, Chicago, Ili.

. <.
Ч KOMAR”

; Pismo humorystjcz.no- ;
! satyryczne, bogato ilu- !
! strowane. !
* Prenumerata roczna . . $2.00 •

Pojedynczy numer . . . 10c
» Dla rocznych prenumeratorów premium «
► “Złota Księga” wartości 50 centów. < 

; Adres; "KOMAR”
11581 Hamlin ave., Chicago, 111.!

1 '

Maszynka do pisania tylko $3.50.
Po co pisać pió

rem, kiedy można 
prędzej i wyraźniej 
uskutecznić tę pra
cę na maszynce do 
drukowania. Dru
kuje ona wyraźnie 
i czysto. Każdy na 
niej może druko
wać, gdyż jest bar
dzo pojedynczą. Do 
każdej maszynki 
dodajemy instru- _________ _
keye po polsku. Jest ona niezbędną dla tych, którzy piszą wiele listów 
i korespondencyi. Adresować należy:

THE MARION SUPPLY CO.,
531 NOBLE STREET, CHICAGO, ILLINOIS.

№ PIOTRA orzeźwia nerki.
. 1 lUlIui oczyszcza krew, 

flfll in~ir\ wzmacnia nerwy, GOMOZO........wMr,,ht:

Sprzedawane jest tylko przez agentów 
specjalnych. Jeżeli nie można go do
stać w sąsiedztwie, prosimy pisać po 
pudło na próbę wprost do właściciela

DR. PETER FAHRNEY,
112-114 S. HOYKE AVENUE, CHICAGO, ILL.

8KŁAD ZAŁOŻONY 18S1 B-

HENRY SCHŒLLKOPF.
GROSERNIK,

BÜBT0WXT I VBOBUZeOWT.

232 234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin i Market et., 

CHICACO.

Sprzedaje po najtańszych cenach. 
Najlepszy, prawdziwy «er szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Parmesahskl. 
Fromage de Brie i ser Roqufortskl. 
Ser i rośliny, Neuszatelski i Limburski. 
Brunśwlckl salceson. 
Salami, Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze. 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuzkie sardyny 1 szamplniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie Jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy Jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną. 
Kaszę tatar cz an ą, kaszę owsianą. 
Mąkę tatarczaną, mąkę ryżową. 
Świeże suszone grzyby, papryka. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudlek makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladę z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocaa i Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniak 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
8iemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenie.
HENRY SCHOELLKOPF.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.

PIERWSZY 
NARODOWY BANK

W CHICACO.
róg Monroe 1 Dearborn ullo.

KAPITAŁ 13,000,000.

WEKSLE:
Berlin — Njemcy, Wiedeń — Austrya, Petera 

bnrg — Rosy» 1 wszystkie Inne europejskie kraje 
jako tek na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTT KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa
ta, ściąganie spadkobierstw (scbedów) i wszel
kich należności a Polaki, Niemiec, Austryl, Bo- 
syi i wszystkich europejskich krajów za bardse 
umiarkowaną komisją.

ZARZĄ»:
Sam’1. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 

Vlce-prez. — Richard J. Street, Kasyer. — Hol
mes Hoge, Asst. Kasyer. — Frank B. Brown, 
2 Asst. Kasyer.

DTBEKTOBZT:
Sam’l M. Nickerson — E F. Lawrence—8. W 

Allerton F. D. Gray — Norman В. Ream — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Rich»*<l  J • 
Street — Bugene 8. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.

Dobre 
Lekarstwo

jest 
głównym 
warunkiem 
szybkiego 
powrotu 
do 
zdrowia.

Jeżeli jesteście cho
rzy na jakąbądź sła
bość, to napiszcie za
raz do nas, podając 
dokładny stan swej 
choroby. Adresujcie:

The Kuflewskfs Pharmacy, 

1335-1337 W. 22nd Street,
CHICAGO« ILL.

Każda choroba jest 
uleczalną, jeżeli się 
ją leczy w sposób 
właściwy. Korespon- 
dencye prywatne u- 
trzymujemy w naj
ściślejszej tajemnicy.
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UKAZ CARSKI DLA FINLANDII.
Wypada nam zanotować 

fakt smutny, cios bolesny, 
jaki w tych dniach dotknął 
Finlandyę, niegdyś prowincyę 
Polski. Na innem miejscu 
znajdą czytelnicy między wia
domościami zagranlcznemi u- 
kaz carski, jaki ogłoszono w 
Finlandyi.

Finlandya graniczy od za
chodu i północy z Szwecyą, 
od południa i południowego 
zachodu oblewa ją zatoka 
Morza Atlantyckiego, a od 
wschodu graniczy z Astracha- 
nem.

Kraj ten ma 144,255 kwa
dratowych mil angielskich, a 
liczy około dwa i pół miliona 
mieszkańców.

Kraj ten zawojowany przez 
Rosyę, cieszył się do nieda 
wna swą odrębnością narodo
wą, sweml zwyczajami i o- 
byczajaml, aż dopiero car A- 
leksander III rozpoczął w nim 
swą systematyczną gospodar
kę moskiewską, usuwaniem 
wszystkiego, co tchnie życiem 
odrębnem, odróźniającem je
den naród od drugiego.

Początkowe próby nie były 
zbyt bolesne dla Finlandyi, 
to też naród nie zrażał się 
zbyt niemi, jakkolwiek mężo
wie stanu, znający hlstoryę 
Rosyi, widzieli w tych pró 
bach początkowo powierzcho
wnych, upadek narodu swe
go, powolne zamienianie Fin
landyi w prowincyę czysto ro
syjską.

Czego nie dokonał Ale
ksander III, to uskutecznia 
niby to liberalny, godny jego 
następca Mikołaj II, obecnie 
panujący car moskiewski. On 
to dopiero wziął się napra
wdę do znoskwiczenia tej 
prowincyi. Zaczęto wprowa
dzać różne zwyczaje moskie 
wskle, różne drakońskie pra 
wa, zaprowadzać język rosyj
ski w sądownictwie i szko
łach, aż w końcu oświadczył 
car, że dla bezpieczeństwa 
Rosyi i dla ułatwienia kon 
troli nad tąż prowincyą, gdyż 
w państwie tak wielkiem jak 
Rosya bez tej kontroli obejść 
się nie może, iż znosi się w 
Finlandyi dawne zwyczaje, a 
zaprowadza się zwyczaje i pra
wa moskiewskie; pozwalając 
chwilowo zatrzymać Finlandyi 
swój sejm krajowy ale i ten 
ma być kontrolowany przez 
rządy carskie.

Wszystko to było ogłoszo 
ne urządownie, a ukaz carski 
musi być w Rosyi święcie 
przestrzegany, inaczej, nahaj- 
ka, kibitka, katorga, Sybir i 

tern podobne piekielne kary 
i znęcanie się na ludziach 
niewinnych, na ludziach do 
magających się tego, co im 
rządy carskie wydarły — oto 
lekarstwo na opieranie się 
rozporządzeniom moskiew
skim.

Nie dosyć na tern. Czy- 
nownicy carscy, widzieli, że 
jest jeszcze jedna rzecz, która 
we Finlandyi koniecznie musi 
być zniesioną, gdyż to rzecz 
niebezpieczna dla Rosyi, a 
rzeczą tą to wojsko krajowe.

Podsunięto więc carowi 
myśl zniesienia tego wojska 
i wcielenie go do armii ro 
syjskiej.

Zabrał się więc car do ro
boty, jaką my Polacy nie
jednokrotnie odczuliśmy na 
swej skórze, kazał ogłosić u 
kaz, mocą którego wojsko 
finlandzkie zostanie przyłą 
czone do rosyjskiego w roku 
1905.

Jakźesz wobec tego zacho
wują się Finlandczycy? Gdy 
znoszono język a z nim i są
downictwo, Finlandczycy za
protestowali głośno w swem 
sejmie, odezwali s'ę do u- 
czuć wszystkich dworów pa
nujących, ale gdzie tam dzi
siaj kto na świecie powoduje 
się uczuciami, gdzie tam dzi
siaj mówić o filantropii, dzl 
dziaj wszystko karłowacieje i 
każdy patrzy, aby jemu tylko 
było dobrze. Więc też nic 
dziwnego, że protest ten od
bił się tylko ponurem echem 
o parlamenty europejskie i 
na tern się skończyło.

Co prawda znalazło się kil
ku uczciwych ludzi, którzy 
przy pomocy gazet wzięli w 
obronę naród finlandzki, któ 
rzy postawili rząd carski pod 
pręgierz opinii publicznej, do
magając się sprawiedliwości. 
Ale co tu dzisiaj mówić o 
opinii publicznej wobec ta
kich moskiewskich rządów, 
kiedy rząd ten nigdy nie kle 
rowal się ani nie kieruje po 
czuciem ludzkości, kiedy dla 
niego opinia publiczna to kra 
dzież I rozbój!

Nie ulega wątpliwości, że 
Finlandczycy zaprotestują zno
wu przeciw tym gwałtom, a 
jaki będzie skutek protestu, 
łatwo przewidzieć. Ukaz car 
ski, jak przekleństwo rzucone 
na naród finlandzki musi być 
wykonany, w razie najmniej
szego oporu, czeka Finland- 
czyków gorsze następstwo — 
siła bagnetów i armat.

Bierzcie z tego przykład 
wy wszyscy, którzy ciągle 
marzycie, że przecież znajdzie 
się ktoś, co się ma ująć za 
nami, wy wszyscy, co ocze
kujecie pomocy obcych w 
celu odbudowania Polski.

Biedna Finlandya. Wolność 
jej autonomiczna zamiera 1 
kto wie na jak długo. Współ- 
bolejemy z nią, bo I my prze
szliśmy tę drogę cierniową, 
którą naznaczyliśmy tysiąca
mi ofiar, strumieniami krwi I 
łez, dla tego wiemy, jak bo
leśnie odczuwa naród finlan
dzki ten ostatni ukaz carski.

DO ZGODY, BRACIA.
Dowiadujemy się z wiaro 

godnego źródła, że pewien 
parafianin w Latroba, Pa., 
chciał koniecznie zostać ka 
syerem parafialnym, aby, jak 
się miał sam wyrazić, z- ko
ścielnych pieniędzy powię
kszyć swój interes groseryj- 
ny. Ponieważ to mu się nie 
udało, zapałał zemstą przeciw 
proboszczowi i dokłada wszel
kich starań, aby odmówić 
ws:ystkich parafian od uczę
szczania do kościoła i dawa 
nia jakichkolwiek cfiar. Oby
watel ten sądzi, że do jego 
porażki w wyborze na kasye- 
ra przyczynił się miejscowy 
proboszpz i w ten sposób 
szuka zemsty. Tyle piszę nam 
korespondent.

Gdyby rzecz podobna wy
darzyła się w parafii, której 
proboszcza nie znalibyśmy, 
to nie zabieralibyśmy w tej 
sprawie głosu, gdyż sprawa 
to drażliwa i wcale niepo
chlebna. Ale znając księdza 
Henryka Cichockiego od lat 
wielu, jako zasłużonego dusz
pasterza, parę tych słów wy
powiedzieć czujemy się w o- 
bowiązku.

Ponieważ osobistej pole
miki nie popieramy ani nie 
uprawiamy, wiedząc, że zgu

bne ona przynosi skutki, 
przeto ograniczymy się na 
słowach kilku, aby wyjaśnić 
obywatelom w Latroba i o- 
kolicy, iż słuchanie podo 
bnych podszeptów, nie przy
niesie im żadnej korzyści, 
przeciwnie wystawić ich mo
że na śmiech wobec ohcona 
rodowców I na rozdwojenie 
w parafii dotąd spokojnej i 
przykładnej.

Najpierw chcielibyśmy się 
zapytać owego obywatela, 
czy zastanowił się nad tern, 
co czyni, namawiając swych 
współparafian do tak nie
rozważnego kroku? Czy oby
watel ów nie wie o tem, że 
podobne podszepty pociągają 
za zobą w parafiach straszne 
skutki rozdwojenia, bójek itp. 
ekscesów?

I o cóż więc idzie owe
mu panu? Czy ta zapłata, ja
ką kasyer pobiera, jest tak 
wielką, żeby mu przynosiła 
setki dolarów. Pozwollmy so 
bie w to wątpić. Sądzimy, 
że obrażona została tutaj du
ma osobista, którą to dumę 
każdy uczciwy człowiek pod 
porządkowuje zawsze w ta
kich wypadkach, jak nie wy
branie na jakiś urząd, spra
wom ogólnym.

Niechże ów obywatel za
stanowi się dobrze nad tem, 
co robi, bo z ręką na sercu 
powiedzieć musi, że o takie 
błachostki spokoju w para
fiach zaklucać nie należy.

Wy znów obywatele, któ 
rzy do tej parafii należycie, a 
rzecz tę lepiej od nas znacie, 
powinniście unikać wszelkich 
podszeptów i wytłomaczyć 
tym, którzy was namawiają, 
abyście do kościoła nie cho
dzili I żadnej dziesięciny 
nań nie dawali, że kto sieje 
niezgodę, ten zbiera burze.

Pamiętajcie o tem zawsze, 
że cokolwiek czynicie czyńcie 
rozważnie, a we wszystkiem 
oglądajcie się, jaki będzie 
skutek.

A zatem do zgody, bracia!

KANAŁ NICARAGUA.
Pizekopanie międzymorza 

Nicaragua, kosztem rządu wa 
shingtońskiego dla ukróce
nia drogi morskiej do Azyl, 
narobiło swego czasu nie ma
ło hałasu, krzyku i protestów 
przez inne mocarstwa, a już 
najwięcej zainteresował się tą 
sprawą rząd angielski, który 
w uskutecznieniu tego planu 
widział I widzi nie małą dla 
siebie porażkę, wielką ruinę 
handlową.

To też z początku rząd an
gielski groził 1 straszył Stany 
Zjednoczone, że do przepro
wadzenia podobnego planu 
nie pozwoli, że użyje siły, aby 
się temu oprzeć. Jak się pó
źniej okazało, była to zwykła 
próba dyplomatyczna, wyra
chowana na wystraszenie A- 
merykanów w celu zmuszenia 
Ich do poniechania zamierzo
nego przedsiębiorstwa.

Ale że sprytni i flegmaty
czni Amerykanie, znający się 
na podobnych koziołkach dy
plomatycznych, wywracanych 
przez Anglię, nie zlękli się 
pogróżek angielskich, więc 
też i Anglia zmiękła.

Do uspokojenia umysłów 
rządu angielskiego przyczy
niła się jeszcze i ta okoli
czność, że komlsya kanałowa 
wysiana do rządu nicaraguań- 
skiego, w celu ostatecznego 
uzyskania koncesyi na prze
kopanie kanału i zbadanie 
przez inżynierów i znawców 
podobnego przedsiębiorstwa 
przestrzeni, którą kanał ten 
ma przerzynać, powróciła zu
pełnie z zadowalającemi rezul
tatami, tak co do zezwolenia 
tamtejszego rządu, jak 1 co 
do położenia geograficznego 
przesmyku nicaraguańskiego.

Rząd angielski widząc, że 
pogróżek ich Amerykanie nie 
lękają się wcale, a nie chcąc 
sobie ich narazić, oświadczył, 
że postara się o złagodzenie 
całej tej sprawy i nie będzie 
stawiał Ameryce żadnych prze
szkód, żyłko zażąda od Ame 
rykanów pewnych ustępstw 
handlowych, odnoszących się 
do przepływania okrętów an
gielskich przez ów kanał bez
płatnie lub też za niską ce
nę.

Tak nas zapewniają tele
gramy, z których się dowia

dujemy, że ambasador angiel
ski w Washingtonie, lord Pa- 
uncefote, który wyjechał do 
Londynu, niby to z wizytą, 
miał otrzymać od swego rzą 
du informacye, jak się zacho 
wa rząd angielski względem 
budowy przez Stany Zjedno
czone kanału Nicaragua.

KPINY, CZY CO?
Głównym warunkiem do u- 

trzymania zdrowotności mie
szkańców tak wielkiego mia
sta jak Chicago, jest przede- 
wszystkiem utrzymywanie mia
sta w należytej czystości.

Niedawno temu naobiecy
wano nam wiele rzeczy, któ
re się miały przyczynić do 
tej tak pożądanej czystości w 
naszem mieście. Ale te wszy
stkie obiecanki, zostały obie
cankami, a jak było brudno 
w naszem mieście tak też i 
będzie, a zdaje się, że będzie 
jeszcze brudniej, bo zarząd 
miasta ogłasza, iż w kasie są 
pustki i ulice dla braku pie
niędzy nie będą czyszczone.

Piękne rzeczy. Ale to wszy
stko jeszcze niczem, gdy się 
przyjrzemy, co nam zarząd 
miejski obiecuje. Oto wy
dział zdrowia, postarał się o 
całe chmary doktorów za
miejscowych, którzy na ocho
tnika przybyć mają do Chi 
cago, aby zbadać to miasto, 
jego stan hygieniczny i z 
tego wszystkiego ułożyć pro
gram dla matek, jak w porze 
letniej obchodzić się z dzie
ćmi, aby je uchronić od cho
rób 1 wymierania.

Idźmy dalej. Nie potrzeba 
być medykiem, aby wiedzieć, 
iż jednym z głównych wa
runków zdrowia jest natural 
ny a nie podrabiany czyli 
fałszowany pokarm. W na
szem mieście ostatniemi czasy 
byli tak zwani inspektorzy 
produktów spożywczych, ale 
i ci zostali usunięci dla bra
ku pieniędzy w kasie.

Gdy się temu wszystkiemu 
bliżej przyglądniemy, to otrzy
mamy ciekawy rezultat tej 
całej gospodarki miejskiej, w 
którym sensu moralnego tru
dno nam się dopatrzeć.

Najpierw bowiem dla bra
ku pieniędzy ulice miasta nie 
będą czyszczone, dalej dla 
braku pieniędzy rozwiązany 
zostanie urząd inspektorów 
materyałów spożywczych, a 
następnie, aby odkryć wła
ściwą przyczynę nieczystości 
i braku zdrowotności w mie
ście, sprowadza się tu cale 
pułki doktorów pozamiejsco- 
wych, którzyby zbadali, co 
jest powodem tak licznych 
chorób w naszem mieście.

Koniec końcem rozważy
wszy to wszystko, zdaje nam 
się, że albo zarząd miasta śpi, 
albo nie jest kompetentnym. 
Tak przynajmniej nam się 
zdaje, i chyba każdy tak tę 
sprawę pojmuje.

ILE KOSZTUJE STRAJK?
Obliczono, że obecny wiel

ki strajk, jaki się odbywa w 
Stanach Zjednoczonych, po 
woduje następujące straty w 
jednjm dniu: Strajkujących 
w kopalniach, jest obecnie 
117.000, dzienny koszt 20 
milonów dolarów.

Strajkujących strażaków jest 
około 1,500, dzienna zapłata 
wynosi $2. 700.

Strajkujących maszynistów 
jest około icoo, dzienna ich 
pensya wynosi $2.125.

Strajkujących górników, 
jest 115,000, dzienna zapła
ta ich wynosi $179825.

Dzienna strata właścicieli 
kopalń wynosi $170,000.

Strajk kosztuje dziennie 
$444.825.

Co to za kapitały pochła
niają te nieszczęsne strajki. 
I na to wszystko patrzy obo
jętnie rząd, z wyjątkiem legi 
slatur kilku stanów, które do 
magają się, aby sprawę tę 
oddać pod sąd polubowny i 
załatwić ja pokojowo tak, aby 
zadowolić obydwie strony.

Na propozycyę sądu polu- 
wriego, nie chce się zgodzić 
prezes trustu stalowego, J. P. 
Morgan i powiada, że zmusi 
strajklerów do kapitulowania.

Gdy jeden z reporterów za
pytał się innego milionera, 
mieszkającego obecnie w Szko- 
cyi w wygodnym i wspa 

nlałym pałacu, a jegomościem 
tym jest A. Carnegie, co on 
sądzi o tym strajku, oświad
czył, że w tej sprawie wcale 
nie chce zabierać głosu, czem 
dał do zrozumienia, że ro
botnicy nie mają prawa upo 
minąć się o nic, że pieniądz 
rządzi światem, że ten tylko 
jest człowiekiem, kto ma pie 
niądze.

Takie są pojęcia naszych 
królików trustowych, a poję 
cla to złe 1 zgubne i wstyd 
przynoszące wolnemu krajowi 
jakim są Stany Zjednoczone.

Bądź co bądź i strajk ten, 
jak wszystkie dotąd, skoń
czyć się musi, gdyż słychać 
już, że obydwie stony okazu 
ją chęć ustępstw pewnych, 
chęć do zgody.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— W miejscowości Sun 
Prairie piorun zabił farmera 
Antoniego Schleicher i parę 
koni.

— Warren Howard z Mar 
shalltown, la., zakupił 3000 
akrów roli, gdzie rozpocznie 
hodowlę owiec.

— W Nowym Yorku zor
ganizował się trust wyrobu 
ceraty z kapitałem 10 milio 
nów dolarów.

— A. Putmann, farmer w 
Luverne, Minn., przywiedzio
ny do rozpaczy upałami i su
szą, która mu zniszczyła za
siewy, popełnił samobójstwo.

— .W Petoskey, Mich, 
spaliła się heblarnia Thomas 
Foreman & Co. Straty wyno
szą $400,000.

— W Madison, Wis., po
żar zniszczył stajnie firmy 
Keutzler Bros, w której spa
liło się 7 koni rasowych i bu 
dynek sąsiedni, zrządzając 
szkodę na $30,000.

— W Shenandoach, Pa., 
został zabity Jan Gilkowski i 
Antoni Cikwa, wskutek o- 
berwania się węgli w kopal
ni.

— Na liście pensy! znaj
duje się 997,834 osób. W ro
ku fiskalnym kończącym się 
z dniem 30 czerwca wypłaco
no pensyi ogółem $137,531,- 
495-

— Pani E. Alger, została 
spadkobierczynią wysokiego 
ubezpieczenia, wynoszącego 
$200,000 po pułkowniku T. 
Sloan, który zginął na ocea
nie podczas burzy. Kompa
nia wzbrania się wypłacić I 
wdrożyła śledztwo. Jakaś ta
jemnica otacza śmierć pułko
wnika.

— "Pani Bower w Pater
son przytrzymała w swem 
mieszkaniu notorycznego ra 
busia D. Fitzgibbonsa, który 
zakradł się i począł rabować 
w budynku.

— W Wichita, Kansas, 
zgorzała duża rzezalnla. Stra
ta wynosi $1,050,000, pokry
ta małem bo $318,000 ubez
pieczeniem. Podczas pożaru« 
trzej robotnicy zostali mocno 
poparzeni.

— W Ann Arbor, Mich, 
włóczęgi stoczyli walkę z de- 
putyszeryfahii i pokonali ich. 
Pokonanym zabrali rewolwe
ry i uszli. Włóczęgi okradli 
wagon zabierając pudło trze
wików. Szeryf wysłał trzech 
pomocników z rozkazem are
sztowania rabusiów ci jednak 
uszli.

— Korespondent skłamał 
przesyłając wiadomość o ża
bie co najadłszy się dynami

tu, eksplodowała z fatalnym 
skutkiem. Obrażeni mieszkań
cy miasta Albany, Mo., 
mszcząc się na koresponden
cie, wysadzili dom jego dy 
na mitem. Właściciel domu 
korespondent Hillman, udał 
się po opiekę do policyl.

— Miasteczko Osaga, la., 
liczące około 1000 mieszkań
ców, zostało doszczątnłe zni- 
sczone przez pożar w sobotę 
20 lipca.

— W Rushville, Ill., spa
lił się młyn. Straty podają 
na $40,000.

Drobne wiadomości 
zagraniczne.

— Na uroczystość korona- 
cyl króla Edwarda VII w r. 
przyszłym zostanie wysłaną 
prawdopodobnie eskadra a 
merykańska ped dowództwem 
admirała Dewey.

— Z Washingtonu dono 
szą, że rząd federalny na roz 
szerzenie portów w Milwau 
kee naznaczył na rok koń 
czący się 30 lipca 1903 su
mę $300,000.

— Hr. Tołstoj po ciężkiej 
chorobie przebył pomyślne 
przesilenie.

— Rzeka Yangtse w Chi
nach, znowu wylewa i milio
ny akrów gruntu są zalane. 
Powódź grozi miastu Hankau.

— W belgilskiej izbie po
słów musiano wczoraj zasu- 
spendować na czas nieozna 
czony sesyę z powodu hanie 
bnej kłótni nad nowelą szkol
ną, w której socyaliści i człon
kowie prawicy lżyli się wza
jemnie najobelżywszeml wy 
razami,

— W Rushden w Anglii 
spaliła się jedna z najwię
kszych fabryk obuwia, nale 
żąca do firmy Cave & Co. 
Szkodę obliczają na 100 ty
sięcy funtów szterlingów.

— W Tennebronn w Ba
denii spaliło się 24 budyn
ków, między nimi szkoła i 
kościół.

— Pewien handlarz koni 
w Hermanstacie w Siedmio 
grodzie otrzymał ob rządu 
angielskiego kontrakt na do
stawę dwa tysiące koni do 
południowej Afryki.

— Dzielnicę żydowską w 
mieście Nowy Biczów w Cze
chach zniszczył pożar prawie 
doszczątnie.

— W urzędzie clowym w 
Konstantynopolu odkryto ol
brzymie defrandacye docho
dzące do sumy 120,000 fun 
tów szterlingów. Kilku urzę
dników aresztowano.

— Eksplozya w fabryce 
prochu pod Sztokholmem, zni 
szczyla 7 budynków, oraz 4 
ludzi zostało zabitych.

Z CHIN.
PEKIN, 17 lipca. — W 

dniu 14 sierpnia zostaną wy
cofane w zupełności wojska 
sprzymierzone.

W dniu tym władza zosta
nie uroczyście oddana w rę
ce Chińczyków.

W dzielnicach przez euro
pejczyków zamieszkałych wy
cofanie wojsk wywołuje po
strach.

W dzielnicach chińskich 
panuje z tego powodu radość. 
Książe Czyng, jeden z chiń 
skich posłów pokojowych, o 
świadczył dziś, że trudno bę
dzie zebrać potrzebne 20,000 
na rzecz administracyi cywil
nej. Tę sumę żądali przed 

stawlclele sil sprzymierzonych 
w czasie swoich rządów.

Li Hung Czang propo
nuje pomnożenie podatków 
od roli 1 domów bez wzglę
du na to, czy się luli iść 
zgodzi czy nie.

Jest rzeczą prawie pewną, 
że większość ludności nie ze- 
chce płacić podatków spezy- 
alnych na rzecz cudzoziemió w, 
albo dworu.

W pobliżu ambasady fran
cuskiej zaszły dwa wypadki 
cholery azyatyckiej.

Bezład i nierząd podnoszą 
śmiało głowę w górę. Kra
dzieże i rozboje są na po
rządku dziennym.

PEKIN, 21 lipca. — Nic 
nie zapowiada, aby Anglia 
poczyniła jakie ustępstwa w 
kwestyi taryfy celnej. Wobec 
tego specyalny komisarz a- 
merykański p. Rockhill, od
łożył swój wyjazd.

Wszyscy ambasadorowie, z 
wyjątkiem angielskiego, zgo
dzili się na podwyższenie cła 
chińskiego o 10 procent.

Na wczorajszem posiedze
niu ambasadorowie zadecy
dowali nareszcie sumę ko
sztów wojennych jakie Chi
ny mąją zapłacić! Kwota ta 
wynosi 450 milionńw tealów, 
od których rząd phińskl pła
cić ma 4 proc, rocznie.

PEKIN, 21 lipca. — Peł
nomocnicy chińscy otrzymali 
taki telegram od cesarza;

"Rosya i Chiny były z so
bą na dobrej stopie od lat 
wielu. Teraz, kiedy rokowa
nia pokojowe ukończono, spo
dziewamy się, że przyjazne 
stosunki dalej istnieć będą.

“Polecamy I nakazujemy 
przeto pełnomocnikom na
szym, zawiadomić rosyjskie 
minlsteryum spraw zagrani
cznych, aby nam Mandżuryę 
zwrócono.”

WASHINGTON, 23 lipca. 
— Komisarz pokojowy w 
Chinach Rockhill, powiadomił 
departament stanowy, że za
łatwiono się ostatecznie z Chi
nami, co do zapłacenia od
szkodowania wojennego.

Odszkodowanie musi być 
zapłacone do r. 1940.

Tygodnik 
Powieściowo- 
Naukowy

ROCZNIK XV.

Wychodzi we czwartek każde
go tygodnia o 32 stronicach 
oprócz okładki w książkowej 
formie, tak że po ukończeniu 
każdej powieści można nood- 
rywać papierowe okładki i 
oprawić zeszyty w książkę. 

Tygodnik można zaprenume
rować każdego czasu od roz
poczynającej się powieści. No
wym abonentom posyłamy na 
żądanie poprzednie numery.

W pierwszych 25 numerach 
Tygodnika wydrukowaliśmy 
5 powieści, które sprzedajemy 
w broszurach po następują
cych cenach:

Czarne Widmo obejmuje 7 nu
merów’ tygodnika (od 1 do 7) 
czyli 236 stronic, cena....35c
Testament obejmuje 4 nume
ry tygodnika (od 8 do 11) czyli 
128 stronic, cena.................20c

Krzyi Lotarynyoki obejmuje 
2 numery (od 12 do 13) czyli 
64 stronic, cena................... 15c

Czarny Świat obejmuje 10 nu
merów (od 14 do 23) czyli 320 
stronic, cena....................r.. 50c, ,
Jeden dzień prawdy obejmuje 
2 numery (od 24 do 25) czyli 
64 stronic, cena.....................15c
Prenumerata roczna wynosi 
dolara. Jeden numer na okaz 
posyłamy na żądanie darmo.

Adresować należy:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, Ili.
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AMERYKA.
Nowe prawo pocztowe-

WASHINGTON, D.C., 18 
lipca. — Wskutek rozporzą
dzenia jeneralnego poczt 
mistrza Smitha, w myśluchwały 
kongresu, weszło w życie 
z dniem dzisiejszym nowe 
prawo co do przesyłek poczto
wych drugiej klasy. Nowe 
prawo przyniesie rządowi do
chodu $20.000,000 rocznie 
wskutek zmiany opłaty za 
przesyłkę książek, broszur i 
gazet, które dotychczas opła
cano po cencie od funta. Wysy 
lanie gazet po cenie i centa 
od funta, będące przywilejem 
spółek wydawniczych do 
stałych abonentów, naduży
wane jest przez różne domy’ 
handlowe, które wysyłają 
miliony broszur i książek ogło
szeniowych, podając je jako 
gazety, aby uniknąć opłaty 
4 centów od funta.

Na przyszłość tylko gazety 
regularnych wydawnictw ko
rzystać mogą ze starej taksy, 
firmy zaś wysyłające książki 
i broszury, zmuszone będą 
płacić 8 centów od funta.

Każeni gromem.
ARCOLA, Ill., 18 iipca.— 

Robotnicy pracujący w polu, 
zostali zaskoczeni przez burzę 
i schronili się pod drzewo; 
wtem piorun uderzył w takowe, 
zabijając dwóch na miejscu, 
a raniąc pięciu.

QUINCY, Ill., i8 lipca.— 
Farmer Edward Hoener jadąc 
do domu dwukonnym wozem, 
został wraz z końmi zabity 
gromem.

TALLAHASSE, Fla„ 18 
lipca. — Podczas szalejącej 
tutaj wczoraj burzy, cztery 
osoby zostały rażone pio 
runem.

Nowy trust.
WHEELING, W. Va„ 18 

lipca. — Fabrykanci wyrobu 
butelek zorganizowali trust, 
obejmujący całe Stany Zje
dnoczone, z kapitałem żakła- 
dowym trzydziestu milionów 
dolarów. Pierwsze zebranie 
w tym celu odbyło się w Chi
cago 11 lipca, na które przy 
byli wszyscy fabrykanci bu
telek, a fabryk takich mamy 
50 w całej Unii.

Trust młynowy.
PHILADELPHIA, Pa., 18 

lipca. — Wszystkie większe 
młyny w stanach Pennsylvania 
i Maryland połączyły się w trust 
pod nazwą “Eastern Milling 
& Export Co.” z kapitałem 
zakładowym $4 000,000.

Radość farmerów.
WICHITA, Kas., 18 lipca. 

— W południowej części 
wczoraj po południu padał 
rzęsisty deszcz. Co prawda, 
nie uratował on od zagłady 
zasiewów, ale jednak orzeźwił 
je i odżywił. Łąki i pastwiska 
zazieleniały, owoc się poprawił.

Pomiędzy farmerami panuje 
radość nie do opisania. U fają 
oni, że susza została przeła
mana, że spadną teraz częste 
lokalne deszcze i uratują za
grożoną komę, ogrodowiznę, 
kartofle i owoc.

Na ulicach zgromadziły się 
setki ludzi nie zważając, że 
zostaną zmoczeni. Poczęli wzno
sić okrzyki, uderzono w dzwony, 
a wkrótce potem zjawiła się 
orkiestra i lud tłumnie z mu
zyką na czele ze śpiewami 
przy odgłosie dzwonów i świ- 
stawek fabrycznych ruszył do 
katedry, gdzie Bogu ofiaro
wano modły za spuszczony 
deszcz.

Wiadomości nadchodzące 
z okolic donoszą, że deszcz 
padał po całym południowo- 
zachodnim stanie.

KANSAS CITY, Mo., 18 
lipca. — W południowo-za
chodniej części stanu Missouri 
spadł orzeźwiający deszcz. 
Padał dosyć długo i przyniósł 
ulgę zagrożonym zasiewom, 
łąkom i pastwiskom. Far 
merzy cieszą się niepomiernie. 
Są widoki, że deszcz będzie 
padał dłużej i nawiedzi inne 
okolice.

WASHINGTON, D.C., 18 
lipca. — Szef biura meteoro- 
glcznego zapowiada deszcz 
w okolicach nawiedzonych po
suchą, w stanach Nebraska, 
Kansas, Missouri, Iowa ! Illi
nois. Deszcz spadł miej 
scaml. W wielu stanach tem

peratura znacznie ochłodła. 
Lokal ne deszcze spadły wSouth 
Dakocie, północnym stanie 
Illinois i niektórych miejscach 
stanów Ohio, Missouri i Ar
kansas. Deszcz wszędzie był 
koniecznie potrzebny.

LINCOLN, Neb., 18lipca.
— Panowały tu straszne upały. 
Termometr dochodził do 104 
stopni. Miejscami spadł lekki 
deszcz. Z okolic północno za
chodnich donoszą o ulewnym 
deszczu.

ST. PAUL, Minn., 18 lipca.
— Wydarzyło się tu kilka 
porażeń, a nawet i wypadków 
śmierci. Ogólnie spodziewają 
się tu deszczu.

SPRINGFIELD, 111.» 18 
lipca. — Z południowych stron 
stanu donoszą o niszczącej 
suszy. Kartofle, ogrodowizna, 
owoc i jagody mocno zagro
żone. Oczekują deszczu z utę
sknieniem.

WASHINGTON, D.C., 18 
lipca. — Profesor Willis 
Moore, szef biura meteorolo 
gicznego, otrzymał telegramy 
z rozmaitych części kraju do
noszące o obfitych deszczach 
szczególnie w okolicach na
wiedzonych suszą. Deszcz 
spadł częściowo w stanach: 
Texas, Kansas, Nebrasce, 
w obu Dakotach, Minnesocie, 
Iowie, Missouri, Illinois, In 
dianie, Mlchiganie 1 Ohio. 
Upały trwają dalej. W miej
scach gdzie spadł deszcz 
korna odżywia się; pastwiska 
i łąki zazieleniły się. Far
merzy mają nadzieję, że obecnie 
deszcze zapobiegają zupełnemu 
zniszczeniu zasiewów, jakie 
groziło z powodu suszy.

Zatonięcie parowca-
NEW LONDON, Conn., 

18 1 pca. — Parowiec “Fre- 
mont” Unii Joy, zderzył się 
zeszłej nocy z innym paro
wcem i został rozbity. Zde 
rżenie nastąpiło około północy. 
Wiadomość tę wraz z załogą 
i pasażerami rozbitego okrętu 
przywiózł parowiec “City of 
Worcester.”

Parowiec “Fremont” kur
sował pomiędzy miastami 
Providence a Nowym Yor
kiem. Bliższe szczegóły tej 
kolizyi nieznane.

Nieszczęście na kolei-
KANSAS CITY, Mo, 18 

lipca. — W pobliżu miejsco
wości Grover, Mo., nastąpiło 
wczoraj po południu zderzenie 
pomiędzy towarowym a oso
bowym pociągiem. D wie osoby 
zostały zabite na miejscu a 14 
otrzymało niebezpieczne po
kaleczenia. Lokomotywa i 
kilka wagonów towarowych 
zostały zupełnie zniszczone.

Burza w Wiścominie.
LA CROSSE, Wis., 18 

lipca. — Miasto nasze zostało 
wczoraj rano nawiedzone silną 
burzą. Silny wiatr pozrywał 
dachy i wstrząsł fundamen
tami kilkunastu bydynków. 
Pioruny biły bezustannie. 
Ogień wszczął się w kilku 
miejscach. Oprócz innych bu
dynków piorun uderzył w ko
ściół i szkołę w West La 
Crosse.

KENOSHAWis., 18 lipca.
— Wczorajszej nocy spadł tu 
obfity deszcz. Wichura poczy
niła znaczne szkody. Mnie
mają, że i korna i ogrodo
wizna zostaną ocalone. Łąki 
i pastwiska natychmiast za
zieleniły się.

HARTLAND, Wis, 18 
lipca. — Wczoraj deszcz był 
na czasie. Piorun uderzył 
w stodołę N. Nelsona w North 
Lakę 1 zniszczył ją zupełnie. 
Spłonęły zbiory siana i zboża.

MENOMONEE, Wis, 18 
lipca. — Ogromna burza 
połączona z ulewnym deszczem 
i gradem poczyniła znaczne 
straty. Wiatr powywracał 
drzewa, poburzył kominy i 
pozdzierał dachy z budynków.

MADISON, Wis., 18 lipca.
— Sześciotygodniowa susza 
została wreszcie przełamana 
wczoraj. Deszcz był koniecznie 
potrzebny.

Pożar pod kościołem,
MILWAUKEE, Wis., 18 

lipca. — Wczoraj po południu 
powstał tu pożar pod starym 
kościołem św. Józefata, gdzie 
w sklepie z nieznanej przy
czyny wybuchł ogień. Straż 
stłumiła ogień na poczekaniu, 

a straty wyrządzone są nie
znaczne.

8eminaryum w Detroit.
DETROIT, Mich. — Po- 

dajemy ninlejszem do publi
cznej wiadomości, że rok 
szkolny w seminaryum pol- 
skiem w Detroit rozpocznie 
się dnia 4go sierpnia b. r., 
w którem to dniu młodzież 
szkolna powinna być w za
kładzie. O wszelkie informa 
cye, obchodzące rodziców i 
opiekunów, zgłosić się należy 
w czasie wakacyi do Zarządu 
Seminaryum. — Rektor ks. 
Dąbrowski.

Jest to jedyne polskie se 
minaryum w Stanach Zjedno
czonych i zasługuje na ogól
ne poparcie. Niechże o tern 
nie zapominają rodzice pęl- 
scy.

Z pola strajku.
WILKESBARRE, Pa., 18 

lipca. — Strajk palaczy po 
zbawił tu pracy przeszło 85 
tysięcy górników. Bezrobocie 
rozszerza się we wszystkich 
kopalniach i fabrykach żelaza, 
które dotąd były jeszcze w 
biegu. Przewódcy strajku 
starają się odwołać od pracy 
palaczy w innych częściach 
Pennsylvanii, a gdyby im się 
to udało, około 130,000 gór
ników musialoby przestać pra
cować. Panuje tu ogólne 
mniemanie, że robotnicy wy
grają strajk wobec wielkich 
zamówień, jakie otrzymują 
codzień właściciele kopalń i 
fabryk żelaza.

Trust stalowy czyni wszel
kie wysiłki by utrzymać w 
ruchu przynajmniej niektóre 
fabryki, a szczególnie w Mo- 
nessen, i McKeesport. Pa. 
W Monessen podwyższono 
płacę wszystkim robotnikom.

Strajkierom spieszą z po
mocą dwie silne i finansowo 
dobrze stojące organizacye; 
Federacya pracy i organlza- 
cya robotników pracujących 
w hutach szklanych.

FITTSBURG, Pa., 19 Hp- 
ca. — Sądzą tu ogólnie, że 
rząd washingtoński dołoży 
starań, aby toczący się obe 
cnie strajk zakończono jak 
naprędzej, gdyż przynosi on 
stratę nietylko robotnikom 
ale i krajowi. Sprawą strajku 
zainteresowanyjest wielce pre
zydent McKinley.

J. P. Morgan, prezes tru 
stu stalowego obstaje ciągle 
przy swojem, że nie zgodzi 
się na żadne ustępstwa.

PITTSBURG, Pa., 20 lip
ca. — Sytuacya wcale się po ■ 
lepsza. Właściciele fabryk nie 
chcą się zgodzić na żądania 
strajklerów, a strajkierzy gro 
żą, że nie pójdą do pracy, 
dopóki ich żądania nie zosta
ną uwzględnione. We wszy 
stklch fabrykach, w których 
trwa strajk, strajkierzy pilnu
ją, aby odwoływać od pracy 
robotników. Fabrykanci gro
żą, że zażądają pomocy rzą 
dowej 1 zmuszą strajklerów, 
aby trzymali się zdała od 
fabryk. Wobec tego grożą 
znowu strajkierzy, że użyją 
siły, aby do tego nie dopu
ścić.

Oberwanie tię chmury.
WARSAW.Ind., i81ipca.— 

Z powodu paru tygodniowej po
suchy zerwała się straszna 
burza w okolicy parku Winona, 
która zakończyła się oberwa
niem się chmury. Deszcz 
spadł tak ulewny, że popod- 
mywał fundamenta wielu 
domów, ponapełniał sutereny 
wodą, zrządzając ogromne 
szkody. W pokoju jadalnym 
tutejszego hotelu woda dosię 
gała dwóch stóp. Park pu 
bliczny poniósł wielkie szkody 
wskutek zniszczenia wielu 
drzew i krzewów.

Mnóstwo ludzi znajduje się 
bez dachu.

Jen. Butterfield umarł.
NEWBURG.N.Y., i81ipca. 

— Jen. D. Butterfield umarł 
w swym domu w Cold Springs. 
Był on pułkownikiem w i2tym 
pułku piechoty w r. 1861. 
Brał on udział w walkach 
pod Cha ncellorsville i pod 
Gettysburg, gdzie został ciężko 
ranionym, za co po wyzdro
wieniu otrzymał stopień jene
rała i został mianowany szefem 
sztabu jen. Hooker, biorąc 
udział w kampanii w Georgii. 
Po skończeniu wojny do
mowej w roku 1865 został 
mianowany komendantem za

łogi w porcie new-yorskim 
aż do 1869, kiedy zrezygnował 
dia braku zdrowia.

Straizna bójka.
HEREFORD,Tex.,i811pca. 

— Donoszą, że stoczyli tu 
bitwę murzyni, pracujący przy 
budowie kolei Rock Island 
z meksykanami, w której 15 
czarnych poległo.

Rozchodziło się o areszto
wanie jednego murzyna za 
zabicie meksykańskiego robo
tnika.

W przeszłym tygodniu 
wkroczyło 49 uzbrojonych 
meksykańskich robotników 
do obozu muryńsklego, chcąc 
dostać mordercę, lecz przyja
ciele tegoż oparli się temu.

Po stoczonej bitwie okazało 
się, że 15 tu czarnych zostało 
zabitych. Jakie szkody ponieśli 
meksykanie, nie wiadomo.

Kobieta jenerałem.
ATLĄNTA, Ga., 19 lipca.

— Gubernator Chandler mia
nował panią Legare Hill 
Bowles jenerałem stanowej 
milicyi.

Chandler, powracając z Wash
ington, Ga., z ćwiczeń letnich 
3-go pułku piechoty, przyjętym 
został tak gościnnie przez 
opiekunkę pułku panią Bowles, 
że widząc jej przychylność 
dla milicyi, zamianował ją 
jenerał majorem milicyi.

Pierwszy to chyba wypadek 
w historyi cywilizowanych 
narodów.

Znieważenie kobiety.
PORTAGE, Wis., 19 lipca.

— Tutejsi farmerzy są wielce 
wzburzeni napadem, jaki został 
dokonany na młodej żonie 
osadnika Fred. Hodge. Gdy 
wracała z pola od męża, 
wstrzymali ją dwaj zamasko
wani ludzie i dokonali krymi
nalnego napadu. Kobieta znaj 
duje się w stanie krytycznym. 
Farmerzy natychmiast zorga 
nlzowali oddziały i udali się 
w pogoń za napastnikami. 
Jeżeli zostaną pojmani, z pe
wnością będą powieszeni.

Okrutne morderitwo-
STEVENS POINT, Wis., 

19 lipca. — Zeszłej soboty 
dokonano tu brutalnego mor
derstwa na starym wysłużonym 
żołnierzu Tomaszu David.
Popadł on w ręce tutejszych 
łobuzów, a że był trochę pod
pitym, więc znęcano się nad 
n>m w nieopisany sposób. 
Starzec umarł w kilka godzin 
później.

Morderstwo.
CANTON, 111., 19 lipca.— 

Nieznani rabusie napadli na 
kobietę, żonę znanego tutaj 
obywatela, panią G. W. Lane 
i zadusili ją, widocznie w celu 
rabunku. Mąż jej, bogaty far
mer, wyjechał do miasta, a 
gdy powrócił znalazł żonę nie
żywą w szopie. Dotychczas 
nie odkryto żadnego śladu 
po rabusiach.

Zawalenie >ię domu.
GRAND RAPIDS, Mich., 

19 lipca. — Czteropiętrowy 
budynek na rogu Monroe 
i Ottawa ulic, zawalił się 
wczoraj i po niedługim czasie 
wybuchł w zawalonym bu
dynku pożar, niszcząc go do
szczętnie. Jeden strażak w czasie 
gaszenia odniósł niebezpieczne 
poranienia. Straty podają na 
$250,000.

Kolosalny spadek.
ATLANTA, Ga., 19 lipca. 

— Na zapytanie firmy adwo
kackiej Hoke Smith i H. 
Peeples donoszą władze au 
stralskie, że oczekuje tu ma
jątek w sumie $40,000000 
na spadkobierców Josiasza 
Tyson. Spadkobiercy w liczbie 
dwunastu osób znajdują się 
w stanach Alabama i Georgia. 
Po omów ieniu sprawy w Atlanta 
postanowiono wysłać dwóch 
ze swego grona w towarzystwie 
adwokata do Melbourne w Au
stralii, w celu zakończenia tej 
sprawy. Staną się oni wkrótce 
z ubogich farmerów miiione 
rami.

Rażeni piorunem.
GROVE CITY, Pa., 21 

lipca. — Gwałtowna burza 
nawiedziła wczoraj tutejszą 
okolicę. Piorun uderzył w kil
ka miejsc i zabił cztery oso
by a trzy poraził.

Zabici i porażeni pracowali 
dla kolei Bessemer & Lake 
Erie i gdy burza się zerwała, 
schronili się do w pobliżu 
stojącego opróżnionego do

mu. Gdy robotnicy weszli 
do budynku i . jeszcze drzwi 
po za sobą nie zamknęli, pio
run trząsł w takowy.

Piorun tak samo trząsł w 
pewien dom włoski w pobli
żu nieszczęsnego budynku i 
zniszczył go do szczętu, lecz 
nie szkodząc nikomu w wnę
trzu domu.

Roczna konwencya-
- MILWAUKEE, Wis., 21 
iipca. — Roczna konwejicya 
“Jeleni” (Elks) rozpocznie się 
we wtorek. Miasto Milwau 
kee wydało ćwierć, miliona 
dolarów na przyjęcie “Jeleni”. 
Organizacya ta jest jedną z 
największych w Stanach Zje 
dnoczonych.

Poświęcenie kościoła.
MILWAUKEE, Wis., 21 

lipca. — Kościół św. Józefa
ta został dzisiaj poświęcony 
przez kardynała Martinelli. 
W uroczystości brało udział 
około 4.000 ludzi i 125 księ
ży, między nimi jeden arcy
biskup i 4 biskupów. Pierw
szą mszę celebrował arcybi
skup Katzer. Uroczystość by
ła wspaniała.

Wielkie pożary.
MATTOON, 111., 21 lipca. 

—W naszem mieście w osta
tnich czterech tygodniach wy
buchło 18 pożarów, które wy
rządziły szkodę na $2,400,000.

Chrzest okrętu.
PORTLAND, Me., 21 li

pca. — Panna M. P. Ander
son, którą wyznaczył guber
nator Hill do dokonania ce 
remonił chrztu nowego okrę 
tu bojowego “Maine”, będą
cego na ukończeniu w fabry
ce okrętowej w Philadeiphii, 
jest córką znanego i powa
żanego obywatela tego mia
sta W. H. Anderson.

Skutki pijaństwa.
DERLINGTON, Wis., 21 

lipca. — Olaf Bergland, sta 
ry obywatel naszego miasta 
i weteran z wojny domowej, 
usiłował zamordować swą żo
nę i syna a następnie wpa
kował sobie kulę rewolwero 
wą w głowę, która go pra
wdopodobnie wyprawi do wie 
czności. Bergland od dłuższe
go czasu oddawał się pijań
stwu, co prawdopodobnie spo
wodowało chwilowy obłęd.

Straszna pomyłka.
BRATTLESBORO, Vt., 

21 lipca. — Morton Cressy 
z Hartford. Conn., zabił wy 
strzałem z rewolweru swego 
kolegę szkolnego z uniwersy 
tetu Yale, Sidney Bristol’a z 
Battle Creek, Mich. Cressy 
dał ognia do swego przyja
ciela w mniemaniu, że to ra- 
buś;wypadek się wydarzył w 
sypialni babusi Cressyego.

Bristol przyszedłszy do łóż
ka Cressygo, chwycił go za 
ramię. Ten w przestrachu 
się zbudził, chwycił za rewol
wer leżący w pobliżu, dal o- 
gnia i na miejscu zabił swe
go przyjaciela. Postrzelony 
upadłszy na ziemię, zawołał: 
“Tyś zabił swego przyjaciela." 
Przyniósł następnie lampkę i 
przekonał się o swej fatalnej 
pomyłce. Obaj są wysoko 
wykształceni i liczą po 24 
lat.

Strajk krawców.
NEW YORK, 22 lipca.— 

Mocą rozporządzenia swej or 
ganizacyi zastrajkowalo tutaj 
50,000 krawców. Strajk obej
muje New York 1 Newark, 
N. J.

Piorun bije w parowiec.
MARINETTE, Wis., 22 

lipca. — W czasie gwałto
wnej burzy w niedzielę, ude
rzył piorun w nieznany sta
tek. Statek się spalił, a za
łoga poszła na dno jeziora.

Zginęli w pożarze.
PITTSBURG, Pa., 22 lip

ca. — W dzielnicy polskiej 
przy ul. Penn wybuch, ogień 
dziś rano i przejął naszą osa
dę przestrachem, jakoteż i 
smutkiem. Zanim straż ognio
wa nadbiegła, ogień zniszczył 
domostwo pn. 2716 Penn av. 
i spowodował śmierć pani Zo
fii Raca, liczącej 30 lat, i 
trojga jej dzieci. Ojciec ro 
dżiny, Franciszek Raca, od
niósł ciężkie poparzenia i od 
wieziono go do szpitala West 
Penn. Zdaje się, że ogień 
powstał z nieostrożności pani 
Raca, która dla podniecenia 
ognia w piecu, dolała nafty 
na rozpalone drzewo.

Brawo Polacy.
CLEVELAND, O., 22 lip

ca. — Polacy w Cleveland 
odnieśli zwycięstwo, którego 
nigdy nie powinni zapomnieć. 
Głos protestu, który tutejsza 
kolonia polska podniosła prze 
ciwko proponowanej zmianie 
polskiej nazwy publicznej szko
ły, w opinii amerykańskiej 
narodowości postawił Pola
ków na równi z innymi naro
dami. Protesty nasze, dzięki 
naszej solidarności w tej spra
wie, odniosły pożądany sku
tek i sprawa ta w radzie 
szkolnej odłożona została na 
zawsze. Mamy więc świeży 
dowód, że gdy Polacy zgo
dnie pracują, zawsze na tern 
zyskają. Bracia, postępujmy 
zawsze tak, bądźmy zgodni, 
pomagajmy jeden drugiemu, 
a zaskarbimy sobie szacunek 
sąsiadów.

Dar Carnegiego.
KANSAS CITY, 19 iipca.

— W tycp dniach otrzymała 
tutejsza rada miejska list od 
Carnegiego ze Szkocyi, w 
którym tenże ofiaruje miastu 
$75,000 na założenie bibliote
ki pod tym warunkiem, że 
miasto da grunt pod budo
wę gmachu i płacić będzie 
rocznie $7,400 na utrzymanie 
biblioteki.

Miasto ofertę przyjęło. 
Potrzeba robotników.

WILNO, Minn. 19 lipca.
— Korespondent nasz dono
si nam, że w Wilnie, Minn, 
Lincoln, Co., brak jest robo
tników na farmie.

Ktoby z rodaków nie miał 
zajęcia, niech tutaj przybę
dzie, a dostanie dobrą robo
tę natychmiast. A. Golata.

Straszne upały.
WASHINGTON, 23 lipca.

— Nie znane w history! te
go kraju upały poczynią o- 
gromne straty w zasiewach i 
warzywach.

Według dotychczasowych 
obliczeń posucha panująca w 
stanach: 111 nois, Indiana, Io
wa, Missouri, Montana, Ne
braska, Minnesota» Michigan, 
Ohio, Kansas, Kentucky, Te
xas, Wisconsin, South Da
kota i North Dakota spowo
dują kolosalne straty na far
mach, bo podaja, że obecnie 
jeden miliard, 650 milionów 
buszli korny wysuszyły upa
ły-

Gdybyśmy busze! liczyli 
po 50 centów, to okaże się, 
że strata ta wyniesie 825 mi
lionów doi.

— Do San Francisco przy
był po 26 dniowej podróży z 
Manili, transportowiec “In
diana” i przywiózł 110 po
dróżnych i 1000 żołnierzy z 
42 pułku piechoty i 3 pułku 
artyleryi. W drodze umarł 
jeden podróżny.

— W Grand Rapids, Mich, 
zniszczył pożar fabrykę wy
robu beczek, wyrządzając szko
dy na $too,ooo.

— Dwie dziewczyny utonę
ły podczas kąpieli w rzece w 
pobliżu Hokah, Minn.

— W miejscowości Lanca
ster, Wis., pojawiły się nowe 
owady niszczące kartcfli.

ALBION, N. Y.
Z wiosną założyliśmy unię robo

tniczą w tutejszych kamieniołomach, 
łącząc się wspólnie z Włochami, 
a d. 20 maja zastrajkowaliśmy, aby 
zamiast miesięcznej dwutygodniową 
zapłatę wprowadzono Przy mie
sięcznej wypłacie tracili tutejsi ro 
botnicy dużo pieniędzy, bo gdy 
przyszedł dzień wypłaty, “boa” tło- 
maczył się zwykle, że nie dostał 
jeszcze pieniędzy za wysłane ka
mienie, obiecując najdalej za trzy 
lub cztery dni zapłacić. Ale potem 
po trzech dniach przychodziły 
drugie, a nieraz i dwa miesiące 
upłynęły, zanim który z robotni
ków kilka groszy dostał. W ten 
sposób poprzepadały robotnikom 
pieniądze w różnych sumach po
cząwszy od trzydziestu ai do 
dziewięćdziesięciu dolarów.

Takich niesumiennych praco
dawców było sporo, choci«ż wię 
ksiośó jest takich, którzy rzetelnie 
wypłacają.

Kamieniołomów tutaj mamy 
przeszło siedmdz esiąt i to w Iloly 
Alberten, Hoinsburg i Albion. Otóż 
wszyscy robotnicy z tych kamie
niołomów, tworzą obecnie jedną 
grupę, należącą do Rycerzy Pracy. 
Strajkowaliśmy siedm tygodni i 
wygraliśmy wreszcie to, czegośmy 
żądali, t. j. wypłatę co dwa ty
godnie.

Czego to jednością dokonać 
można!

Józef Cichocki.

WORCESTER, Mass.
Szanowna redakcyo Gazety Pol

skiej! Dnia 28 czerwca zabitych tu 
zostało czterech mężczyzn na Q aisy- 
gamont, a mianowicie trzech padło 
od udaru słonecznego, a czwartego 
zabił drut elektryczny.

W poniedziałek po owym wy
padku, Polak pewien, wracając od 
pracy padł na ulicy wskutek udaru 
słońca. Człowiek ten przebywał 
dłuższy czas w naszem mieście, ale 
mało komu był znanym, oprócz 
chyba karczmarzom. Gdy upadł na 
ulicy przywołano ambulans poli
cyjny i odwieziono chorego do szpi
tala, gdzie nie odzyskawszy przy
tomności zmarł nazajutrz o g. 
siódmej rano.

Dopiero wieczorem 2go lipca wy
słano kilku Anglików, aby szukali 
rodziny zmarłego, ale nikt się nie 
zgłosił, t awet gospodarz, u którego 
mieszkał. Pochowano więc zmar
łego na bagnie cmentarza i tam 
ma spoczywać aż do sądu Bożego.

Człowiek ten widocznie ani do 
Związku Nar P. ani do żadnego 
wogóle towarzystwa nie należał, bo 
w przeciwnym razie nie byłby zna
lazł się w tak krytycznym stanie 
i nie zostałby na protestanckim 
cmentarzu pochowany.

Mamy tu w Worcester dwa to
warzystwa polskie, jedno pod imie
niem św. Franciszka z Asyżu, a 
drugie Gwardya K. Pułaskiego pod 
opieką św. Michała Archanioła. 
Jeżeliby ów Polak był do którego 
z tych towarzystw należał, to byłby 
jak wszyscy katolicy pochowany 
z nabożeństwem i rodzina by się 
o jego śmierci dowiedziała.

Przykładów takich mógłbym dużo 
naliczyć. Powinny one służyć za 
przestrogę dla tych Polaków, którzy 
jeszcze do żadnego towarzystwa 
nie należą, aby który z nich nie 
znalazł się w podobnem położeniu. 
Wstęp do towarzystw tutejszych 
nie wiele kosztuje, a może zabez
pieczyć niejednego w krytycznej 
chwili.

W Towarzystwie św. Franciszka 
wstęp wynosi dla członków od 18 
do 45 lat $j.0(', a miesięozny po
datek 50 cettów. W drugiem to
warzystwie Gwardya K. Puła
skiego pod opieką św. Michała Ar
chanioła wstępne wynosi $2 dla 
członków liczących od 16 do 45 
lat i podatku miesięcznego 50 c. 
W razie choroby towarzystwo wy
płaca $6 wsparcia tygodniowo, a 
w razie śmierci wydaje na pogrzeb 
z kasy $50, a od każdego członka 
otrzymuje rodzina po dolarze.

Towarzystwo św. Michała Ar
chanioła odbywa swe posiedzenia 
w ostatnią niedzielę miesiąca, niech 
więc każdy zapisze się do tego to
warzystwa, a nie będzie żałował, 
cbooiażby nie znalazł się w nie
szczęściu. Posiedzenia towarzystwa 
tego odbywają się w Foder Muchon 
Hall, p. n. 1C0 Green st.

Z pozdrowieniem
Polak F. B. K.

MW Kto przysłał $2.10 z Delan- 
cey, Pa? W liście nie było na
zwiska.

W. W. Kimball Co.
Największa w świecie fabryka

(Założona w 1857 roku).

Fortepianów
i Organów.

Szali. Rodacy znajdą w naszym 
głównym składzie największy w 
Chicago wybór fortepianów, pianin, 
organów pokojowych, samograją- 
cych i kościelnych (Pipe Organs).

Najsłynniejsi światowi artyści 
polscy, jak Jan i Edward de Re
szke, Marcelina Sembrich-Kochań- 
ska, Mira Heller, Janina Gatska, 
G. Januszowska i inni używają 
fortepianów tylko naszego wyrobu.

Najsławniejsze zaś artystki jak 
Lillian Nordica, Adelina Patti u- 
żywają również fortepianów firmy 
W. W. Kimball Co.

Kim bali‘a fortepiany i organy 
zostały uznane na wystawach tak 
amerykańskich jzk i europejskich 
za najlepsze i odznaczone wieloma 
medalami złotemi i dyplomami.

Ceny naszych instrumentów są 
nader umiarkowane, łatwe wypłaty.

Posiadamy też na składzie wielki 
zapas używanych upright i square 
fortepianów, oraz pokojowych or
ganów ( Reed Organs), które sprze- 
dajemy za pół blisko Ceny, xna bar
dzo niskie i łatwe spłaty.

Asystent zarządcy Polskiego De
partamentu prowadzi koresponden- 
cye w języku polskim i załatwia 
wszelkie sprawy tego oddziału, u- 
dzielając swym Kodakom potrze
bnych informacji.

W. W. KIM BALL CO.

El). L. KOŁAKOWSKI,
Asystent zarządcy polskiego 

departamentu.
237—253 Wabasli Ave. 

róg Jackson blrd., CHICAGO, 1LL.
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Giermek Książęcy.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 

przez Znzannę Morawską.

(Ciąg dalszy).

— Czemu nie przygotowano wozu — 
woła gniewnie księżna — trudno przecie 
słabe dziecko trzymać na koniu i gwałt 
mu zadawać.

— Tak niedaleka podróż, nie sądzi
liśmy aby był potrzebny — tłomaczył się 
marszałek.

Znalazł się też zaraz Krzecz, który 
umiał S1“ wkręcić i do dworu młodego 
księcia był zaliczöhy.

— Widziałem ci ja jak drogą do 
Klimontowa jakiś znaczny mieszczanin 
gładkim w’ozem jechał.

Krzecz tak się prędko zawinął, jak 
gdyby wóz stał tuż za wrotami. Usłano 
go miękko sianem, okryto oponami i fu
trem. Bolko uszczęśliwiony wyciągnął się 
wygodnie. Wsiadła też razem z nim ma
tka z nieodstępną Świętochną, lecz oka
zało się, że drogą, którą już część dwo
ru i poczet wojenny wyruszył, wóz żadną 
miarą przejechać nie może. Mimo silne
go okucia nie’ byłby wytrwał na korze
niach i wybojach, któremi tylko konni 
przecisnąć się mogli.

Księżnie zależało na pośpiechu, nie 
mogła jednak odstąpić syna. Musiała więc 
wybrać dalszą drogę, która właśnie na 
Klimontów prowadziła. Wysłała tylko za 
tymi, co już wyjechali, aby się w Staszo
wie zatrzymali, gdzie niebawem się z ni
mi połączy.

Nawet Jaxa wyjechał, a wśród za
cieśnionej drogi, trudno mu było ze zna
cznym hufcem się wracać.

— Nie dalekać droga — pocieszała 
się księżna, a niebezpieczeństwo nam tam 
żadne nie grozi.

— Miłościwa pani, jest ci nas prze
cież dwa dziesiątki, a wszyscyśmy do 
obrony gotowi — rzekł ów Szaroń, któ
ry był wieści o wzburzeniu Sandomierza 
przyniósł.

Bolko rozłożywszy się wygodnie za
snął, nie troszcząc się o nic i jechano 
dalej. Wkrótce jednakże książę począł 
chrapać i rzucać się; matka w niepokoju 
nachyliła się nad nim; głowę miał rozpa
loną, 8 usta spieczone.

Grzymisława miotała się w rozpaczy, 
»a. -»my«łów prawie odchodząc.

— Urok czy nasłanie! — może kto 
czary na niego rzucił — wołała plącząc. 
— Świętochną, czy kto się do niego nie 
zbliżał?

— Nikt, miłościwa pani, oprócz tych, 
których samiście wołali.

— A może i oni mają złe oczy? — 
wykrzyknęła księżna.

Świętochną tymczasem podawała na
pój, który zawsze miała przygotowany 
na zawołanie Bolka w misternie wyrobio
nych bańkach.

Lecz i owego napoju wkrótce zabra
kło, tak chciwie pił książę, nie otwiera
jąc prawie oczu.

— Czemuś tak mało przygotowała — 
wyrzucała dzieweczce zrozpaczona matka.

Świętochną nie śmiała się nawet unie
winniać, że reszta ciągnie wraz z łado? 
wnemi wozami, które znowu inną wysła
no drogą. Oglądała się tylko, czy gdzie 
nie ujrzy ludzkiego mieszkania, lub choć
by czystej wody, aby jej mogła naczer- 
pnąć. Wszędzie jednak wody powysycha
ły, a źródełko nigdzie się nie sączyło.

Naraz zeskoczyła z jadącego wolno 
wozu, ujrzała bowiem przywiązaną w krza
kach, pasącą się krowę i ku niej z rado
ścią pobiegła.

Krzecz chciał pospieszyć z wozem 
zostawiając świętochnę i szepnął coś wo
źnicy, lecz Grzymisława zawołała:

— Co to chcecie mnie pozbawić naj- 
przywiązańszej mojej sługi I

— Noc już zapada — odrzekł Krzecz, 
wstrzymał jednak wóz na rozkaz księżnej.

Wkrótce przybiegła Świętochną, nio
sąc pełną bańkę świeżego mleka. Krzecz 
patrzał z pod oka na jej usługi i leżące
go chorego Bolka.

Wóz ruszył prędzej, a książę po na
piciu się mleka, zaczął wolniej oddychać.

Księżna i Świ-.tochna zajęte stara
niami około niego, których bezprzestannie 
potrzebował, nie liczyły wcale czasu. Gdy 
jednak się uspokoił, pierwsza Świętochną 
rzekła, rozglądając się wśród ciemnej no
cy. , • V

— Chybaśmy już Klimontów minęli 
boć mówiono, że doń niedaleko.

— Masz twój Klimontów! — krzy-

ona pomocy

nie słyszała, 
Bolko obez-

usi- 
mo-

że to sen, usły-

księżno, to ten 
podniósł bunt

czy

mi 
jak

knął Krzecz, zarzucając jej ciemną opo
nę na głowę, a jednocześnie inni, wypadł- 
szy z krzaków, wiązali księżnę i krzy
czącego w niebogłosy Bolka.

Świst jakiś się ozwał i nowy hufiec 
otoczył wóz Grzymisławy, pędząc z nią 
co siły.

Jak długo tak jechali, ani księżna, 
ani Świętochną nie wiedziała.

Grzymisława z rozpaczą zrywała 
z siebie oponę i gryzła ręce, które miała 
związane, mając tylko wzrok zwrócony, 
na syna, którego jednak wśród ciemności 
dojrzeć nie mogła. Słyszała tylko jego 
płacz, wołanie o pomoc, a 
.tej dać mu nie mogła I •

Po chwili i płaczu już 
bo po gwałtownym krzyku,
władniał znowu i spał spokojnie.

Świętoęhna zrywała zębami z rąk 
swych więzy, próżne jednak były jej 
łowania; zaciskała przez to, jeszcze 
cniej, krępujące ją powrozy, raniąc niemi 
białe swoje dłonie.

Znużone bezskuteczną walką obydwie 
z księżną usnęły. Jakież jednak było 
zdziwienie Świętochny, gdy otworzywszy 
oczy ręce swe i nogi uwolnione z krępu
jących ją więzów uczuła.

Słońce łagodnym wrześniowym bla
skiem świeciło, a Bartosz wojewoda' pło
cki, powiernik księcia mazowieckiego, 
którego często widziano w Skaryszewie, 
pomagał zejść z wozu Grzymisławie i sy
nowi. Zdawało jej się, 
szała jednak:

— Tak miłościwa 
Gosław z Różana, jak
w Krakowie, a potem podburzał Sando
mierz, tak i teraz nasłał na was swoich 
sprzymierzeńców.

— To nie prawda, nieprawda! — wo
łał na poły z płaczem Bolko. — Gosław 
dobry, ja chcę, żeby on był moim gierm
kiem, on obiecał mnie bronić!

— Cicho, cicho! — tuliła go matka — 
nie wiedząc, czy wierzyć Bolkowi, 
Bartoszowi.

— To ten brzydki Krzecz dał 
się napić jakiejś wody — słodka była
z miodem, a zaraz mi po niej w głowie 
szumieć zaczęło — mówił Bolko. Ale gdzie 
Świętochną? — zawołał — niech ona mi 
da pić, bo mnie jeszcze we środku pali.

— Idę, idę! — miły książę, odrzekło 
dziewczę, usiłując się podnieść.

Z trudnością jednak jej to przyszło, 
bo po długiem skrępowaniu nogi miała 
nabrzękłe.

Pochwycił ją jednak ktoś z litości
wych i postawił obok Bolka, który trzy
mając Się jedną, ręką matki, drugą uchwy
cił za rękę Świętochnę.

— Jeno ty mi go nie ucz, żeby wo
łał tego niecnego Gosława, którego imię 
przy każdem dla się nieszczęściu słyszę— 
rzekła szorstko księżna.

Świętochną nic nie odrzekła, tylko 
westchnęła, myśląc sobie:

— Nie, to być nie może, aby ten 
Gosław był taki przewrotny i tyle złego 
mógł Bolkowi i księżnie wyrządzić.

— Gdzież mnie wieźć chcecie spyta
ła Grzymisława, gdy świeżo wymoszczo
ny wóz zajechał, a Brzechwa stojący na 
czele pokaźnego 
wsiadała.

— Gdzie mój
— Wszyscy 

a potem pierzchnęli przed 
Bartosz. — Wyjechałem krewniaków od
wiedzić, a szczęśliwie mi się udało księ
żnę krakowską z rąk złych ludzi uwolnić.

— Ale gdzież mnie wieźć chcecie? — 
spytała powtórnie niecierpliwym głosem 
Grzymisława — siedząc jednak już na 
wozie obok syna, trzymającego się obu
rącz matki i Świętochny.

Bolko tymczasem wołał:
— Czyż ja nigdy do mojego księstwa 

nie dojadę? — Świętochną, mnie się już 
uprzykrzyło na wozie — wołaj Gosława, 
niech zgromadzi rycerzy i ną Wawel 
mnie prowadzi!

— Muszę was do ziem księcia mazo
wieckiego zawieźć — mówił Bartosz, nie 
uważając na wołanie Bolka — boć cała 
droga do Krakowa zajęta przez nieprzy
jaciół.

— Ja nie chcę na Mazowsze!—woła
ła księżna.

— Ja chcę do Krakowa! — płakał 
Bolko.

Brzechwa nic nie odpowiedział, tylko 
otoczywszy księżnę i jej syna konnymi, 
kazał woźnicy popędzać, sam jadąc jak 
najbliżej woza.

— Ach to zdrada! — nowa zdrada 
i nowe nieszczęście — płakała Grzymi
sława tuląc syna.

(Ciąg dalszy nastąpi).

hufcu,

orszak? 
zmówili

zapraszał, aby

— dodała.
się na was, 
nami — rzekł

CYGANIE.
Pochodzenie szczepu cygań

skiego nie dało się mimo badań 
etnologicznie dokładnie zba
dać. Tyle tylko zdaje się 
być pewnem, że przybyli do 
Europy z północnych Indyi; 
kiedy i dla jakich przyczyn swe 
dawne siedziby opuścili, nie 
jest wiadomem.

Charaktery sty cznem zna
mieniem tego odłamu śniadej 
rasy, jest zamiłowanie do ży
cia koczowniczego, zajęcie 
stałych siedzib, wogóle dłuż
sze pozostawanie na jednem 
miejscu jest mu wstrętnem. 
Dawniejsze usiłowania roz 
maitych rządów, aby cygana 
zniewolić do obrania stałych 
siedlisk i ustalonego jakiegoś 
zajęcia, nie odnosiły żadnych 
skutków. Niepoprawny no
mada pozostał wiernym swe
mu wrodzonemu zamiłowaniu 
do wędrówki.

Dzisiaj żyje około sto ty
sięcy cyganów we Węgrzech 
i Siedmiogrodzie, drugie tyle 
w Mołdawii i na Wołoszu, 
również tyle żyje w rozmai
tych zakątkach półwyspu bał
kańskiego.

Z tych ich dalszych siedzib, 
gdzie jednakowoż zawsze w 
rozsypce żyją, wychodzą ban
dy, tworząc zazwyczaj niejako 
jedną familię na zachód Eu
ropy, gdzie władzom policyj
nym zwykle dużo przyspa
rzają trudności i gdzie napeł
niają też postrachem mie
szkańców wsi i miast. Wy
kradanie bowiem dzieci, jakie 
już często stwierdzono, zdaje 
się być dla nich sportem z 
zamiłowaniem uprawianym. 
Ztąd też patrzy lud zazwyczaj 
ze zgrozą na tych śniadych, 
jakimś urokiem tajemniczo
ści okrytych włóczęgów.

OD KSIĘŻYCA DO ZIEMI.
Odległość księżyca od zie

mi obliczyli astronomowie 
przy pomocy szkieł I rozma
itych przyrządów astronom! 
cznych na sto czterdzieści mi
lionów mil. Pociąg kolei że
laznej robiący 6o kilome
trów na godzinę, szedłby tam 
26 000 lat.

STRASZNY DRAMAT.
We wsi Gross Olendorf — 

jak piszę “Germania” — za
bił chłopiec szkolny nauczy
cielowi psa kamieniem. Ojciec 
posłał nauczycielowi list, w 
którym pisał, że szkodę wy
nagrodzi. Nauczyciel na list 
ów nie odpowiedział, ale chło
pca nazajutrz tak zbił, że nie
żywego do domu odniesiono. 
Matkę na widok trupa syna 
raził paraliż, a ojciec wzią
wszy siekierę, pobiegł do 
szkoły, rozciął głowę nauczy
cielowi, a sam sobie także 
śmierć zadał.

NAĆ MARCHWI.
Nać marchwi, jaką rolnik 

ma przy sprzęcie marchwi, je
żeli ją obcina, jest bardzo do 
brym środkiem pastewnym 
dla bydła rogatego, o wiele 
pożywniejszym od liści bura
czanych. Szczególnie o tern 
należy pamiętać, że nać mar
chwi zawiera w sobie znaczny 
prccent wapna, i że jest le
pszą od liści buracznych pod 
każdym względem. Nać mar 
chciana nie sprowadza jak 
liście buraczane rozwolnienia, 
ma wpływać znacznie na wy
daj Ilość mleka, ale zadana 
w większej ilości, daje mleko 
żółte. I w postaci zakiszonej 
stanowi nać marchwi dobrą 
paszę na mleko, a zakiszenie 
odbywa się w ten sposób, 
jak liści buraczanych.

CzjHtotó połączona 1 cnotą sta
nowi silny twiązek Severy Balsam 
na płuca jest rzetelnym przykładem, 
lmząc prędko i ze skutkiem wszy
stkie dolegliwości płuc.

Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Elmhurst, L. I., na r. 1901:

Franciszek Kaczmarek, Prezes. 
Józef Szulc, Wice-prez.

Stan. Furmahski, sekr. prot. 
Stan. Sicifmki, sekr. fln.

Jan Marchlewski, kasyer. 
Józef Łuczak, marszałek.

POT/Ef1 A M 8z- Rodakom nasz wielki 
*• wybór rozmaitych lichta

rzy, krzyży metalowych i z drzewa, krzyży
ków, polskich medalioników, szkaplerzy, 
różańców, kropielniczek, figur św., książek 
do nabożeństwa, obrazów, obrazków do 
książek itd.

□LA BRACTW’ I TOWARZYSTW mamy zawsze 
na składzie świece woskowe białe lub żółte 
do użytku kościelnego, lub domowego—roz
maitej wielkości od dwu i Jedno funtowych, 
oraz mniejsze gatunki, tanio.

POLSKIE POWINSZOWANIA imienin, urodzin 
itd. od 5c do $1.00 sztuka.

PAMIĄTKI CHRZTU I ŚLUBU itp. w zna
cznym wyborze.

PRACOWNIA ARTYSTYCZNA.
PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, opra

wione obrazy po cenach bardzo umiarkowa
nych. Obrazy olejne do kościołów malują 
tanio.

JBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzymaniu 
listu.AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej ko
lonii i dajemy dobry rabat, tak, że do 6 do
larów dziennie zarobić można.

Plscel« po nowe katalogi l
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką.

Adresować:

Józef Kwaśniewski,
854 Becher it., Milwaukee, Wie. 

Szkocka maść na oczy.

Cudowne ta maść Jest robiona podług przepisu 
pewnego starego szkockiego misyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi SwiąteJ) i j>o 
całej Azyl, inko też w Egipcie, lecząc ludzi 
z różnych dolegliwości, chorób i słabości, prócz 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wscho
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słabe 
oczy i wszyscy, którzy tej maści misyonarza 
używali podług przepisu, zostali wyleczoni, a ci, 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy i silny. Szkocka ta maść jest skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przv słabem świetle, lak również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub silnego działania słońca.

Cena za pudełko $1 00.
Można przesyłać w liście reglstrowanym, 

przez Money Order lub w 1 i 2 centowych zna
czkach pocztowych pod adresem:

Madame A. Marshank,
1578 N. California Av., Chicago, 111.

Zwracamy uwagę 
Czytelników na 
poniższe książki;

0 NAŚLADOWANIU Jezusa 
Chrystusa Tomasza a Kem
pie Ksiąg czworo, tłómaczo- 
ne z łacińskiego; w mocnej 
oprawie ze złoconym tytu
likiem, cena - 50c

SŁOWNIK polsko-angielski i 
angielsko - polski Aleksan
dra Chodźki w mocnej o- 
prawie ze złoconemi tytu
likami, cena - $4.00

METODA Ollendorfa teorety
czno-praktyczna, nauczenia 
się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesią
cach. Dwa tomy: 1) grama
tyka, 2) klucz. W mocnej 
oprawie, cena - $2.00

POŚREDNIK polsko-angiel
ski książka dla Polaków do 
łatwego nauczenia się po an
gielsku, z opisaniem każde
go wyrazu jak się wyma
wia, wydanie poprawione i 
powiększone. Wypracował 
W. Dyniewicz, ceua - 65c

NAUKA WIARY i obycza
jów Kościoła Katolickiego, 
obszernie wyłożona, obja
śniona i stwierdzona miej
scami Pisma Sw. i Ojców 
Kościoła, z przewodnikiem 
życia dla rodzin chrześcijań
skich. Ozdobiona 10 koloro- 
wemi obrazkami i licznemi 
rycinami. Format duży al
bumowy. Składa się z 3ch 
części: 1) Nauka o wierze,
2) Nauka , ’ 1
3) Nauka ośrodkach łaski. 
Oprawna w płótno angiel
skie z złot. wyciskami $3.25

ŻYWOT PANA i Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa i Bogaro
dzicy Matyi, wydał ks. dr. 
Łukowski; z wieloma ryci
nami, o 750 stronic, opra
wna w angielskie płótno, 
z wyzłacanemi tytulikami 
na okładce i na grzbiecie, 
cena ... $3.00

ZY WOT BOGARODZICY N. 
Panny Maryi i Jej Oblu
bieńca Św. Józefa, połączo
ny z opisem najgłówniej
szych miejsc cudownych i 
czcicieli Maryi. Dzieło to 
polecone przez 33 Książąt 
Kościoła; ozdobione 8 śli- 
cznemi obrazkami koloro- 
wemi i przeszło 700 drze
worytami; oprawne w an
gielskie płótno z wyzłaca
nemi tytulikami, cena $3.50

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

o przykazaniach, 
śroakach łaski.

łNapiszcie do Dra. Ham .4 
JPorada nic nie kosztuje/

I/Tfi Pljnr kupie szczero 
K I U UiluL złoty lubsre- 11 I W WliWŁ. brny Zega_ 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
Jusze po ilustrowany polski kata- 
og a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO„
533 Noble St., Chicago, 111.

ŚDr H AM 
jlposiadający dyplom naj-^ 
ilepszej szkoły lekarskiej} 
y'Bellevue Hospital Med-J 
iical College” w New Yor-f 
^ku, po odbyciu podróży 
łwizytacyi różnych szpitalik 
^w Europie, rozpoczął naj 
!nowo swą wieloletnią pra-J 
ktykę i przyjmuje chorych) 

łu siebie oraz udziela rady 
ilistownie.
\ Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: 
• Duszność, spazmy, paraliż, dychawicą, wodna 
Ypuchliną, reumatyzm, bć»l głowy, usz, ócz 1 
• nosa; choroby żołądka, gardła, piersi, kana- 
k łów odchodowych; febrą, wyrzuty na głowie i
•skórne: chord by maciczne, zboczenia regular-^ 
Yności, krwiotok, białe u pławy, niepłodność, 
• boleści połogowe, puchliną, rany, otwory nu( 
\ ciele, różą, choroby kiszek, ból krzyża i w ple- > 
•each, katar, neuralgią. bronchitis, podagrę,• 
^świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby\ 
•pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,^ 
kosłabienio nóg, suchoty, choroby wątroby i no-x 
•rek, tyfus, odro, glisty, robactwo, liszaje, par-• 
ichy, kołtuny, choroby jelit i prywatne i t. d. \ 
F LECZY NIEWI4STY, DZIECI I MĘŻCZYZN, f 
I Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wylecz«-^ 
\nia, uda sią zaraz do I)r. Hani po radą. Dr.\ 
• liam wyleczył Już tysiąc© ludzi, którzy długo® 
\cierpieli a przez innych lekarzy ani w szpila-k 
•lach nio mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszą-® 
\dzie rozgłaszają imią Dr. Ham i znajomym go\ 
•polecają. Udajcie sią do niego, to was wyleczy.f 
i CHOROBY ZARAŹLIWE, .i 
Aobojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze-i 
"kazano) leczy skutecznie, prędko, tak że sią^ 
A nigdy nie odnowią. Nio trzeba się wstydzić, A 
r tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób® 
Asprowadza złe »klitki na przyszłość. A
• PORADA DARMO! Dr. Hani każdemu udzie ® 
Ali rady darmo Opiszcie chorobą, podajcie wiek a 
•chorego, przyślijcie w liście 2-centową markę® 
A pocztową, to dostaniecie odpowiedź natych-A 
•miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można® 
j pisać w’ jakimkolwiek języku. Adres taki: A 

• DR. C. B. HAM ( 
»508 National Union Bldg. TOLEDO, 0.)
1 1

i.-

Kalendarze 
Maryariskie

na rok 1901 są 
do nabycia w na
szej księgarni po 
15 centów sztuka, 
z przesyłką po
cztową 20 cent.

Kupującym w większej 
ilości udziela się rabat.

W. Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago, III.

50 YEARS’ 
EXPERIENCE

Trade Marks
Designs 

Copyrights Ac.
Anyone sending a sketch and description may 
llckly ascertain our opinion free whether ao 

nvention m probably patentable. Communie*-  
Vona strict ly confidential. Handbook on Patent*  
:<»nt free, oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
•xcDU notice, without charge, in tho 

Scientific American.
a handsomely Illustrated weekly. Largest clr- 
sulatthn of any scientific journal. Terms. $3 • 
»ear : four months, fl. Sold by ail newsdealer«. 

MUNN &Co.36,Broad*» ’New York 
Branch Office. «>25 F BL. Washington, D. C.

Napięcie do Dra. Ham. i 
Porada nic nie kosztuje^

HU IZ 1 <H11 ogłoszony został przez pall V A I pTefa Lecna XIII rokiem
Jubileuszowym, który cały kościół katolicki uro
czyście obserwowuje. Z okazyi tej w dru
karni “Gazety Polskiej” wydrukowaną została 

Książeczka Jubileuszowa, 
czyli Nauka o Odpustach, szczególnie o odpu 
ście Jubileuszowym. Książeczka ta zawiera na
bożeństwa i modlitwy przy odwiedzaniu kościo
łów w celu zyskania odpustu odmawiać się ma
jące. Napisana została przez X. N. B. i apro
bowana przez władzą kościelną w Brzetysławin. 
Znajdować sią powinna w każdym polskim do
mu katolickim. Cena...................................... 6e

Do nabycia w pierwszej księgami polskiej 
w Ameryce W. DYNIEWICZ A, 632 Nonie St., 
Chicago, 111.

UWAGA: Jców Zmartwycliw^fafc-
ców, książeczki Jubileuszowe są inne, sprze
dawane po 10 centów.

AUGUST GROSS,
680—632 WELLS ST., CHICAGO, ILI., TELEFON 8443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler,
Schubert, Gilbert,
Pease, a także i wła
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim

kolwiek innym składzie.
N-we Fortepiany od $200 wyżej, spriedajemy takie Organy 1 Instrumenty 

Muzyczne. 8trojenla 1 reperaoye fortepianów wykonujemy akuratni» 
po nizkich cenach.

Kto umie niaaó po angleliku lub nlemieoku, nleohaj pizze w tyoh iezykaen

H. Neuberger & Co.
585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Av,

CHICAGO, ILLINOIS.
Wielki Zapas Zegarów i Zegarków

po cenach bardzo nizkich.
Zegarki dęte złote, gwarantowane na

20 lat, werk Elgin lub Walthelm, 
wart $20, za

Kryte czysto srebrne damskie, No. 16, 
warte $13.00 po

Dąto złote, gwaraneya na 20 lat, warte
$25.00 po

Kryte czysto srebrne Elgin, warte $13.00 
PO

Takie same z kopertą Standard warte $10 po
Kryte dąto złote. 10 karat. Btemplowaue, 20 lat gwarancyi Elgin z 16 kamieniami.warte $25 po $16.00.
Kryte damskie czysto 14 Karatowe złote Elgin, warte $30 po $22. Kryte mąskie No 18 
czysto 14 karatowe złote Elgin, ze stemplem U. S. A. warte $50 po $37.50

Po niskiej także cenie łańcuszki I blżuterya. Przesłany towar można obejrzeć w biu
rze ekspresowem zanim zah zapłacicie, albo można sią zapytać listownie u p. Dyniewlcza. 50 —10)

$13.75 ;
ŻIJEWEUD

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI
Fabrykant DO ZAŻYWANIA

ItlAŁEGO OBŁA.
Wyrabia najlepszą tabaką w rozmaitych gatunkach na sposób 

starokrajski. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który sią znaiduje na każdem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki i cennik darmo. Hurtownym odbiorcom odstępu
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF, Łft&TOSc
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że

Znak ochronny Białego Orła
«.---- ---------- ---------—----- *---- —-----._

I to najlepsza tabaka w całej Ameryce. W. R adorn* ki, podróżujący 
I agent “Gazety Polskiej’’.

HABANA

TI \ IIYTM ,11.. >,.>1., Aby Bzvbko rozpowszechnić nasze cyg»ra J...n>l.;dzy palijcyml. prz.-
J.L1T1v/ (HM) llfLlflCZÎV znaczyliśmy tysiące dolarów na premią, Z pierwszem zamówieniem 

1 . na pudełko cygar naszych,jioffyłamy następujące artykuły:
Pięknie rrawirowany 14-karatowy “gold platecf' zegarek nięzki (lub na żądanie dobry z niklową kopertą “nickel 

case ) z wybornym amerykańskim werkiem. Trzyma czas dobrze i równa się $15.00 dolarowemu zegarkowi, z 6-let- 
nlą gwarancyą, oraz bezpłatna reperacya, jeżeli potrzeba, wart $4.50. 1 piękny łańcuszek do zegarka i brelok, wart 
50e. 1 dobry pozłacany pierścionek dla pań lub mężczyzn, sprzedawany przez jubilerów po $1.50. 1 ładna szpilko 
do krawata Î5c. 1 Paryska spinka brylantowa 60c. 1 para pięknych Kpinek do mankietów 15c. 4 pozłacane spinki do 
kołnierzyka 20c, 1 piękna wiedeńska merszałowa fajna ładnie wyrobiona z bursztynowym cybuchem $1.25. fl po
srebrzanych łyżeczek do herbaty 60c. 1 posrebrzany nóż do masła i łyżka do cukru 50<*.  1 bardzo dobra “sil ver stecl” 
brzytew, zupełnie gwarantowana $2.60. 3 spinki w koszule 80c. 1 dobry pasek do brzytwy wart 30c. 1 pudełko duże 
“Perfecto” cyrar wart $1.25. Przyślijcle swoje nazwisko, nazwą poczty waszej lub najbliższego ofisu expresowego, 
a my wam poślemy to wszystko do obejrzenia. Jeżeli zobaczycie, że większa oferta nigdy zrobiona nie była, zapłać
cie $3.65agentowl expreHoweinu 1 koszta przesyłki expresein (45 centów) inaczej ani centa. Zegarek jest dla męż
czyzn, jeżelibyście żądali damski zegarek zamiast tego—dołączcie 76c. extra. Poślemy wam przez pocztą, leżeli nam 
przyśleciopieniądze naprzód. 40 centów na przesyłką. Tracimy pieniądze na tej ofercie, lecz zdecydowani Jesteśmy 
wydać $25.uOO na ogłaszanie naszego towaru wprost konsumentom.
BA King Harvard Co. 155 Washington St. Chicago, 111.'^,',2“'«^"'
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KAŻDA KOBIETA p® 
winna mieć w domu książkę 
niezbędnie potrzebną pod 
tytyłem “Nauka Położnictwa”. 
Do nabycia , w Księgarni 
W. Dyniewicza za $i 50

Książki
Polsko-Łacińskie.

Tak bardzo pożądane 
książki polsko-łaciń- 
skie dla wyższych od
działów w szkołach 
polskich, są już na u- 
kończeniu.

ZWIĘZŁA GRAMATYKA języka 
łacińskiego dla klasy I-ej i ii-ej 
przez dr. Z. Samolewicza, 84 stro
nic w mocnej oprawie po . 30c

ĆWICZENIA ŁACIŃSKIE dla kia- 
By I-ej, zastosowane do Zwięzłej 
Gramatyki, przez dr. Z. Samolewi
cza, 74 stronic i

SPIS WYRAZÓW, używanych w 
Ćwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej przez dr. Z. Samolewicza, 86 
stronic; obie w mocnej oprawie 50c 

GRAMATYKA ŁACIŃSKA zasto- ' 
sowana do użytku szkół gimna- 
zyalnych i realnych przez prof. 
A. Jerzykowskiego, 300 stronic, 
w mocnej oprawie po $1.20

W. DYNIEWICZ.

Goltor, Rogers & FriBlich, 
ATTORNEYS and COUN

SELORS AT LAW.
POKÓJ 820

Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul., 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. Tel. Main S100.

Louisville & Nashville
T» • 1 „ _ .1 WIELKA CENTRALNO PO-
JiailTOail ŁUDN. LINIA KOLEJOWA

BILETY BLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

są na szprzedaż do

Florydy i Wy
brzeży nad Za
toką Morską...

Piszcie po lnformacye do:
C. L. STONE,

General Passenger Agent, 
Louisville, Ky. 

Poślljcle swój adres do:
R. J. WEMYSS,

General Immigration and Industrial Agent, 
Louisville, Ky., 

A on wam przyśle darmo,
MAPY, ILUSTROWANE PAMFLBTY, oraa 
CENNIK GRUNTOW 1 FARM w STANACH

Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 

i Florida.

Nowy Wynalazek

e
NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW.

Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasie. W miej

sce starych porastają nowe nader bar
wne włosy. (Oils 256 Grand st., Wins.) 
Po szczegóły piszcie załączając 2c zna
czek pocztowy pod adresem:

PROF. J. M. BRUNDZA,
Sta. W Box 106, Brooklyn-New York.M. PACOSA

doHtarrza adresów dziewcząt I chłopców, 
pragnących rozpocząć koreapondencyę 

po 2ó centów za adres.
Sprzedaje także pieczątki gumowe, pieczęcie, 

metalowe litery, atrament, papier, itp. przed
mioty. Pieniądze przesyłać można przez Mo
ney Order, w Hicie regietrowanym, lub w zna
czkach pocztowych. Adres:

M. PACOSA,
Box 1070, Chicopee, Mass.

Potrzeba tylko ześrubować z podstawą
1 postawiła grobie.
r Poszlijcie markę pocztową po kata
log ilustrowany. Adres:
New York Cemetery Mouuinen- 

tal Co., 
Punxsutawney, Pa.

Nie 
opuszczajcie 
dobrej 
sposobności, 
nie 
odkładajcie 
jej
□a 
później, 
ale 
obs alujcie 
teraz 
nagrobek 
dla 
swych 
zmarłych,

ostatnia 
cześć 
i dar, 
jaki 
złożyć 
można 
najdroższym, 
których 
śmierć 
zabrała. 
Mamy 
żelazne 
krzyże 
wykończone 
i dosyć 
wielkie
Po 
$5 00 
a także 
i droższe. 
Poszlemy 
Wam 
wszystko 
wraz 
ze złotym 
napisem 
o zmarłym, 
stosownie 
do życzenia.

Wesele Podlaskie.
OBRAZEK LUDOWY W V. AKTACH 

w 6ciu odsłonach, napisał
DR. WINCENTY SMOCZYŃSKI.

(Citg dalszy.)
Figułka (idzie ku stołowi i nie może wziąść 

poduszki).
Wielmożny Sznapskapitanie, kiedy 

nie mogę wziąść, co tu robić? coś chcia- 
łem powiedzieć.

Mamontow.
Żandarm okuj go na nogi.

(Żandarm zdejmuje mu kajdany z rąk i zakłada 
na nogi. Figułka tymczasem mówi):

Figułka.
Wielmożny Sznapskapitanie, a moje 

lekarstwa?
Mamontow (biega).

Poczekaj, dam ja ci lekarstwo. 
Figułka (kierze dziecko i za pierwszym krokiem 

chce się przewrócić).
Wielmożny kapitanie, niech mi wiel

możny pan pokaże jakto się chodzi w kaj
danach, bo ani ja, ani mój ojciec, ani ża
den Figułka nie chodził w kajdanach, coś 
chciałem powiedzieć.

Mamontow.
Ruszaj won!

Figułka (idzie przewraca się, dziecko wypada).
Gwałtu! moje dziecko, moje kości!

Nie może wstać i leży na ziemi).
Mamontow.

Mordow, bierz dziecko! Żandarm roz- 
kuj go! A to szelma, jeszczem z nikim 
nie miał tyle kłopotu.
(Mordow podnosi dziecko, żandarm zdejmuje Figuł- 
ce kajdany i pomaga mu wstać; następnie Mordow 

oddaje dziecko Figułce, ten bierze je i chuśta).
Mamontow.

Żandarm! zamknąć ich wszystkich — 
i tego sazdrosnego kawalera.
(Wskazuje na Maksyma. Natalia i Ignacy oglądają 

się)-
Natalia.

Ach! Maksymie, więc tak się zemści
łeś!

(Maksym zasłania sobie twarz). 
Mamontow (biega i wywija batem).

A buntowszczyki! Lachy! Ruska wia
ra nie haraszal a czemu?

I gnacy.
Panie naczelniku! ja nie wiem dla

czego.
Mamontow.

Małczy! Do więzienia tymczasem, 
a jak papiery będą gotowe, to was się 
pośle do Warszawy, a potem? no potem 
jako buntowszczyki w Sybir. — Paszli 
won.
(Żandarm wyprowadza wszystkich, Figułka we 

drzwiach obraca się).
Figułka.

Wielmożny panie Sznapskapitanie! 
okropnie sobie stłukłem żołądek, choć 
odrobinę mojego lekarstwa, coś chciałem 
powiedzieć, bo mogę umrzeć.

Mamontow.
Poszoł won!

(Zasłona spada).

AKT CZWARTY.

KARA.

ODSŁONA I.
Rzecz dzieje się na Syberyi w katordze. 

(Scena przedstawia las gęsty, z boku stoi Kozak, 
słychać bicie młotów i kilofów).

SCENA I.
Kozak (gwiżdże przeciągle).

No, gaspada, pany, już południe, czas 
obiad jeść.
(Stukanie młotów ustaje, wychodzą więźniowie jeden 
za drugim w kajdanach na nogach. Maryan, Fran
ciszek, Ksiądz Jan, Michał. Wiktor i Maksym, za 

nimi dwóch Kozaków).
SCENA II.

Ciżsami.
(Więźniowie siadają pod drzewem, dostają czarnego, 
chleba z torby, zaczynają jeść, oprócz Maksyma, któ
ry usiadłszy chowa twarz w ręce i tak siedzi pochy

lony. Kozacy rozmawiają po cichu).
Wiktor (do Margana).

Więc cię Maryanie już wypuścił jak
że to było? bo ja byłem chory, nie wiem 
jak się to stało? o co to poszło?

Maryan.

Jak się stało? Kopaliśmy rudę jak 
zwykle przez cały dzień. Już się zaczęło 
zmierzchać, a oficera nie widać i nie wi
dać, już gwiazdy dobrze świeciły a my 
jeszcze kopiemy. Kozacy zaczynają się 
niecierpliwić i mówić: pewnie oficer gdzie 
podpił i gra w karty, a my do jutra bę
dziemy czekać i jego się nie doczekamy. 
Odzywam się tedy, a to chodźmy do do
mu, przecież są z nami kozacy, pójdzie

my pod konwojem, nie może się więc na 
nas gniewać, żeśmy do późnej nocy na 
niego nie czekali. Prawda, że to dzikie 
zwierze, lecz za to nie może się gniewać. 
Tak rzekłem, i wszyscy przestali tłuc ru
dę i jak ' zwykle pod strażą idziemy do 
swych ziemianek. W połowie drogi wi
dzimy a tu biegnie nasz dozorca i wyją
wszy pałasz z pochwy zaczyna wołać: kto 
pazwalił? Kozacy struchleli, a ja z Fran
ciszkiem idąc w pierwszym szeregu ode
zwałem się: już ciemno, myśleliśmy, że 
pan oficer gdzie pojechał, lub o nas za
pomniał, więc idziemy do domu. Ja wam 
buntowszczyki pokażę! zacznie wołać. Ję
to bunt! i zaledwie przyszliśmy do kasar- 
ni, mnie i Franciszka wsadził do tej sza
fy co tam stoi w sieni w bramie, a zam
knąwszy na kłódkę zapieczętował, gdzie 
siedzieliśmy trzydzieści sześć godzin 
o głodzie. Całe szczęście, że przez szpa
ry mieliśmy dosyć powietrza, aby się nie 
udusić. Oto cała historya.

Wiktor.
A to łotr! gdyby tak na mnie, jabym 

się zamknąć nie dał. Zginę, to zginę, lecz 
się nie dam znęcać nad sobą.

Ksiądz Jan.
Ależ Wiktorze! gorączka jesteś. I 

cóżby z tego było, że cię żabi ją? Czy to 
już mało polskiej krwi rozlano? czy to 
mało naszych kości bieleje po stepach 
i wąwozach syberyjskich, wołających 
o zmiłowanie do nieba? Pan Maryan 
i Franciszek milczeniem odnieśli w Jtym 
razie zwycięstwo nad dzikiem zwierzę
ciem. Tybyś zginął, a przecież masz oj
ca i matkę, którzy we łzach oczekują 
twego powrotu, więcby cię nigdy nie uj
rzeli. Najlepiej krzywdę swą zmilczeć 
a Bogu ją ofiarować. Wierzaj mi kocha
ny Wiktorze, jam stary, niejedno widzia
łem, niejedno słyszałem, więc z doświad
czenia mówię, że najlepszą sprawiedli
wość wymierzy Bóg. Lecz co to słychać, 
podobno w przedostatnim konwoju zło
dziejskim przywiedli jakiegoś Polaka, ja
ko politycznego przestępcę. Od miesiąca 
leży chory w gorączce, płacze, rzuca się. 
Tak mi mówił felczer.

Franciszek.
Za cóżby teraz jeszcze zsyłano po ty

lu latach powstania? Wszak i z tych kil
ku tysięcy zesłańców z owych czasów, 
tylko nas garstka została. Cóż więc zno
wu mogło się stać, że zsyłają na Sybir?

Michał.
Że się tam coś u nas znowu musiało 

zrobić, to nie ulega wątpliwości, boć 
i ten Maksym świeżo tu przysłany; tylko 
cóż, od niego nic się nie można dowie
dzieć, milczy i milczy.

Ksiądz Jan.
Dajcie mu pokój, widać spotkało go 

wielkie nieszczęście. Moskale, którzy 
umią dręczyć, musieli go okropnie namę
czyć, zamknął się w sobie, ich się lęka 
i nam choć nosimy takie jak i on łańcu
chy, boi się zaufać.

Wiktor.
Ja zaś jak mnie co boli, to zaraz po

wiem; bo w wygadaniu się znajduję ulgę. 
Ksiądz Jan.

Felczer opowiadał mi, że on w go
rączce mówi różne rzeczy, o jakimś czło
wieku co go zdradził, o żonie o matce — 
to znowu, że nie chce być prawosławnym, 
itp. rzeczy.

Maryan.
To pewnie jaki unita z Podlasia, bo 

nawet dzisiaj rano kiedy nas puszczono 
z szafy, wezwano nas do kancelaryi na
szego naczelnika, i tam stojąc widziałem 
na stole gazetę rosyjską, w której, o ile 
mogłem z daleka przeczytać, było pisane, 
iż to co napisał o prześladowaniu unitów 
angielski konsul w Warszawie nie jest 
prawdą. Że w Rosyi unitów nie prześla
dują, że to kłamstwo i polsko angielskie 
wymysły. Otóż może być, że jakiego uni
tę lub wmięszanego w ich sprawę przy
prowadzono.

Wszyscy.
A, być może.

(Słychać brzęk łańcuchów, kozaki otaczają więźniów, 
wchodzi Ignacy w aresztanckiem odzieniu, za nim 

Siemion Gawryłow).

SCENA III.
Ciżsami, Ignacy i Gawryłow.

(Na widok Gawryłowa więźniowie powstają, Gawry
łow figura pękata z czerwonym nosem, więźniowie 

patrzą na Ignacego).
Maksym (zobaczywszy Ignacego).

Ab! to on.
Gawryłow (do kozaków prezentujących broh).

A szto Palaki, pany śmirno?
Kozak.

Da, wasze błahorodie, spokojni.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

CZARNINĄ.

Czarnlnę robić można z pro
sięcia, gęsi lub kaczki, a na 
wet z przodka od zająca. Na
leży przegotować octu, oso 
Hć go, ostudzić, i w ten ocet 
wpuścić krew w czasie zarzy 
nania prosięcia lub kaczki, 
które oczyszcza się, parzy, o- 
pala z sierści nad ogniem i 
tak oczyszczone wstawia jak
by na rosół; z gęsi zaś uży
wa się do czarniny zwy
kle tylko podroby, a gęś 
sama piecze się na pieczyste 
nadziewana jabłkami, gdyż po
trawa z niej nie dobra, a za
miast niej gotuje się wraz z 
podrobami parę funtów woło
wego mięsa; po zagotowaniu 
rosołu i osolenlu go wrzuca 
się włoszczyznę, parę grzy 
bów, cebuli, kawałek świeżej 
słoniny ze skórką. Gdy to 
wszystko ugotowane na mięk 
ko, przecedzić rosół, prosię 
czy kaczkę wyjąć na półmi
sek i przykryć, żeby raptem 
nie ostygła, z nich bowiem 
urządza się potrawa z sosem, 
do której zostawić trochę czy
stego rosołu, kawałek mio 
downika rozmoczyć we krwi 
przygotowanej ż octem, roz
bić należycie i tern zaprawić 
przecedzony rosół, spróbować 
czy dość kwaśna zupa, wlać 
jeszcze octu dobrego, parę 
kawałków cukru, słoninę po
krajać w kostkę, wrzucić 1 
to razem zagotować, pilnując 
żeby się nie zwarzyło. Dla 
tego właśnie się czarniną za
prawia miodownikiem nie mą
ką, że miodownlk nie zawie
ra w sobie surowizny, nie po
trzeba więc tak długo goto
wać zupy jak z mąką, przez 
co unika się zwarzenia krwi. 
Osobno zaś ugotować w gar
nuszku suszonych gruszek i 
śliwek, (kto jest w możności 
francuskich), jeże’! zaś w le- 
cie, to świeżych gruszek, ja
błek, i to razem z sosem, w 
którym się gotowały, a któ
rego powinno być bardzo 
mało, wlać w wazę. Osobno 
jeszcze ugotować w wodzie 
kluseczki krajane jako też 
dróbka, które do potrawy są 
nie przydatne, włożyć w wa
zę- ____________

STRZYŻENIE OWIEC PARĄ.

W powiecie Washington w 
stanie Pennsylvania, wprowa 
dzono po raz pierwszy tego 
roku parowe nożyce do strzy
żenia owiec, i ostrzyżono ni
mi sześćset owiec. Próba wy
padła zadowalająco, jeden 
człowiek bowiem był w sta
nie ostrzydz 40 do 50 owiec 
przez dzień, nie skaleczywszy 
żadnej, a nadto wełna strzy
żona była równa, więc i owce 
po ostrzyżeniu lepiej się przed 
stawiały niż po strzyżeniu da
wniej szem.

Wogóle i na farmach wpro
wadzane są coraz więcej ma
szyny oszczędzające pracę, 
zwłaszcza na farmach tak u 
ciążliwą, a z której powodu 
młodzi chłopcy coraz częściej 
opuszczają farmy, udając się 
do miast.

Nie tak dawne to czasy, 
gdy maszyny zastąpiły stary 
sposób uprawy roli. Dzisiaj 
powszechnie używają maszyn 
do orki, do koszenia,“ wiąza
nia i do młocki. Do rzędu 
tych maszyn, dodana została 
jeszcze jedna, służąca do strzy
żenia owiec, która nietylko 
zmniejsza pracę ludzi, ale tak
że oszczędza męczarni zwie
rzętom.

Jeśli ci ecrce dolega, jesteś w 
niebezpieczeństwie. Sewery Heart 
Tonie leczy wszystkie dolegliwości 
serca, pobudza cyrkulację, powię
ksza krew i ożywia oały system. 
Pewne i czyste lekarstwo z ziół.

CIEKAWA 8TATY8TYKA-
Półtora miliona ludzi z gó 

rą pracuje w kopalniach wę
gli na kuli ziemskiej. Z tych 
na Wleiką Brytanię przypada 
535 000, Da Stany Zjednoczo
ne 300,000, na Niemcy 285 
tysięcy., na Belgię 100000, 
a na Rosyę 44 000. Eksplo- 
atacya kopalni rudy na całej 
ziemi zajmuje około 4 mil. 
ludzi.

W szkole-
— Powiedz mi Icek jaki będzie 

wynik z tego, jak ty zjesz trzy 
grnszki, sześć jabłek i dwadzieścia 
śliwek?

— To ja se podniosę dwa palce 
do góry, oobi pan wipuazeził na 
stronę.

Pogląd.
— Abramku, za to, że byłeś do 

bry, masz pomarańczę.
— Niech mnie tatę da dwa!
— Co ty potrzebujesz dwa. Prze 

cięż jeden smakuje akurat jak drugi!.
Doskonały lekarz.

Zmarły Łunel był doskonałym 
lekarzem i znawcą ludzi. Po kilku 
chwilach rozmowy z. ohorym, wie
dział czem się zamuje. Raz wcho 
dzi doń młody człowiek i mówi: 
• — Ach doktorze, źle ze mną!

— Cóż tam takiego?
— Czuję dziwne swędzenie w 

paloach.
— 8wędzenie w palcaoh? Pan 

musisz być kasyerem.
Dotrzymanie słowa.

“Dla esego to, komolrze, zawsze 
zamykacie oczy, jak pijecie gorzał
kę?”

“A bom przysięgał raz swej żo
nie, że nigdy nie zajrzę do kie
liszka!”

Chce iść-
“Oj bieda, bracie, bieda, babsko 

choe mi z chaty uciekać”!
— A czemu nie staracie się jej 

tego wytłomaczyó?
— Bogać się nie staram! Bez 

dwa dni żarciam jej nie dał, a 
wczoraj tom ją tak sproł jak chu
stę a ona nie i nie, ostać się nie 
choe.

Gdyby każda niewiasta 
przeczytała dzieło pt. Nauka 
Położnictwa nie byłoby tyle 
chorych kobiet w Ameryce. 
Książkę tę można teraz spro
wadzić za bajecznie niską ce
nę $1 50. Poprzednio sprze
dawana była po 7.00. Czytaj 
ogłoszenie na stronicy pierw
szej.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVE.,

CHICACO, ILLINOIS.

l/AklTAD Realny, Pożyczkowy wyrabiamy Pełnomo- 
nAlllUn Asekuracyjny.
gallzacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy echedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne i dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Charter’;/ dla towarzystw—Przyjmu
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzamlnacyi.—Dostarczamy pa
szporty dla udających się za granicę.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze
danie w Chicago 1 okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsln, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii 1 w innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przybądźcle lub naplszcle czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chicagoskie property.

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do 1 z Europy.

W Chicago I okolicy wypożyczamy pieniądze ua zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

Specyalna Oferta
NA LIPIEC I SIERPIEŃ. 

Nowe Fortepiany 
od §135 i wyżej*  

Używane Fortepiany, 
od $75 i wyżej. 

Na odpłaty według upodobania. 
FORTEPIANY DO WYNAJĘCIA 

po -S3, $4 i $5 miesięcznie, 
kupionych fortepianach kredytujemy.

DETMER,
Fabryka i miejsce sprzedaży,

261 Wabash Avenue, Chicago, III.
Strojenie fortepianów i dostawa. Telefon: Harrison 265. 

Główny skład pieśni i muzyki chóralnej, jak również skład cyter, strun 
itp. Piszcie po katalog instrumentów muzycznych.

Mages & Trackt,
IMPORTERZY I FABRYKANCI

TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW ź.urw*iu?
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach:

Turecki tytoń funt po $1.50, $1.75, $2.00,
$2.50, $3.00, $4.00 i $5.00.

Tytoń rosyjski funt po ... . 50c, 75c i $100 
Tytoń do fajki “Cigar Clipping” funt . 28c 
Rosyjski tytoń do fajki funt po............. 4Oc
Tabaka do zażywania funt po . . . 30c i 35c 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 50c.

75c i $1.00
Maszynki do papierosów sztuka po . . . 10c 
Gilzy do papierosów setka po . . . 7c i 15c

Bibułki za tuzin paczek 20c, 25c, 35c i 45c 
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe

i orzechowe po 5c, 8c 1 lOc 
Fajki różne........................... od lOc do $3.00
Cygara ra pudełko z S) sztukami 75c, $1.00, 

$1.20, $1.40, $1.60, $1.85, >2.50 1 $8.00 
Małe cygarka za sto sztuk po 55c, TOc. 90c

i $1.86 
Tabakierki do tabaki d? zażywania i tyto- 

nierki od lOc do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa po . . $1.10

:
i
i
i
:

:
i

TOLEDO, OHIO.1019 Madison St.

>be, nie zadając cf»rem 
ch pytań. Porady ßdzi«

Ul 000 NAGRODY!. XMUr^ch i niebezpiecznych chorób. Ile wvle- 
ś »czyi Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż który- 
4 »kolwlek inny doktor w przecięgu 5 lat.



8 J-JVZET-A. POLSKA.

W. SŁOMINSKA,
S7tt Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 3O-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan
dary narodowe, artystycznie hafto
wane zlotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
snaną jest w całej Ameryce z ele
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

"OSZUKIWANIA.
Pięć dolarów nagrody. 

Ja niżej podpisana upraszam czy
telników niniejszego pisma, aby ła
skawie donieśli mi, jeżeli wiedzą 
cokolwiek o moim mężu, Janie 
Gajewskim, urodzonym w r. i860 
we wsi Podwołoczanka, gminy 
Wnika, gubernii suwalskiej w Kró
lestwie Polskiem. Przed piętnastu 
laty przybył do Ameryki i przez 
dwa lata przebywał najpierw w 
Shenandoah, Nanticoke i Shamo
kin, od trzynastu zaś lat nie mam 
żadnej o nim wiadomości. Julian
na Gajewska i dzieci. Proszę a- 
dresować: Ks B. Iwanowski, Nan
ticoke, Pa. 28-23

Feliks Daniewicz, po
chodzący z Królestwa Polskiego, 
wsi Ulczyce, gminy Kudrrwy, po
szukuje swego wuj», Wincentego 
Abiecuna, z tej samej miejscowo
ści. Ktoby o nim wiedział lub on 
sam, raczy donieść pod adresem: 
Feliks Daniewicz, 5 Stabo street, 
Pittsburg, Pa.

Poszukuję dwóch Walen
tych Wasilewskich, którzy razem 
pracowali w Clairmont, Pa. Mój 
adres: Jan Stugis, East Spokanie, 
Washington Co, Pa.

Mateusz Pruchnik, po- 
ohodzący z Galicyi, ze wsi Łaski, 
mogący mieć teraz około 52 lat, 
jest poszukiwany. Kto o nim do
niesie, dostanie $25 nagrody. Pro
szę pisać pod adresem: Maryanna 
Pruchnik, 42 Cornelia st, Chica
go, 111. 23-30

NA SPRZEDAŻ północno wacho 
dni narożnik W. Chicago ave. i 
Rosę ul., 4 xl00 stóp, dom o 11 
pokojach i stajnia.

Dobry narożnik na budynek 
“fiat”. Cena $7,500 Właściciel 
sprzeda na wypłatę jeżeli potrzeba. 
Zgłosić się tamże. 28—29

POTRZEBA NAUCZYCIELA, 
któryby by) zarazem organistą. Ję
zyk polski i angielski koniecznie 
potrzebny. Zgłosić się do redakoyi 
“Gazety Polskiej,” 33—32

Michał Stefan Choj
nacki, dawniej przebywający w 
Fort Russel, Wyoming, obecnie 
zamieszkały gdzieś w okolicy Chi
cago, w sprawie spadkowej niechaj 
się zgłosi do Polskiego Kantoru 
C. W. Dyniewicz & Co , 805 Mil- 
Wauhw Ohinagn, 111,

Błażej Bednarczyk, 
pochodzący z Królestwa Polskiego, 
gubernii łomżyńskiej, wsi Zabiela, 
poszukiwany jest przez swych bra
ci Stanisława i Antoniego. Kioby 
nam o nim doniósł otrzyma $5.oo 
nagrody. Adre»: Stan. Bednarczyk, 
64 Lensdale street, Southbridge, 
Mass. 30-32

Jan Podgórny, z Przemyk 
śla, w Galicyi i Fr. Szarzyń- 
s k i poszukiwani są przez swego 
znajomego. Ktoby o nich wiedział 
lub oni sami, raczą się zgłosić pod 
adresem; A. Stokowski, 313 Broad
way, Cleveland, O. 30—32

Klemens Sadowski po 
sznkiwany jest w osobistym inte
resie. Poohodzi on z zaboru ro
syjskiego, gubernii łomżyńskiej, 
powiatu mazowieckiego, gminy 
Stelmachowo, wsi Deszniki. Ktoby 
o nim wiedział lub on sam, raczy 
mi donieść pod adresem: W. Ko- 
rzeński, 56 Chest street, Holyoke, 
Mass.

AntoniSadłowski, po
chodzący z pod zaboru rosyjskie
go, poszukiwany jest przez swego 
szwagra. Kto mi poda jego adres, 
otrzyma $5.oo nagrody. Adres: 
Walenty Zapert, 455 Southbridge 
street, Worcester, Mass.

FARMA obejmująca 160 akrów 
w dobrem położeniu, 6 mil od ko
ścioła, z dobrem zabudowaniem, 
jest na sprzedaż. 130 akrów jest 
czystej urodzajnej roli, a 30 akrów 
pięknego lasu budulcowego. Farmę 
tę "sprzedam za $1,500. Po infor- 
macye zgłosić się do: Anton Cie- 
siński, Sturgeon Lakę, Minn.

30-32

FĄRMA blisko kolei i miasta 
jest na sprzedaż tanio. Wszelkie 
przybory rolnicze, z stodołą, staj
nią, 2 piętrowy dom, wozownia itp. 
w najlepszym poiządku. Grunt u- 
rodzajny, na którym udaje się nie- 
tylko zkoże, ale i jarzyny. Zgłosić 
się należy istownie lub osobiście 
do M. Andruszkiewicza i Andrzeja 
Guzowskiego, So. Kingston, N. H. 
(Haverhill, Mass.)

W J. Płachta raczy się zgłosić 
po paczkę na pocztę w Burlington, 
N J., lub też posłać 16 centów na 
przesyłkę.

Michał Ceezyński, po
chodzący z gub. płockiej, powiatu 
Rypin, gminy Skwilno i wsi tejże 
nazwy, przebywający w Ameryce 
7 lat, poszukiwany jest przez swoją 
siostrę. Proszę pisać pod adresem: 
Wiktorya Ceszynska,Bx. 117, Bon
tom, Conn.

[S’

Jedno X świadectw znanych osobistości :

‘ kotwiczny” "’Mg ’PAIN EXPELLER.l 
WyehTłliłT fHłt ynntllcŁ, łtónr ga ażywłU.

Z ST. ANNS rectory 
uo EAST 12-ST.

HowyYorkjd 25.Wrzesnial899.
Przekonawszy się o 

zasługach Pańskiego 
KOTWICZNEGO'PAIN EXPELLERU 
I zbadawszy liczne świadecfwa 
O jego sku+edkności.wystawione 
przez osobistości znakomite na 
polu medycyny i innych nauk.nie 
wacham się również zalecić 
tegoż jako cennecjo/rodka.

olickichw Nowym Yorku.i nł ende n
.... .....

prawdziwy jedynie z orhronn^ 
marka “■Kotwica.” 

25cu i 5wt. u wszystkich <•

— Ciekawy proces roz
strzygnął sędzia Cutting. Pa
tryk Riordan, robotnik, miał 
za gospodynię niejaką Kata
rzynę Murphy, również miał 
i kuzynkę nazwiskiem Kata
rzyna Murphy. Po śmierci 
Patryka znaleziono testament 
zapisujący 3000 dolarów u 
bezpieczenia życia zmarjego 
“Katarzynie Murphy.” Natu
ralnie obie Katarzyny zgłosi
ły się po spadek, i gospody
ni i krewna. Sędzia zaś roz 
strzygnął na korzyść gospo
dyni, opierając swój wyrok 
na tern, że kobieta, która go 
towala I opiekowała się zmar 
łym, ma więcej praw do 
spadku, aniżeli daleka kre
wna.

— Chicago jest w kło - 
potach finansowych nielada i 
ojcowie miasta naszego po
mimo straszliwych upałów 
myślą w pocie czoła nad 
środkami zaradczemi. Uchwa
lono podwyższyć podatki o 
$7,545,00° i równocześnie 
zmniejszyć wydatki miejskie 
o 500,000 dolarów. W celu 
zmniejszenia wydatków wy
dano rozporządzenie wszy
stkim szefom departamentów, 
by po kolei udzielali urzędni
kom nadzwyczajnego urlopu, 
lecz bez pensyi. Ta uchwala 
tyczy się nie tylko polłcyan- 
tów, strażaków lecz I urzę
dników wszystkich departa 
mantów w ratuszu miejskim. 
Pomimo tych reform znający 
finanse miasta Chicago, po
wiadają, że w kasie miejskiej 
brakować będzie przeszło 200 
tysięcy dolarów do uskute 
cznienia przypadających wy
płat.

- G. D. Lovejoy, J. D. 
Morrison 1 A. Lautz, trzej 
byli komisarze służby cywil
nej, zostali uznani winnymi 
przez sędziego Smith za po
drabianie certyfikatów dla lu
dzi, którzy nie złożyli egza
minu, wymaganego prawem 
na pewne posady miejskie. 
Fałszerzom grozi areszt-1 ka
ra pieniężna.
— W pobliżu wielkich 

rezerwoarów gazu, należą
cych do Ogden Gas Co., 
wybuchł pożar w magazynie 
węgli i zagrażał także rezer- 
woarom. Straż ogniowa o 
gromne musiała robić wysił 
ki, by do tego nie dopuścić. 
Pożar rządził szkodę na 6 ty 
sięcy dolarów.

— Krążą tu pogłoski, 
że na rogu ulic Noble i Chi
cago ave. zakupiono miejsce 
pod nowy polski kościół, i 
że proboszczem tej parafii 
ma zostać ks. E. Siediaczek. 
Ile w tern prawdy nie wiemy.

— 28 letni James Cros
dale zam. przy Ogden ulicy, 
onegdaj rano w swojem mie
szkaniu strzelił 4 razy do żo
ny o kilka lat od niego star
szej i ranił ją prawdopodo 
bnle śmiertelnie. Ranioną za
wieziono w wozie ambulan 
sowym do szpitala powiato 
wego, gdzie lekarze uznali, 
że rany są śmiertelne. Przy 
czyną morderstwa miały być 
nieporozumienia familijne.

— Upał jaki u nas pa
nował w niedzielę dnia 21 bm. 
był tak nieznośnym, że pra
wie oddychać nie było mo 
źna. Termometr wskazywał w 
cieniu ioó stopni.

— W piątek zeszłego 
tygodnia przybył do Chica
go delegat papieski, kardy
nał Martinelli i wyjechał do 
Milwaukee w sobotę po po
łudniu w celu poświęcenia 
największego polskiego ko
ścioła w Stanach Zjedn. pod 

wezwaniem św. Józefata Kar
dynał Martinelli powróci do 
Chicago w celu dokonania 
konsekracyi nowomlanowane- 
go biskupa ks. Muldoona.

— C. C. Fitzmorris, 
przybył ze swej podróży na
około świata w sobotę rano. 
Podróż swą odbył w 60 dniach, 
13 godzinach, 25 minutach i 
25 sekundach, pobijając wszy
stkie poprzednie próby obje
chania naokoło świata. Jak 
wiadomo był on wysłany na 
koszt właściciela gazety “Chi
cago American.”

— Sześć osób, które do
stały porażenia słonecznego 
wskutek nieznośnych I nie
pamiętnych upałów w naszem 
mieście w zeszłą niedzielę, u- 
marło następnego dnia w po
niedziałek.

— Dr. Kuflewski, zo 
stał wezwany przez majora 
Rogers z drugiego pułku mi- 
licyi stanowej, aby przybył 
do Springfield w celu doko
nania operacyi na żołnierzu, 
należącym do tegoż pułku.

Później dowiadujemy się, 
że operacya udała się zna 
komicle.

— W mieście naszem 
nie brak rozmaitych wypad
ków. We czwartek np. ze 
szłego tygodnia 5 osób zo
stało zabitych, a 3 ciężko 
poranione wskutek przejecha
nia przez tramwaje. Na szczę
ście między nazwiskami nie 
znajdujemy żadnego polskie
go-

— Miasto nasze dla bra
ku pieniędzy nie będzie za
miatane w okolicach oddało 
nych od centrum miasta; dla 
braku także pieniędzy ma 
być zniesiony urząd inspe
ktorów mleka i owoców.

— Dotychczas mamy w 
Chicago cztery bezpłatne miej
sca kąpielowe. Jedno u koń
ca 25ej ulicy, drugie u koń
ca Oakdale ave.; trzecie zaś 
na 5°ej ul., a czwarte na 
Wellington ave.

— Strajk lejarzy żela 
laza, jaki powstał w zeszłym 
tygodniu, trwa w dalszym 
ciągu. W piątek przyłączyło 
się 50 nowych lejarzy do straj
ku, a jak się spodziewać na
leży, trzeba będzie niebawem 
zamknąć jeszcze kilka innych 
fabryk. Nie rozchodzi się ty
le o zapłatę, ile o to, że fa
brykanci nie chcą uznać unii.

— Glctni Kazimierz 0- 
wczarzak, wypadł z okna mie
szkania swych rodziców pn. 
657 Dickson ul. z wysokości 
30 stóp. Ma czaszkę pęknię
tą i nie ma nadziei utrzyma
nia go przy życiu.

— Wydział zdrowia 0- 
głasza, iż postarał się o zna
czniejszą liczbę doktorów po- 
zamiejscowych, którzy mają 
przybyć bezinteresownie, w 
celu zbadania przyczyn, dla 
których w naszem mieście 
wymiera tyle dzieci, 1 którzy 
mają podać wskazówki dla 
matek, co mają czynić, chcąc 
uniknąć chorób, jakie w po
rze letniej grasują wśród dzie 
ci. Każdy bez doktora odga
dnie, że przyczyna tego leży 
w “chrzczonem” mleku.

— We czwartek, 18 11- 
pca, rozpoczął się przed sę 
dzlą Horton proces w spra
wie wytaczania miastu skarg 
o odszkodowanie na podsta 
wie zmyślonych faktów. Swe 
go czasu donosiliśmy o tej 
sprawie, w którą są wmięsza- 
ni Polacy 1 Czesi. Z Polaków 
widzimy nazwiska A. F. Gra 
bowskiego i dr. M. L. O- 
strowskiego, którego posą
dzano o dostarczanie świa
dectw lekarskich. Dr. Ostrow
ski został uwolniony. Proces 
jest w toku.

— Były szef policyi, 
Józef Kipley, otrzymał eme
ryturą za swą dwudziestole
tnią pracę w policyi, która 
to emerytura wynosi $93 75 
miesięcznie. Dobre i to.

— Konduktor tramwa 
jowy Nicholas Herton zaskar 
żyl polieyanta Hurley o cięż
kie wykroczenie. Herton le
ży w szpitalu powiatowym, 
mocno obity i stan jego jest 
krytyczny. Opowiada on, że 
Hurley od dawna coś sobie 
upatrzył do niego i prześla
dował go. We wtorek wie 
czorem Hurley wszedł do 
tramwaju i natychmiast za

czął lżyć Hertona. Potem sta
nął w obronie jakiegoś po
dróżnego, który nie chcial 
zapłacić nikła za podróż, a 
kiedy konduktor pieniędzy 
się domagał,Hurley palką go 
obił i w końcu zrzucił z tram
waju, a jeszcze 1 potem bil 
go, dopóki przechodnie w to 
się nie wdali. Potem Herto
na zawieziono na stacyę po
licyjną przy Warren ave. a 
następnie do szpitala. Policya 
amerykańska zaczyna wido 
cznle pozować na kozaków.

— Lejami w So. Chi
cago, pod nazwą “Illinois 
Steel Co.” strzeże policya, 
gdyż obawiają się, aby nie 
przyszło do awantur wskutek 
panującego strajku. Polakom 
tam pracującym radzimy, aby 
się zachowywali spokojnie i 
dopominali się swego z po
wagą godną ludzi rozsądnych.

— Nie spodziewał się 
zapewne nasz rodak, Józef 
Zieliński, jaki go los spotka, 
gdy zdążał do swego mieszka 
nia pn, 1197 Whipple ulicy 
w sobotę wieczorem. Przy 
rogu 25 ul. i Albany ave. 
przechodził on przez szyny 
kolei ulicznej, gdy wtem nad 
biega wagon elektryczny w 
pełnym biegu 1 nim Zieliński 
miał czas uskoczyć, dostał się 
pod koła wagonu. Nieszczę
śliwy został po prostu prze
cięty na dwie części Liczył 
lat 38. Motorowy został are
sztowany.

— W niedzielę przed 
południem wydarzył się nie
szczęśliwy wypadek na ulicy 
Madison przy California ave. 
Tramwaj linowy pędzący z 
całą siłą, nagle stanął wsku
tek zerwania się liny i nastą
piło tak silne zderzenie się 
wagonów, że 11 osób wypa
dło na ulicę, raniąc się mniej 
lub więcej niebezpiecznie.

— W niedzielę wieczo
rem przed szynkiem na rogu 
Hastings i Laflin st., pokłó
cili się gwałtownie 20 letni 
J. Delaney 1 J. Will. W cią
gu sprzeczki ostatni wyjął re
wolwer, strzelił do Delaneya 
I zabił go na miejscu. Zabój
cę aresztowano natychmiast; 
twierdzi on, że został zacze
piony przez Delaneya, kiedy 
chcial wajść do szynku.

— Pan Antoni Jax, 
autor kilku sztuk drama
tycznych, dostarcza towarzy
stwom amatorskim sztuk tea
tralnych. Ma na składzie 
różne nuty. Adres: Antoni 
A. Jax 985 N. Robey st., 
Chicago, Ill. (x)

— Okręgi dotkniętCępo- 
suchą w stanie Illinois i Mis
souri, będą zaopatrywane w 
jarzyny przez rynki chicago- 
skle.

— W soboty nie będą 
już odtąd czyszczone ulice, 
aby zaoszczędzić $40,000. Co 
tu mówić o sobotach, kiedy 
całemi tygodniami nie czyści 
się ulic wcale. Piękna gospo
darka.

— Pan B. J. Zalewski, 
wydal drukiem katalog dziel 
muzycznych tak śpiewu jak 
i na instrumenta. Katalog ten
można otrzymać bezpłatnie, 
pisząc pod adresem: B. J. 
Zalewski, 726 W. 17 st. Chl-
cago 111. FARMY!

Łatwe do przyrządzenia, szybkie 
w działaniu i doskonałe w sku
tkach. Severy Oplaki są specyfi
kiem Da ból głowy, newralgię, fe
brę i wszystkie boleśoi.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
551 Adamkiewicz A,
556 Baran Piotr
558 B mak Joz
562 Bliecharz F
563 Bogdan J
568 Bronki Anna
571 Brzykoweki W
572 Brebiez Jac
578 Chalopka Wacław
580 Chudy K
581 Cieciora J
585 Czerwienkiewicz
586 Czerka T
588 Derwinakl J
590 Dobrzańska Ewa
591 Domagalski T
592 Donlek L
595 Dulkue Ig
598 Dztopa J
607 Gabrylcski Ig
GOS Gaza Jul
609 Gil Jęd
610 Głowacki F
615 Gorczyca J
621 Gnie ewaki K
622 Gnrniewlca P
634 Jikaski I
636 Ilnieklewaki W
688 J»kala W
639 Jank wska K
640 Jaraazek M
641 Jeleń W
64G Kanldareki M
648 Kamińska M
653 Keltyka A
654 Kibltlewskt J
655 Kizewicz R
659 Kondratowicz J
660 Koralewski A
661 Korczykowskl M
668 Kożuch W
667 Krzanowska A
C68 Kubrak S
67o Kujawska L

674 Kuroski J
675 Kuratkowski M
676 Kwiatek M
681 Lewandowski R
683 Lubcrski D.
992 Mazu rewież J
695 Mikutis A
696 Misewicz J
7oo Mróz J
7o2 Muszyński J
7o5 Nagi F
7o8 Nowak К
71o Orbnnska F
715 Pąlacz J
716 Paplaczyk J
717 Pawlik II
720 Piotrowicz W
723 Pikula M
726 Plaznik J
732 Pśizinski M
788 Rakowski J
746 Sachmowicz L
747 Sadowski M 
765 Sikorski J
775 SowaJsza P
777 Spychalski J
778 Sroka I
78o Staszewski A 
783 Stefański I
789 Swlstolski M
790 Swltak W
795 Szuba J
Sol Tomaszewicz К
802 Tragarz В
803 Trawinski A 
8o5 Urban J
811 Wada« S
812 Waszkiewicz J
823 Wierkowlcz J
828 WoinickiS
829 Zalewski A
833 Zięba J
834 Zyto J
83ą Żurawski J

СШ TABGOWE.
CHICAGO, 24 Lipca, 1901.

Pizenioa Zimowa
No. 2 ozerwoD* 68—72
No. 3 czerwona 70—17
No. 2 twarda 70J-71f

“ 3 twarda 7of—71
No.-4 latowa 61—68
No. 3 „ 65—69

Kukurydza, buzzel
Nc. 2 biała 58i
No. 2 iólta 57—58
No. 3 ” 55—564

Owiei, buzzel
No. 2 39
No. 2 biały 39—43
No. 3 39-40
No. 3 biały 39—41
No. 4 biały 394-40
Ospa 13.50

Drób iywy:
Kury funt 7
Kurczęta 8
Kaozki 7—7|
Gęsi tuzin 4.00-4,5
Indyki 6

Żyto No. 2 busze! 57
Jęczmień 45-50

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka 13.50—16.00
No. 1 12.00—15 00
No. 2 11.00—13 00
No. 3 9—11 00
Choice prairie 14.00—15.0 >
No. 1 10.00—13 00
No. 2 8.00—10.50
No 8 7.50-9 CO
No. 4 6.00—7.00

Groch, ba.zel:
Nowy 2.05—2.07
Czerwony 2/0—2 10

Masło:
Śmietankowe 19
Dairy 16—164
Packing 9—12
Jaja, tuzin 104

Kartofle
Virginia (beczka) 95—1.10
Ohio 2.50—2 85
Słodkie za beozkę 1.50—2.50

Owoce:
Jabłka, (beczka) 2.50- 3.00
Cytryny, pudło 4.00 -5 00
Pcmarańcze pud'o 1 50—2 85
Banany (Pęk) 1.25—1 50

Cielęcina:
Wyborna, funt 7—8

No. 2, “ •' 5-6
Bydło:

Pierwszej klasy,
1,(0?—J,300 funtów 3.00—5.20

Świnie, 100 funtów: 5 50—5.70
Wyborne 5 75 — 5.90
Asortowane, 160 do

185 funtów 5 824—5.974
Biedne 2.50—3.01

Owce, 100 funtów: 2,35—3.85
Wyborne 3.00- 8.75
Roczniaki 3.00—4.01
Jagnięta zwyozajne 2.25—3 90

Ser: Young America 1
Twins 94
Briok 7-94
Szwajcarski 11
Limburger 84—9

Jarzyny:
Szparagi 25—50
Selery pudło 50—60
Cebula 30-85
Kapusta 2 00—2.25
Sałata, 15—20
Pomidory koszyk 50 -75
Ogórki (tuzin) 20-30

Wieprzowina, 14.174—14.30
Smalec, 8.60—8.65
Żeberka, 8.OO—8.O24
Łój, funt śł
No 2 44

Bawełna. Rynek w New Yorku i
Z Lipca 8.30
Z sierpnia 7.80
Z września 7.67
Z październ. 7.7
Z listopada 7.f9
Z grudnia 7.70
Ze stycznia 7.72
Z lutego 7.72
Z marca 7 75
Z Kwietnia 7.75

Skóry
Zielone, solone No. 1 7
No. 2 6
Cielęoe 94No. 2 84

Siemiona, 100 funtów
lniane I.3I—I.734
Tymotka 3.90-4 10
Koniczyna — O.CO

Jagody
Truskawki tO-80
Wiśnie 1 00 -1.25
Czernice 1 50—1.75
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Jeżeli chcecie dobrą urodzajną 
ziemię na farmę za małą gotów
kę, to kupcie w NOWEJ POL
SCE, przy stacyi Beaver w po
wiecie Marinette, Wis., po 8 do 
10 dolarów za akier, na 5 lat wy
płaty po 6 procent. Dobre poło
żenie przy wielkich miastach 
Marinette i Menominee. Wszy
stko można za gotówkę sprzedać 
i to po cenach wyższych niż w 
Chicago i Milwaukee.

Kolonia jest dobrze zaludnio
na. Są tu szkoły i kościoły i do
bre drogi. Roboty można dostać 
pod dostatkiem.

Dlaczego kupować lichą zie
mię w dobrem położeniu lub do
brą ziemię w lichem położeniu 
i około lichego targu, kiedy mo
żecie dostać dobry grunt w do
brze zaludnionej osadzie, po 8 
do 10 dolarów za akier.

Każdy jest zadowolony u nas 
i nikt nie opuścił naszej kolonii. 
Wielu zaś kupuje grunta z ksią
żki i mapy zimową porą, gdy na 
gruntach leży śnieg i nic nie 
rośnie. Lepiej jest przekonać Się 
samemu, a teraz jest stosowny 
czas, gdy wszystko rośnie.

Po wszelkie szczegóły zgłoście 
się osobiście lub listownie do

Theo. Rudziński,
LAND COMPANY,

403 MITCHELL STREET. Ж»

Tylko dla chorych
Wiedeński specjalista,

profesor w kilku kolegiach
zawiadamia wszystkich chorych, a specyalnie 
tych, którzy maja zastarzała choroby, a przez 
innych doktorów Dyli leczeni, że POD GWA- 
RAŃCTĄ wyleczy wszelkie choroby Jakoto:

Choroby żołądka I wątroby, choroby 
rłuc, katar I «duchotę, choroby krwi 

skóry, wrzody, opuchllny, świerzb, 
utratę włosów, reumatyzm, choroby 
nerek 1 pęcherza, choroby mężczyzn I 
osłabienia nerwowe.

CIERPIĄCE KOBIETY.
Z pomiędzy tysiąca kobiet Jest tylko 10 

które są zupełnie zdrowe. Reszta cierpi z 
dnia na dzień na chorobę kobiecą.

Wytnljcia to ogłoszenie i napiszcie zaraz 
do mnie a niech będzie jakabądż choroba 
to wam zagwarantuję, że wyleczę szybko 
1 bardzo tanio.

Mam najlepsze i najuowsze środki sprowadzane wprost z Europy, 
Azyl i z innych stron świata. Porada darmo. Napiszcie po polsku.

NEW ERA MEDICAL INSTITUTE,
POKOJE 511—312—314 NEW EKA BUDYNEK,

Kóg Harrison, Halstead i Blue Island Ave-, Chicago, Ill.

rinilV w »rodzajnej Г fi К |V| T okolicy stanu I Hlllfl i WISCONSIN.

założona zoetała w roku 1889 na 
obszarze 30-akrowym w granicach 
miasta Chicago i od tego czasu 
do dzisiaj jest zapewne jedną 
z najlepiej utrzymywanych szkó
łek, dostarczających różnego ro
dzaju drzewek. W tej Pierwszej 
Polskiej Szkółce znajdują t?ię 
wszelkie drzewa owocowe szcze
pione i z dziczek, drzewa cie- 
niodajne i służące do ozdoby par
ków lub ogrodów, tudzież różne 
krzewy, róże szczepione i winoro
śle w cenach od 5c do $50 za krzak 
lub drzewo. Drzewa owocowe ja
ko też cieniodajne sprowadzone 
z mej szkółki przyjmują się wszę
dzie, a osobliwie w Stanach Pół
nocnych, gdyż są ciągnione z 
drzew sprowadzanych z Warsza
wy, z głębokiej Rosyi i Sybiru, a 
wszystkie są gatunków uszlache
tnionych. Szczepione do dziczek 
tutejszych i hodowane w ziemi 
ciężkiej 1 gliniastej, prędko się 
przyjmują w każdej ziemi, czy 
to lekkiej czy piaszczystej, w gli
niastej a nawet czarnej. Ta zmia
na ziemi nie wpływa na nie w 
nlczem, drzewka więc szybko się 
rozrastają i w kilku latach wy
dają dobry 1 obfity owoc.

liku powiatu 
■ granicy po- 
glade i Ocon-

» ■
W naroŻT

Forest, przy 
wiatów Lan 
to mamy na sprzedaż

100 000 Akrów Gruntu bardz0 uro(izainei?o< porosie- 1VV,VVV ZA1VLVVV Ullllllll g0 twardem drzewem, jak: cu
krowym klonem, brzozą, wiązem, cedrem itd., a tu i ówdzie znaj
duje się też i drzewo sosnowe. Drzewo to jest stojące, nigdy nie 
cięte i warte jest prawie więcej jak cena gruntu z tem drzewem.

Grunt ten należy do kompanii kolei żelaznej “Chicago & North- 
western,” od której mamy agenturę dla Polaków.

Ziemia jest bardzo urodzajna—czarnoziem ze spodem gliny— 
woda zdrowa i czysta, pełno jest źródeł, okolica naokoło zamie
szkała, granicząca z wielkiemi polskiemi koloniami w powiatach 
Oconto, Langladge, Shawano i Marinette.

Nie jest to grunt z drzewem wyciętem, jak się rzecz ma wszę
dzie indziej w całym Wisconsin. (frant ten jest jedynym wię
kszym obszarem z drzewem niewyciętem, tak że osadnik może 
z drzewa zarobić sobie na utrzymanie familii, grunt wypłacić i bu
dynki sobie wystawić. Potrzeba tylko szczerej pracy i ochoty, a 
praca ta sama się wynagrodzi.

Grunt ten leży w pobliżu miasteczek kolejowych, a do naj
bliższego miasteczka kolejowego l’a<l lis jest tylko dwie mile. Cena 
gruntu jest od 8 do 15 dolarów za akier, a kto nie może zapłacić 
od razu, może dostać na wypłatę, wpłacając J gotówką, a resztę 
na 3 lata. Ziemia ta należy do kompanii kolei żelaznej Chicago 
& Northwestern Ry Co. i tytuł własności jest czysty.

Co wtorek mamy ekskursye z Chicago. Cena biletu z Chicago 
do tej kolonii i napowrót kosztuje $8.14. Nowa ta kolonia nazy- 
Sń KAZIMIERZ [Casimir].
ny za darmo. Naokoło są różne osady i miasteczka, w których są 
tartaki, tak że osadnik może drzewo spieniężyć tak łatwo jak zboże.

Kto chce zatem kupić sobie gruntu z drzewem niewyciętem, 
na którem może się łatwo dorobić i byt rodzinie zapewnić z po
mocą jedynie szczerej i ochoczej pracy, ten niechaj przyjedzie i ten 
grunt obejrzy. Inni sprzedają grunta z przeciętym lasem po tych 
samych cenach. Tutaj w kolonii KAZIMIERZ (Casimir) osa
dnik nietylko może się osiedlić na żyznym gruncie, ale spłacić 
wszelki dług drzewem, jaki zaciągnął na zakupno gruntu i zago
spodarzyć się należycie. Po dalsze informacye należy się zgłaszać do:

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee Avenue, Chicago, UL, 

Agentura gruntów kolei żelaznej “Chicago & Northwestern Ry. Co.”
< 1 ..... - ■■ ■ -------- ►

Zaproszenie do przedpłaty na nowe dzieło pod tytułem:

Nauka Położnictwa,
dla użytku położnych, napisana przez doktora Henryka Jor- 
dana, docenta położnictwa w uniwersytecie Jagiellońskim. 
Wydanie zwiększone i poprawione z wieloma rycinami. Po
wyższe dzieło obejmować będzie kilkaset stron wyraźnego 
druku i jest potrzebne każdej mężatce lub niewieście, mają
cej zamiar wstąpić w stan małżeński. Książka powyższa 
była sprzedawaną dotychczas po‘ siedni dolarów.

Ponieważ książka ta nie jest jeszcze ukończona, prze
dłużamy czas przedpłaty do Igo Sierpnia br. Jest to ostatni 
czas do nabycia tego drogocennego dzieła tylko za $1.50.

Po tym czasie dzieło to kosztować będzie $4.00.
Pamiętajcie, że tylko do 1 Sierpnia, rb. przyj- Ó | [fi 

mować się będzie na tę książkę wartości $7.00.... W | . Q
Adresować należy: W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., 

Chicago, 111.

DR. H. STOBIECKA,
JTImïîïï“Xi. Wszelkie Choroby Ocz, CHT»“icK₽I ; i

Kllkoletnie Btudya w klinikach 1 szpitalach w Paryśu i i 
(we Francyi), jako teź 1 tutaj w Chicago nadały ml pe- < ■ 
wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienio- 1 ’ 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa ! I 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. i '

489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. : i

Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA,

Zwracamy uwagę tych, któ
rzy poprzednio z innych szkółek 
sprowadzali drzewka, a te nie 
mogły się przyjąć przesadzone 
do innej ziemi, aby na próbę 
sprowadzili Bobie drzewek z mo
jej szkółki, a przekonają się, że 
wkrótce dochowają się ładnych i 
owocodajnych sadów. Takich o- 
grodów z drzewami owocoweml, 
sprowadzonemi z mej szkółki 
jest sporo, zwłaszcza w Minne
socie i Wisconslnie, gdzie po
przednio sprowadzane dicewka z 
innych szkółek wcale nie rosły. 
Dotąd powszechnie mniemano, że 
grunta w okolicy Chicago są tak 
ciężkie, iż żadne drzewa owoco- 
cowe na nich rodzić nie mogą; 
rok zeszły atoli wykazał bez
podstawność tego mniemania, bo 
w szkółce mojej była ogromna 
masa drzewek, przeważnie szcze
pów dwu i trzyletnich, które 
wprost uginały się z powodu 
obfitości owocu. Nie można oczy
wiście mówić jakoby to wyłącznie 
od gleby zależało, bo wiadomo, 
że drzewo owocowe wymaga wiel
kiej pielęgnacyi 1 starania, trze
ba jednakże pamiętać, że często 
mimo największych zachodów 
drzewa pozostają jałoweml.

Jedyny ten polski interes w Ameryce polecam pamięci Rodaków, licząc na łaskawe
poparcie. Katalogi posyłamy darmo na żądanie. Adresować:

W. DYNIEWICZ, 532 Noble et., Chicago, 111.


